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F L O R I D A  E D I T I O N  

W ciągu 10 lat działalności Amazon zainwestował w Polsce 20 mld złotych i stworzył ok. 70 tys. miejsc pracy

 Amazon

Amazon podsumowuje 10 lat
obecności nad Wisłą i prognozuje: 

„Polska 20. 
gospodarką
świata”
Polska jest na dobrej drodze, aby stać się 20. naj-

większą gospodarką świata. W Amazon nie tylko
rozumiemy rosnące znaczenie tego kraju w global-
nym krajobrazie gospodarczym – my również ode-

graliśmy w tym znaczącą rolę – można przeczytać w ra-
porcie amerykańskiego giganta branży e-commerce, 
w którym podsumowuje dekadę swojej obecności w Polsce.
Czy te przewidywania dotyczące rosnącego znaczenia pol-
skiej gospodarki są trafne? 

Czytaj  str. 23
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WSTĘP



MARCIN BOLEC
REDAKToR 
NACZELNY

Parafrazując znane powiedze-
nie, można stwierdzić, że w
lutym wszystkie polonijne
drogi prowadzą na Florydę.

W pierwszy weekend lutego w Miami
będą miały miejsce dwie duże im-
prezy: kolejna edycja Kongresu 60
Milionów – wydarzenia mającego na
celu integrację polskich i polonijnych
środowisk biznesowych – oraz Mię-
dzynarodowego Balu Polonaise or-
ganizowanego przez Amerykański
Instytut Kultury Polskiej w Miami.
Choć formuła tych wydarzeń jest
zgoła inna, to oba gromadzą co roku
licznych reprezentantów amerykań-
skiej Polonii i polonijnych organiza-
cji, dyplomatów, liderów biznesu i
polityki z USA i z Polski oraz przed-
stawicieli świata sztuki, sportu i
nauki. Oba stanowią wyjątkową
okazję do wymiany myśli i doświad-
czeń oraz nawiązania nowych kon-
taktów, które w przeszłości niejed-
nokrotnie przeradzały się w owocną
współpracę na gruncie biznesowym.
Bal ma ponad 50-letnią tradycję,
Kongres 60 Milionów jest w porów-
naniu do tego inicjatywą stosunkowo
nową, jednak oba wydarzenia są w
mojej opinii warte uwagi. Ze szcze-
gółową relacją z nich na pewno będą
mogli się Państwo zapoznać na
łamach kolejnych wydań „Białego
Orła”. 

W tym natomiast wydaniu
chciałbym zwrócić Państwa uwagę na

artykuł otwierający ten numer oraz
materiał, który z nim poniekąd ko-
responduje (str. 23-25). Choć mate-
riały te poruszają różniące się od sie-
bie kwestie, to łączy je wątek
ogromnego potencjału, jaki posiada
polska gospodarka. Mając w pamięci
jeszcze czasy słusznie minionego
ustroju oraz zachłanny pościg Polski
„za Zachodem” w latach 90.
ubiegłego wieku, z tym większym
podziwem i dumą patrzę na miejsce,
w jakim Polska znajduje się teraz.
Nowoczesne budownictwo, śmiałe
wizje, świetnie wykształceni specja-
liści, wysoka jakość usług czy pro-
duktów – z tym coraz częściej koja-
rzy się nie tylko w Ameryce, ale i na
świecie nasz kraj. Konkurencyjny ry-
nek, jeśli chodzi o koszty działal-
ności, również sprzyja inwestycjom,
trudno się więc dziwić, że największe
firmy już są w Polsce lub bacznie się
tej lokalizacji przyglądają. Ale rów-
nież polscy producenci czy biznes-
meni coraz śmielej wchodzą na
niełatwy przecież amerykański rynek.
To wszystko stwarza wiele nowych
okazji i możliwości, z których mam
nadzieję również Polonia będzie
chciała i potrafiła skorzystać. 

A ponieważ wciąż jeszcze mamy
okres świątecznych spotkań i składa-
nia życzeń, to życzę Państwu, żeby
ten rok przyniósł wszystkim wiele
sukcesów i aby śmiałość w działaniu
przynosiła oczekiwane rezultaty. •

PolScy lekarze

Bartłomiej Sienkiewicz

PLUS, MINUS

Amerykańskie Towarzystwo Chirurgii Rekonstrukcyjnej uznało operację re-
konstrukcyjną (24-letniej Ukrainki, której bomba zniszczyła niemal pół
twarzy) przeprowadzoną przez prof. Adama Maciejewskiego i prof. Łuka-
sza Krakowczyka w Gliwicach za najlepszą operację na świecie w 2023 r.

Sąd odmówił wpisania do Krajowego Rejestru Sądowego likwidacji
Polskiego Radia oraz TVP, a nowy minister kultury i dziedzictwa naro-
dowego neguje tę decyzję. Jak podważanie orzeczeń sądu ma się do
zapowiadanych zmian w zakresie przywrócenia praworządności?  
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Każdy, kto posiada Medicare,
może zapisać się na plany
zniżkowe na lekarstwa, tzw.
część D Medicare. Niektóre

osoby, ze względu na niskie dochody,
mimo wszystko przekraczające poziom
kwalifikacji na Medicaid, mogą zakwali-
fikować się na Dodatkową Pomoc Fede-
ralną (Extra Help) w kosztach planu na
leki, tzw. Low Income Subsidy (LIS). Po-
moc ta dotyczy między innymi kosztów
związanych z miesięcznymi opłatami za
plan, tzw. premium, kosztami udziału
własnego – deductible i kosztami leków
– co-pays. Suma pomocy w tym progra-
mie w 2024 roku może osiągnąć prawie
$5,300.00 w skali rocznej. 

Wiele osób, które mogą kwalifikować
się na tę pomoc, nawet o tym nie wie lub
nie zdaje sobie z tego sprawy. Żeby się
kwalifikować, urząd Social Security musi
zostać poinformowany o dochodach i za-
sobach osoby aplikującej o pomoc, jak
również posiadać informacje na temat jej
współmałżonka. Od 2024 roku, po raz
pierwszy, program oferowany będzie w
pełnym wymiarze dla posiadaczy Medi-
care z dochodami do 150% federalnego
poziomu ubóstwa

Limity
Aby kwalifikować się na pomoc w roku
2024, dochody indywidualne nie mogą
być wyższe niż $22,116 ($1,843 miesięcz-
nie) lub $29,820 ($2,485 miesięcznie) na
małżeństwo mieszkające razem. Jedno-
cześnie sprawdzany jest również poziom
zasobów. Nie może przekraczać on
$15,720 na osobę indywidualną lub
$31,360 na małżeństwo w 2024 roku. Dla
osób, które zadeklarowały, że zamierzają
wykorzystać część zasobów w celach po-

krycia własnych kosztów pogrzebu, po-
ziom zasobów na 2024 rok nie może
przekraczać $17,220 na osobę indywi-
dualną lub $34,360 na małżeństwo.

Przykładowe zasoby brane pod uwagę:
• nieruchomości (nierezydencyjne)
• konta bankowe (czekowe, oszczędnoś-

ciowe, CD)
• akcje
• obligacje
• lokaty

• plany emerytalne (IRA, 401K, 403B, itp.)
• gotówka
• oszczędności na pogrzeb i pochówek

Przykładowe zasoby niebrane pod uwagę:
• dom rezydencyjny
• rzeczy osobiste
• samochody
• ubezpieczenia na życie
• odszkodowania 

Przykładowe dochody niebrane pod uwagę:
• kartki na żywność – Food stamps
• pomoc w kosztach utrzymania domu
• kredyty podatkowe – Tax credits
• odszkodowania 
• stypendia

W jaki sposób można składać aplika-
cję na Low Income Subsidy:
 Online: www.socialsecurity.gov/extra-

help;
 Zadzwonić do Social Security pod

numer 1-800-772-1213 (TYY 1-800-
325-0778);

 Można wypełnić podanie osobiście.
Każda osoba wchodząca w Medicare
otrzymuje automatycznie formę po-
cztą;

 Można przyjść do naszego biura i
jeden z naszych licencjonowanych
agentów pomoże wypełnić aplikację
(pomoc ta jest bezpłatna).

Po złożeniu podania oficer Social Se-
curity przejrzy formę i zdecyduje, czy
kwalifikujemy się na dodatkową pomoc.
Jeśli tak i jeśli posiadamy Medicare od
dłuższego czasu, to przysługuje nam jed-
norazowa możliwość dostosowania części
D lub części C z pokryciem na leki do na-
szej nowej rzeczywistości. 

Jeśli w przyszłości będziemy zmieniać
plan (część D lub część C z pokryciem na
leki), zniżka Low Income Subsidy zosta-
nie automatycznie dołączona do nowego
planu, tak długo jak będzie nam nadal
przysługiwała. 

Kilka dodatkowych ciekawostek na
temat Low Income Subsidy
 Extra Help jest jednym z niewielu spo-

sobów na zniesienie kary za niewyku-
pienie planu zniżkowego na leki –
część D na czas. Przypominamy, że
kara za nieposiadanie części D Medi-
care stanowi 1% średniej krajowej ceny
planu zniżkowego na leki na receptę
pomnożoną o każdy miesiąc nieposia-
dania owego planu od momentu otrzy-
mania benefitów Medicare. Kara jest
naliczana dożywotnio.

 Weryfikacja dokonywana jest co roku
przez urząd Social Security na podsta-
wie informacji dostarczonych przez
urząd IRS.

 Aplikacje o Low Income Subsidy
możemy składać wielokrotnie, za
każdym razem, gdy nasze dochody lub
zasoby ulegną zmianie.

 Część D na leki możemy zmieniać
przynajmniej raz w roku (w trakcie Co-
rocznego Okresu Zapisowego – Annual
Enrollment Period, który trwa co roku
między 15 października a 7 grudnia), by
dostosowywać go do naszych aktua-
lnych potrzeb.

 Otrzymanie lub utrata benefitów pro-
gramu LIS upoważnia nas do dodatko-
wej możliwości weryfikacji i/lub zmiany
planu na leki części D Medicare lub
planu Medicare Advantage z planem na
leki, czyli części C Medicare.

 roBert SoBczak

Niektóre osoby, ze względu na niskie dochody,
mimo wszystko przekraczające poziom
kwalifikacji na Medicaid, mogą
zakwalifikować się na Dodatkową Pomoc
Federalną (Extra Help) w kosztach planu na
leki, tzw. Low Income Subsidy

Low Income Subsidy 
– Extra Help na 2024

 Archiwum WEM



Podczas 32. Finału Wielkiej Orkiestry
Świątecznej Pomocy działać będzie 1685
Sztabów (o 32 więcej niż przed rokiem).
Sto z nich zlokalizowanych będzie poza
granicami Polski, w tym także w Stanach
Zjednoczonych.

Celem zbiórki są płuca po pandemii –
środki zebrane przez wolontariuszy WoŚP-u
przeznaczone zostaną na zakup urządzeń
dla oddziałów pulmonologicznych dla
dzieci i dorosłych. Mottem akcji jest „Tu
wszystko gra oK!”. Cel zbiórki od początku

grudnia zasilić można poprzez kanały elek-
troniczne.

Centrum działań w Warszawie będą
błonia PGE Narodowego, gdzie powstanie
studio główne, z którego nadawana będzie
transmisja telewizyjna i internetowa, oraz
scena, na której zaprezentuje się kilkunastu
wykonawców.

Wbrew wcześniejszym sygnałom finał
WoŚP zagra także w Chicago. odbędzie się
28 stycznia, a sama kwesta w sobotę 27
stycznia. Finał organizowany jest w Art Gal-
lery Kafe, 127 Front St, Wood Dale, IL
60191.

– Prowadziłem finał orkiestry jako dzien-
nikarz-konferansjer od roku 2007. Kiedy Ju-

rek usłyszał, że orkiestra może nie zagrać, bo
jest mało czasu na rejestrację sztabu itd., po-
wiedzieliśmy wspólnie, że tak być nie może –
powiedział Sergiusz Zgrzębski, koordynator
Finału WoŚP Chicago. 

– Wielka orkiestra to po osobach pa-
pieża-Polaka czy Lecha Wałęsy najbardziej
rozpoznawalny znak Made in Poland, a dla
nas na obczyźnie jest rodzajem świeckiej tra-
dycji, przypominającej o potrzebach naszych
rodzin w Polsce. Po pandemii koronawirusa
są one ogromne i z dumą zbieramy na płuca
po pandemii – dodał pochodzący z trój-
miasta muzyk.

 TOM

Orkiestra Jurka Owsiaka zagra już w niedzielę, sztaby
w ponad 20 krajach

32. Finał WOŚP

Współpraca nowego ministra
sprawiedliwości Adama
Bodnara z Markiem Brzezin-
skim, ambasadorem Stanów

Zjednoczonych w Polsce, zapowiada się
dobrze. Panowie spotkali się 10 stycznia
w Warszawie i omawiali m.in. ukaranie
odpowiedzialnych za napaść na Ukrainę i
kwestie praworządności. 

Marek Brzezinski pogratulował Ada-
mowi Bodnarowi nowego stanowiska.
Podkreślał również, że USA i Polskę łączy
zaangażowanie na rzecz praworządności
i niezawiłości sądów. O tym, jak ważne są
dobre stosunki polsko-amerykańskie, za-
pewniał natomiast Adam Bodnar. – Cieszę
się, że pan ambasador Mark Brzezinski
pozytywnie ocenia działania resortu pro-
wadzące do przywrócenia w Polsce pra-
worządności – powiedział minister spra-
wiedliwości. 

Jak informuje biuro komunikacji i pro-
mocji ministerstwa, spotkanie miało
przebiec w przyjaznej atmosferze, a obie
strony podkreśliły znaczenie silnego pol-
sko-amerykańskiego sojuszu, zwłaszcza
w kontekście obecnych zagrożeń dla de-
mokratycznego świata. Chodzi tu głównie
o wojnę w Ukrainie. 

Mark Brzezinski oraz Daniel Lawton,
zastępca Szefa Misji w Ambasadzie USA
w Polsce, który także uczestniczył w spot-

kaniu, byli pod wrażaniem solidarności
Polaków wobec tych, którzy musieli ucie-
kać przed koszmarem wojny. Minister
Sprawiedliwości Adam Bodnar podkreślał,
że Polska udzieliła Ukrainie pełnego
wsparcia politycznego, jak i militarnego.
Niezwykle ważne było zachowanie w tym
ciężkim czasie zwykłych ludzi, którzy
wpuścili uchodźców pod swój dach. 

Odpowiedzialni za ten koszmar po-
winni zostać ukarani. – Temat pociągnię-
cia do odpowiedzialności osób odpowie-
dzialnych za zbrodnie popełnione na
terytorium Ukrainy traktujemy z naj-
wyższą powagą. To kwestia elementarnej
sprawiedliwości – zapewniał Adam Bod-
nar. Podkreślił, że Polska oraz Stany Zjed-
noczone będą w tych sprawach ściśle
współpracować z przedstawicielami ukra-
ińskiego wymiaru ścigania.

Dla ambasadora Marka Brzezinskiego
bardzo istotne są kwestie związane z re-
spektowaniem zasady praworządności oraz
niezależności wymiaru sprawiedliwości.
Przedstawiciel amerykańskiej administracji
rządowej jest pod ogromnym wrażeniem
tego, jak wysoka była frekwencja podczas
jesiennych wyborów parlamentarnych. –
Pokazały bowiem, że Polki i Polacy chcą
powrócić na drogę demokratycznego pań-
stwa prawa – odparł minister sprawiedli-
wości. I zaznaczył, że zasada trójpodziału

władzy musi być bezwzględnie respekto-
wana. – Ograniczanie niezależności sę-
dziów i organizacji pozarządowych należy
ocenić jako zagrożenie dla ustroju demo-
kratycznego państwa – zaznaczył.

Na spotkaniu omawiano współpracę
ekstradycyjną ze Stanami Zjednoczonymi.
Minister Sprawiedliwości pozytywnie
ocenił dotychczasową współpracę z USA

w wykonywaniu wniosków o ekstradycję.
Zapowiedział również stworzenie progra-
mów, w ramach których sędziowie i pro-
kuratorzy z Polski będą mogli skorzystać
z wiedzy i doświadczenia swoich odpo-
wiedników w Stanach Zjednoczonych. Po-
mysł spotkał się z zainteresowaniem i ap-
robatą ambasadora Brzezińskiego.

 kin

Minister sprawiedliwości Adam Bodnar (z lewej) oraz Mark Brzezinski, ambasador USA 
w Polsce, byli zadowoleni ze spotkania

Ambasador USA w Polsce spotkał się z nowym ministrem sprawiedliwości

Mark Brzezinski chwali
Adama Bodnara 

 Ministerstwo Sprawiedliwości 
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Zachęcamy do inwestycji w regio-
nie Trójmorza, w szczególności
w naszym kraju – powiedział w
Davos prezydent Andrzej Duda.

W szwajcarskim kurorcie rozmowy odbył
też Radosław Sikorski, szef polskiego MSZ. 

Podsumowując udział w Forum, pre-
zydent wyraził zadowolenie, że Polska
była widoczna podczas konferencji. Pod-
czas Forum zachęcał do inwestycji w re-
gionie Trójmorza, w szczególności w na-
szym kraju. – Ważne jest to, aby ta część
Europy się rozwijała – powiedział pre-
zydent, zwracając uwagę, że w ocenie
ekspertów prognozy rozwoju Europy
środkowo-wschodniej są bardzo dobre.

Andrzej Duda pod Alpami spotkał się
m.in. z Dorinem Receanem, premierem
Mołdawii. Rozmawiano o perspektywie
akcesji tego kraju do Unii Europejskiej.
Prezydent podkreślił, że przyjęcie
Mołdawii i Ukrainy do UE jest jednym z
priorytetów polskiej prezydencji w Ra-
dzie UE w 2025 r. 

Andrzej Duda spotkał się w Davos
także z Wołodymyrem Zełenskim. Z pre-
zydentem Ukrainy rozmawiał o tym, ja-
kie wsparcie potrzebne jest Ukrainie, by
zdołała się obronić przed rosyjską agre-

sją. – Rozmawialiśmy o tym, jaka jest
sytuacja, na froncie i społeczna – za-
znaczył.

Radosław Sikorski w Davos spotkał się
m.in. z Jensem Stoltenbergiem, sekreta-

rzem generalnym NATO. Rozmowa sku-
piła się wokół tematów umocnienia
wschodniej flanki NATO oraz wdrażania
postanowień szczytu w Wilnie.

 tom

Andrzej Duda odbył w Davos serdeczną rozmowę z Wołodymyrem Zełenskim

Duda i Sikorski gościli na 54. Światowym Forum Ekonomicznym w Davos

Polska była widoczna
 prezydent.pl

W Strasburgu podczas sesji plenarnej eu-
roparlamentu zainaugurowano wystawę
pt. „Ulmowie – Polscy Samarytanie”, po-
święconą tragicznej historii rodziny Wik-
torii i Józefa Ulmów.

Wystawę o rodzinie z Markowej k. Łań-
cuta zorganizowała Beata Kempa. Euro-
posłanka (PiS) przypomniała, że we wrześniu
odbyła się beatyfikacja Ulmów i jest to
pierwszy przypadek w historii Kościoła, gdy
beatyfikowano całą rodzinę.

– Chronili Żydów, chronili tych, którzy
uciekali przed oprawcami – Niemcami, tych,
którzy nie mieli już donikąd drogi, którzy
mogli zginąć w obozie zagłady, mogli zostać
zastrzeleni w każdej chwili – mówiła organi-
zatorka wystawy.

Dr hab. Dariusz Iwaneczko, dyrektor rze-
szowskiego oddziału Instytutu Pamięci Naro-

dowej, zauważył, że patrząc na fotografie au-
torstwa Józefa Ulmy, śledzimy losy z pozoru
zwykłej rodziny, ale jednocześnie wyjątkowej.

– Józef i Wiktoria Ulmowie nie byli bierni
wobec okrutnego biegu historii. Stali się jej
aktywnymi uczestnikami, dostrzegając in-
nych, którzy potrzebowali pomocy. Stanęli po
stronie dobra i sami dzielili się dobrem z in-
nymi. Narodowość, wyznanie, różnice kultu-
rowe w obliczu terroru niemieckiej okupacji
stały się nieważne – powiedział dyrektor rze-
szowskiego oddziału IPN.

W 1942 roku Niemcy zgładzili większość
Żydów z Markowej. Dziewięć polskich rodzin
nadal ich jednak ukrywało u siebie. Jedną z
nich byli Ulmowie. 24 marca 1944 roku ro-
dzinę, w tym sześcioro małych dzieci i ich
będącą w ciąży matkę, oraz ukrywanych
przez nich Żydów, w tym dzieci, zamordowali
niemieccy żandarmi.  TOM We wrześniu ubiegłego roku nastąpiła beatyfikacja rodziny Ulmów

Wystawa o rodzinie bohaterskich Polaków prezentowana w siedzibie Parlamentu Europejskiego w Strasburgu

Pamiętają o Ulmach
 ipn.pl

Barbara Nowacka, która zastąpiła Prze-
mysława Czarnka na stanowisku ministra
edukacji, przystąpiła do wprowadzania
zmian w systemie szkolnictwa z dużą
energią. W ciągu miesiąca odwołała już
wszystkich 16 kuratorów oświaty z cza-
sów rządów PiS.

Jako pierwsza stanowisko straciła
małopolska kurator oświaty Barbara Nowak,
która została odwołana przez Nowacką 15
grudnia. Wtedy też nowa minister zapowie-
działa odwołanie pozostałych 15 kuratorów.

Nowi kuratorzy wyłonieni zostaną w kon-
kursie.  JS

Minister edukacji
odwołała już wszystkich
kuratorów oświaty 
z czasów rządów PiS

Zmiany w edukacji
 gov.pl 

Nowa minister
edukacji Barbara

Nowacka odwołała
wszystkich

kuratorów oświaty
powołanych za

czasów rządów PiS
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Podczas uroczystej Ceremonii Za-
mknięcia 25. Światowego Jambo-
ree Skautowego w Korei
Południowej w 2023 roku Związek

Harcerstwa Polskiego oficjalnie przejął
flagę Światowej Organizacji Ruchu Skau-
towego. Oznacza to, że Polska po raz
pierwszy będzie gospodarzem kolejnego
Światowego Jamboree Skautowego, które
odbędzie się w 2027 roku w Gdańsku pod
hasłem „Bravely”. 

– Przejęcie flagi Światowego Jamboree
Skautowego przez ZHP było wyjątkowym
i historycznym momentem nie tylko dla
naszej organizacji, ale i dla całego kraju
– przyznaje hm. Martyna Kowacka, na-
czelniczka ZHP. Flagę przejęła druhna z
Gdańska i druh z Podkarpacia. – To po-
kazuje, że wszyscy, od morza aż po Biesz-
czady jesteśmy gospodarzami – zapewnia

Martyna Kowacka. Jamboree 2027 odbę-
dzie się w Gdańsku. Hasło zlotu brzmi
„Bravely” i ma inspirować młodych ludzi
do odważnego podejmowania wyzwań,
stawania w obronie swoich wartości oraz
podejmowania odpowiedzialności za
przyszłość planety. 

Światowe Jamboree Skautowe to jedno
z najważniejszych wydarzeń dla skautek i
skautów z całego świata, organizowane
co cztery lata w różnych częściach globu.
Zlot gromadzi 50 tys. osób., głównie har-
cerzy w wieku od 14 do 17 lat. To okazja
do rozwoju, zawierania przyjaźni na całe
lata, zdobywania wiedzy o innych krajach
i umiejętności na całe życie. 

Przygotowania do imprezy już się roz-
poczęły. Prezydent Polski Andrzej Duda
początkiem stycznia spotkał się z człon-
kami międzynarodowego Komitetu Do-

radczego Światowego Jamboree Skauto-
wego Polska 2027 w Pałacu Prezydenckim
w Warszawie. „W trakcie wydarzenia po-
ruszono kwestie związane z przygotowa-
niami do jamboree, które w 2027 roku od-
będzie się na Wyspie Sobieszewskiej w
Gdańsku. Omówiono m.in. sprawy orga-
nizacyjne i przybliżono ideę jamboree” –
informuje kancelaria prezydenta. 

Przedstawiciele międzynarodowego
ruchu skautowego opowiadali natomiast
o swoich doświadczeniach i podzielili się
sugestiami i wiedzą w zakresie przygoto-
wań do poprzednich Światowych Jambo-
ree Skautowych. W skład Komitetu Do-
radczego Światowego Jamboree
Skautowego Polska 2027 wchodzą przed-
stawiciele polskich harcerzy i władz sa-
morządowych, odpowiedzialni za organi-

zację World Scout Jamboree 2027, a także
członkowie organizacji skautowych ze
świata, m.in. ze Stanów Zjednoczonych,
Meksyku, Arabii Saudyjskiej, Japonii, Da-
nii, Szwecji i Wielkiej Brytanii. 

Podczas spotkania Andrzej Duda pod-
kreślał, że idea solidarności stanowi
ważną część polskiej tożsamości. – Cieszę
się, że będziemy organizatorami wyda-
rzenia jamboree w 2027 roku. Chciałbym
wyrazić uznanie dla działań wychowaw-
czych ruchu skautowego na świecie, który
skupia 57 milionów osób z 173 krajów –
powiedział Andrzej Duda. I dodał, że jako
Protektor Ruchu Harcerskiego od samego
początku wspierał ideę i włączył się w
kampanię popierającą polską kandydaturę
organizacji dni jamboree. 

 kin

Choć 26. Światowe Jamboree Skautowe odbędą się w Polsce za 3 lata, to już trwają przygotowania
do wydarzenia. Prezydent Andrzej Duda w styczniu spotkał się z przedstawicielami między-
narodowego Komitetu Doradczego Światowego Jamboree Skautowego Polska 2027

Na zdjęciu moment przejęcia flagi Światowej Organizacji Ruchu Skautowego przez druhnę 
z Gdańska i druha z Podkarpacia w Korei Południowej w 2023 roku

 Archiwum ZHP 

W 2027 r. w Gdańsku odbędzie się 26. Światowe Jamboree Skautowe 

Harcerze z całego świata
przyjadą do Polski!

 Kancelaria Prezydenta 
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 w oBieKtYwie

 warszawa, PolsKa – 19 stycznia Clearwater, Fl – 18 stycznia

 wallinGton, nJ – 13 stycznia

 new Britain, Ct – 14 stycznia

 lonG BeaCh, Ca – 20 stycznia


Bożena G

ąsior

 ChiCaGo, il – 6 stycznia


ZPPA

W Domu Podhalan odbył się doroczny opłatek zorganizowany
przez Związek Podhalan w Ameryce Północnej. Na wydarzenie
przybyły całe góralskie rodziny w tradycyjnych strojach. 


M

o
N

 GreenPoint, nY – 8 stycznia

 GreenPoint, nY – 20 stycznia 

organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.


pilsudski.org

Podczas wspólnej rozmowy gen. Wiesław Kukuła, szef Sztabu Gene-
ralnego WP i gen. Charles Q. Brown Jr., stojący na czele Sił Zbroj-
nych USA, dokonali oceny regionalnej sytuacji bezpieczeństwa.


facebook


A

nia M
aleady


Robert Iw

anicki

Instytut Piłsudskiego odwiedziła Pippen Sardjoe – studentka z
Uniwersytetu w Amsterdamie, zainteresowana polską kulturą i his-
torią, ucząca się języka polskiego i planująca podróż do Polski. 

W Cracovia Manor odbyło się spotkanie opłatkowe 
Stowarzyszenia Podhalan New Jersey, któremu towarzyszyła
świąteczno-góralska oprawa. 

Po mszy św. w kościele Sacred Heart Chór Polonia Paderew-
ski, który śpiewa już 72 lata, wykonał piękne kolędy, zbie-
rając ogromne brawa za profesjonalne wykonanie.


facebook.com

/PLinLosA
ngeles

 KraKów, PolsKa – 22 stycznia

Podczas dorocznego opłatka Kongresu Polonii Amerykańskiej
Kalifornii Południowej wręczono nagrody osobom szczególnie
zaangażowanym w działalność na rzecz lokalnej Polonii. 


EJA

Elon Musk odwiedził Muzeum Auschwitz-Birkenau, towarzy-
szył mu m.in. Ben Shapiro. Następnie miliarder wziął udział
w konferencji poświęconej antysemityzmowi Krakowie. 

Miłosz Gąsior, utalentowany pianista z Florydy, który dzięki
muzyce przełamuje swój autyzm, miał możliwość zagrania 
w Galerii Muzycznej Steinway & Sons w Tampa Bay.

W Centrum Polsko-Słowiańskim odbył się koncert muzyki jaz-
zowej z udziałem Małgorzaty Staniszewskiej i muzyków z No-
wego Jorku. Gościnnie wystąpił również Stan Borys. 
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Choć od świąt upłynęło już nieco
czasu, to wciąż jeszcze zdarzają
się okazje, by cieszyć się
świątecznym nastrojem. Jedną z

takich okazji były jasełka w wykonaniu
uczniów Polskiej Szkoły im. Marii
Skłodowskiej-Curie w Tarpon Springs.
Świąteczny spektakl został zaprezento-
wany w niedzielę, 21 stycznia, w na-
leżącym do Polskiej Misji Miłosierdzia
Bożego kościele St James Apostle w Port
Richey. 

Mszę świętą, która poprzedziła jasełka,
odprawił ks. prałat dr Andrzej Gorczyca,
proboszcz Polskiej Misji. Następnie przed
ołtarzem ustawiły się dzieci, wcielając się
w typowe dla jasełek role: Maryi, Józefa,
pasterzy i aniołów, nie zabrakło również
Heroda. Spektakl przeplatany był polskimi
kolędami. Nad całością czuwały nauczy-
cielki z Polskiej Szkoły, które dopracowały
scenariusz w najdrobniejszych szcze-
gółach.

 jS

Jasełka w wykonaniu uczniów Polskiej Szkoły im. Marii Skłodowskiej-Curie w Tarpon Springs

Bożonarodzeniowy spektakl
 Archiwum szkoły
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Polskie Centrum im. Jana Pawła II
w Clearwater w grudniu praco-
wało na tzw. „wysokich obro-
tach”. Bardzo ważnym wydarze-

niem było tzw. „spotkanie narodów”, czyli
organizacji narodowościowych skupionych
w St. Petersburg Folk Society. Było ono
podsumowaniem wydarzeń, które miały
miejsce w roku 2023. Współpraca i pre-
zentowanie dorobku danego kraju to cu-
downe podkreślanie jednomyślności w po-
kojowym współżyciu.

Kolejnym ważnym wydarzeniem w Pol-
skim Centrum była wigilia, co roku obcho-
dzona uroczyście i zgodnie z tradycją.
Łamanie się opłatkiem i tradycyjny polski
posiłek wigilijny odbył się w obecności ka-
pelana Polskiego Centrum księdza prałata
dr. Andrzeja Gorczycy i rektora Katolic-
kiego Uniwersytetu w Lublinie księdza dr
habilitowanego Mirosława Kalinowskiego.
Sala i stoły była świątecznie udekorowane
na biało i złoto, atmosfera bardzo pod-
niosła i kolędy na ustach wszystkich zgro-
madzonych. Muzyka świąteczna, wyko-
nana przez Krzysztofa Sawaszkiewicza i
Alexa Conrada, nadała temu wieczorowi

wigilijnemu świątecznego nastroju. Po ko-
lacji uczestnicy udali się na pasterkę w
Misji Miłosierdzia Bożego w St. Petersburg. 

Sylwester był ostatnim dużym wyda-
rzeniem, wieńczącym rok. Goście bawili
się w dwóch salach Polskiego Centrum.
Frekwencja była bardzo duża, bo w sumie
aż 425 osób. Wielu gości sylwestrowych
były to osoby przyjezdne na wakacje i ko-
rzystające z florydzkiego słoneczka. Bawił
wszystkich do tańca zespól Sweet Har-
mony w audytorium oraz DJ Robert i Ewa
w sali barowej. Na uczestników tej im-
prezy sylwestrowej czekały na stołach
przekąski, a w menu obiadowym były do
wyboru dwa dania. Gdy wybiła głośno od-
liczana północ, z hukiem otworzono bu-
telki szampanów, które były na każdym
stole. Życzeniom noworocznym nie było
końca. Nie zabrakło też dania po północy,
czyli tradycyjnego bigosu. 

Nowy rok to nowe wyzwania i wyda-
rzenia, o których na bieżąco można do-
wiedzieć się ze strony internetowej
www.polishcenterfl.com. 

 jolanta zaSadna
oPr. jS

W Polskim Centrum w Clearwater na dwóch równoległych zabawach sylwestrowych nowy rok
przywitało ponad 400 osób!

Grudzień w Polskim Centrum w Clearwater

Świąteczne wydarzenia
 Archiwum PC
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Uczniowie Polskiej Szkoły im. Marii
Skłodowskiej-Curie w Clearwater za-
prezentowali tradycyjny spektakl
świąteczny. Jasełka odbyły się w nie-
dzielę, 15 stycznia, po nabożeństwie
w kościele Polskiej Misji Miłosierdzia
Bożego w St. Petersburg. 

Przygotowaniom do jasełek oraz sa-
memu przedstawieniu towarzyszyło
ogromne zaangażowanie uczniów, nau-
czycielki Eli Leśniak, pani Renaty –
babci jednego z uczniów oraz rodziców.
Niewątpliwie przełożyło się to na jakość
i odbiór spektaklu. Po zakończeniu wy-
stępu mali aktorzy zostali nagrodzeni
wielkimi brawami oraz hojnymi dat-
kami, które zostaną przeznaczone na
potrzeby szkoły.

 OPR. JS

Uczniowie Polskiej Szkoły w Clearwater wystąpili w kościele Polskiej Misji Miłosierdzia Bożego w St. Petersburg

tradycyjne jasełka
 Archiwum szkoły
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Wniedzielę, 7 stycznia, w sie-
dzibie Fundacji Kościusz-
kowskiej na Manhattanie
odbyła się 8. edycja

świątecznego koncertu „Pastorałki i ko-
lędy”. Muzyce towarzyszyła wystawa prac
plastycznych zgłoszonych do konkursu pt.
„Mikołaje... Mikołaje”. 

Wykonawcami zarówno muzyki, jak i
ponad 40 malunków, była uzdolniona,
polonijna młodzież, a całość odbyła się w
ramach promocji, edukacji i integracji
młodych artystów ze stanów Nowy Jork,
New Jersey i Connecticut. 

Na wstępie wszystkich zgromadzonych
powitała Ewa Zadworna, wiceprezes Fun-
dacji Kościuszkowskiej, a imprezę popro-
wadziła pomysłodawczyni i dyrektor ar-
tystyczny tego wydarzenia Teresa Rysztof. 

Część koncertowa rozpoczęła się od
występu pięknie wystrojonych w góralskie
stroje 4 skrzypaczek. Popularną i bardzo
lubianą kolędę „Cicha noc” wykonały:
Emma Nowobilska, Claudia Kawecki, Julia
Fila i Alina Ligas. Drugim punktem pro-
gramu były występy solistek, debiutantek:
Zosi Starzec („Lulajże Jezuniu”), Emilii
Cywińskiej („Kołysanka dla Dzieciątka”)
i Marii Czukiewskiej („Cicha noc”). Listę
starszych wokalistów rozpoczął Michał
Jamrożek pieśnią „Ave Maria” (J. S. Bach),
a następnie zaśpiewała Nicole Ciuba („O
Holy Night”, „Pastorałka prosto z nieba”).
W dalszej kolejności Julia Fila i Alina Ligas
(skrzypce) zaprezentowały kolędę „Jezusa
narodzonego wszyscy witajmy”, a Amelia
Jucha zaśpiewała pastorałki: „Oj maluśki,
maluśki”; „Pastorałka od serca do ucha”.
Mateusz Kotowski wykonał przy akom-

paniamencie fortepianowym Roberta Ar-
gasińskiego „Tryumfy Króla Niebie-
skiego”, a Emma Nowobilska i Claudia
Kawecka zagrały kolędę „Angels we have
heard on high”. Występy solistów zakoń-
czyli: Michał Jamrożek – pastorałka
„White Christmas”, Julia Kozicz –
„Christmas Waltz” i Natalia Prajzner
wzruszającymi pastorałkami „Kolęda dla
nieobecnych” i „Śpij dziecino mała”.

W dalszej części muzycznego po-
południa zespół „Nowa Generacja” pod
dyrekcją Beaty Kumor w składzie: Nicole
Ciuba, Natalia Prajzner, Mateusz Kotow-
ski (śpiew), Julia Argasinski (skrzypce),
Robert Argasiński (fortepian), Daniel Ar-
gasiński (perkusja), Michał Kozak (gitara)

przedstawił piękną wiązankę polskich i
amerykańskich kolęd i pastorałek. Wy-
stępy zakończył zespół muzyczny pod
kierownictwem pianisty i kompozytora
Roberta Argasińskiego radosnym utwo-
rem „Joy to the World”. 

Po koncercie odbyło się wręczenie na-
gród laureatom konkursu plastycznego
„Mikołaje... Mikołaje”. W tegorocznej edy-
cji konkursu nagrody otrzymali: kategoria
I (wiek 7-8 lat) – Natalia Leniartek, Olivia
Bigos i Frank Gruda-Osmola, a w kategorii
II (9-10 lat) – Martin Wraga, Liliana Pe-
rzyk, Matthew Kicinski. Wyróżnieni w
konkursie zostali: Aniela Plis, Layla Klu-
sek, Mason Kraeger, Marcel Matusz, Na-
talia Sadowski, Gabriela Sypytkowska.

– Cieszę się, że polskie dzieci mogły
zaprezentować swoje wokalne i pla-
styczne talenty w tak prestiżowej lokali-
zacji, jaką jest siedziba Fundacja Koś-
ciuszkowskiej – powiedziała nam Teresa
Rysztof, twórca i dyrektor artystyczny
imprezy. – Takie wydarzenia dają szansę
rozwoju i integracji młodym polonijnym
artystom. Poziom muzyczny koncertu był
bardzo wysoki, a w konkursie plastycz-
nym było podobnie i naprawdę bardzo
trudno było wybrać laureatów – dodała.    

Nagrody dla laureatów konkursu pla-
stycznego ufundowała P-SFUK. Sponso-
rami medialnymi całej imprezy były ga-
zety Biały Orzeł i Nowy Dziennik.

 marcin ŻUrawicz

Wspólne zdjęcie młodych muzyków i uczestników konkursu plastycznego wraz z organizatorami imprezy

Pięknie wystrojone w góralskie stroje skrzypaczki wykonały popularną kolędę „Cicha Noc” Publiczność licznie przybyła do siedziby Fundacji, aby oklaskiwać młodych i zdolnych artystów 

8. edycja świątecznego koncertu „Pastorałki i kolędy” w siedzibie Fundacji Kościuszkowskiej na Manhattanie

Radosne kolędowanie
 Marcin Żurawicz
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Niezliczone gratulacje, okolicz-
nościowe przemowy i znamie-
nici goście z Polski, a przede
wszystkim doskonała zabawa w

gronie sportowych przyjaciół. W sobotę,
13 stycznia, w ekskluzywnej sali bankie-
towej Da Mikele Illagio na nowojorskim
Queensie, odbyła się gala klubu piłkar-
skiego Polonia NY Soccer z okazji 60.
rocznicy jego powstania.

Jak przystało na tego rodzaju imprezę,
sportowych emocji w trakcie całego wie-
czoru nie brakowało. Galę poprowadziła
Monika Adamski redaktor naczelna Radia
RAMPA, która na wstępie powitała wszyst-
kich obecnych, w tym przybyłych z Polski
specjalnych gości honorowych: Cezarego
Kuleszę – prezesa Polskiego Związku Piłki
Nożnej (PZPN), Michała Probierza – selek-
cjonera piłkarskiej reprezentacji narodowej,
Łukasza Wachowskiego – sekretarza PZPN,
a także Marcina Wasilewskiego, wielokrot-
nego reprezentanta Polski w tej dyscyplinie. 

W trakcie wieczoru polskie władze re-
prezentował Adrian Kubicki, konsul ge-
neralny RP w Nowym Jorku. Honory gos-
podarza i organizatora pełnił wieloletni
prezes Michał Siwiec, któremu towarzy-
szyła cała rodzina, w tym: żona Anna,
córka Alexandra oraz syn Michał Jr.

Wyjątkowi goście
Wielkie sportowe święto, gdyż tak trzeba
określić sobotni jubileusz, oprócz uro-

czystej oprawy miało prawdziwie ro-
dzinny charakter, gdyż na sali znaleźli się
w większości piłkarze, działacze i dzien-
nikarze sportowi. Prawie wszyscy obecnie
lub w przeszłości związani z klubem.
Obecni byli między innymi: Edward Pod-
siadło – wieloletni prezes klubu, Antoni
Trzaskowski – były reprezentant Polski i
piłkarz Legii Warszawa (w późniejszym
okresie piłkarz i trener Polonii NY,
uznany za najwybitniejszego piłkarza w
historii polonijnych klubów piłkarskich
Wschodniego Wybrzeża), a także Ro-
muald Szukiełowicz – były trener Polonii
NY oraz drużyn ligowych w Polsce. W
trakcie wieczoru historię klubu przedsta-
wił zebranym, z olbrzymim znawstwem
i swadą, znany dziennikarz Wojciech
Ziembowicz, chodząca encyklopedia po-
lonijnego sportu.

Gratulacje i odznaczenia
Sobotni wieczór pełen był również gra-
tulacji, wyróżnień i podziękowań. Spe-
cjalne odznaczenia PZPN przedstawiciele
związku wręczyli działaczom i piłkarzom,
a także osobom zasłużonym dla klubu
Polonia NY Soccer. Brązowe odznaczenia
otrzymali: Damian Janicki (wieloletni ka-
pitan klubu), Łukasz Bieleń, Radosław
Kucharski, Marcin Kułak, Derek Johnson.
Srebrne odznaczenia otrzymali: Jerzy
Maliszewski, Romuald Szukiełowicz, Da-
riusz Stefanowski, Władysław Galanty,

Wojciech Nowak. Złote odznaczenia
otrzymali: Antoni Trzaskowski, Michał
Siwiec, Barbara Chrostowski, Jarek Mie-
leszko, Wojciech Ziębowicz. Specjalne
wyróżnienie okolicznościowe otrzymał
klub Polonia NY Soccer, a prezesowi Mi-
chałowi Siwcowi wręczono koszulkę pol-
skiej reprezentacji z napisem „Polonia 60
lat”, a także pamiątkową srebrną paterę. 

Okolicznościowymi statuetkami zostali
uhonorowani także piłkarze pierwszej
drużyny Polonii oraz rezerwy, piłkarze
drużyny over 50 oraz zasłużeni działacze,
piłkarze i przyjaciele klubu. Odznaczono
również sponsorów klubu, w tym m.in.
Polsko-Słowiańską Federalną Unię Kre-
dytową. 

Tego wieczoru specjalnie uhonorowany
został Michał Siwiec, a podziękowania
odebrała również jego żona Anna, a także
ich dzieci – Alexandra Kucharski oraz Mi-
chał Siwiec Junior.

– Jestem wzruszony, że możemy się
spotkać w tak licznym gronie przyjaciół
– powiedział Michał Siwiec, obecny pre-
zes klubu, który swoją funkcję pełni od
1998 roku. – Właśnie zostało potwier-
dzone, że piłka łączy i jesteśmy tutaj na
tym jubileuszu wszyscy razem. Z tego
klubu wyszło wiele osób, które piastują
obecnie poważne stanowiska, z czego
również jesteśmy bardzo dumni i zado-
woleni. Dziękuję wam wszystkim za tak
liczne przybycie – dodał między innymi
prezes. 

60 lat sportowej historii
Jak się okazało w bogatej klubowej historii
zapisał się również Cezary Kulesza,
obecny prezes PZPN, który na początku
lat 90 rozegrał w barwach Polonii kilka
spotkań.

– Dziękuję bardzo za to zaproszenie –
powiedział prezes Cezary Kulesza. – Jes-
tem niezmiernie szczęśliwy, że mogę dzi-
siaj z Wami świętować ten jubileusz. Przy-
wożę gorące pozdrowienia i gratulacje od
zarządu Polskiego Związku Piłki Nożnej.
Wiem, że Polonia mieszkająca tutaj, w
Stanach Zjednoczonych, jest z Was rów-
nież dumna. Polonia NY jest to klub wy-
bitny. Klub, który przede wszystkim daje
radość polskim kibicom mieszkającym w
Nowym Jorku, i klub, który łączy Polonię.
W Polonii NY Soccer grało wielu znako-
mitych polskich piłkarzy, którzy wcześniej
występowali również w reprezentacji Pol-
ski. Chciałabym pogratulować jubileuszu
działaczom, kibicom i wszystkim osobom
związanym z klubem i życzyć im jak naj-
więcej wygranych meczy – dodał prezes.

Wieczór zakończył się zabawą ta-
neczną, którą poprowadził zespół Win-
dstar. Polonia NY Soccer Club powstał w
1963 roku i aż do początku XX wieku nosił
formalną nazwę Polonia Greenpoint NY.
Za organizację sobotniego balu odpowie-
dzialna była Barbara Chrostowski – wie-
loletni sekretarz i manager klubu.

 marcin ŻUrawicz

Działacze i piłkarze klubu uhonorowani złotymi odznaczeniami PZPN. Od lewej stoją: Marcin
Wasilewski – piłkarz reprezentacji, Jarek Mieleszko – piłkarz Polonii NY, Michał Probierz –
selekcjoner reprezentacji, Michał Siwiec – prezes i piłkarz Polonii NY, Barbara Chrostowski –
sekretarz i menager Polonii NY, Antoni Trzaskowski – piłkarz i trener Polonii NY, Cezary Kulesza
– prezes PZPN, Wojciech Ziębowicz – dziennikarz

Prezesowi klubu Polonia NY Soccer Michałowi Siwcowi (w środku) koszulkę polskiej reprezentacji
z napisem „Polonia 60 lat” wręczyli Cezary Kulesza (z lewej) – prezes PZPN i Michał Probierz 
(z prawej) – selekcjoner reprezentacji

Prezes PZPN i selekcjoner reprezentacji Polski w piłce nożnej gośćmi honorowymi na 60-leciu klubu Polonia NY Soccer

Wielkie sportowe święto 
 Marcin Żurawicz
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Wtym roku odbędzie się 68.
edycja Konkursu Chopinow-
skiego, organizowanego pod
egidą Fundacji Kościuszkow-

skiej. Jest to najstarszy tego typu konkurs
w Stanach Zjednoczonych. Muzyczne
święto rozpocznie się 28 lutego i potrwa
do 3 marca. Na otwarciu zagra laureatka
konkursu z 2022 roku Yun Chih Hsu z Taj-
wanu. Zwycięzca zostanie wyłoniony 3
marca. 

Konkurs jest przeznaczony dla
młodych pianistów, którzy nie skończyli
jeszcze 30 lat. Komisja zakończyła już
przyjmowanie zgłoszeń, z nich zostanie
wybranych ośmiu półfinalistów. Półfinały
odbędą się w kościele St. Ann w Waszyng-
tonie 29 lutego i 1 marca. Półfinaliści za-
prezentują 55-minutowy recital z muzyką
Fryderyka Chopina i Karola Szymanow-
skiego, wezmą także udział w warsztatach
z członkami jury. Z tej ósemki wyłonio-
nych zostanie trzech finalistów, którzy 3
marca o godz. 15 wykonają koncert forte-
pianowy Chopina (Piano Concerto) z or-
kiestrą Filharmonii Narodowej pod batutą
Piotra Gajewskiego (także w St. Ann Cat-
holic Church w Waszyngtonie). 

W jury zasiądą: Piotr Gajewski (prze-
wodniczący, reprezentujący USA), Ewa
Pobłocka (Polska), Akiko Ebi (Japonia),
Krzysztof Jabłoński (Kanada) i Linda Pet-
rikova (USA). 

Łączna pula nagród wyniesie ponad 20
tys. dolarów. Zwycięzca otrzyma 5 tys. do-

larów, osoba, która zajmie drugie miejsce
– 3 tys. dolarów, a do muzyka na trzecim
miejscu powędruje 2 tys. dolarów. Oprócz
tego wręczona będzie też Nagroda Szy-
manowskiego, o wartości 1.5 tys. dolarów.

Zdobywca pierwszej nagrody wystąpi
podczas gali jako zwycięzca. „Koncert
Zwycięzców” odbędzie się w polskiej am-
basadzie w Waszyngtonie. 

Konkurs Chopinowski Fundacji Koś-

ciuszkowskiej powstał w 1949 roku z
okazji setnej rocznicy śmierci Fryderyka
Chopina. Jego inauguracja odbyła się w
siedzibie Fundacji Kościuszkowskiej w
Nowym Jorku z gościnnym udziałem Wi-
tolda Malcużyńskiego. Wydarzeniu prze-
wodniczył Abram Chasins, kompozytor i
dyrektor muzyczny rozgłośni radiowej
New York Times. 

Na przestrzeni lat konkurs wygrywali
m.in.: Van Cliburn, Ian Hobson, Daniel
Pollak, Murray Perahia, Myung-whun
Chung, Kevin Kenner czy Kirill Gerstein.
Współcześnie konkurs nadal zachęca
zdolnych młodych pianistów do konty-
nuowania nauki i wykonywania dzieł pol-
skich kompozytorów. 

Honorowym patronem tegorocznej
edycji koncertu został Garrick Ohlsson,
zwycięzca 8. edycji Konkursu Chopinow-
skiego w Warszawie w 1970 roku. Czy ma
on jakąś radę dla tych, którzy zakwalifi-
kowali się do 68. Konkursu Chopinow-
skiego Fundacji Kościuszkowskiej? – Aby
dobrze zagrać Chopina, pianista potrze-
buje nienagannych umiejętności fizycz-
nych, głębokiej wrażliwości, muzykal-
ności pozwalającej radzić sobie ze
złożonymi muzycznymi strukturami oraz
szczypty magii – przekazał Gerrick
Ohlsson w specjalnej wiadomości skiero-
wanej do tegorocznych uczestników. 

Więcej informacji można znaleźć na
stronie www.kfchopin.org. 

 kin

Honorowym patronem
tegorocznej edycji

koncertu został Garrick
Ohlsson, zwycięzca 
8. edycji Konkursu

Chopinowskiego 
w Warszawie 
w 1970 roku

68. Konkurs Chopinowski pod egidą Fundacji Kościuszkowskiej

Młodzi mistrzowie fortepianu
 KF 

W sobotę, 1 lutego, w głównej sali balowej
Royal Manor w Garfield, NJ odbędzie się
XXVI Bal Podróżnika, organizowany przez
Polonijny Klub Podróżnika. Początek im-
prezy zaplanowany jest na godz. 7:00 pm.

Bal poprowadzi i na nim wystąpi znany pol-
ski muzyk i wokalista, prezenter i osobowość te-
lewizyjna Rafał Brzozowski. Gościem honoro-
wym balu będzie dr Manuel Rosa, znany ze
swych publikacji na temat Krzysztofa Kolumba,
w których dowodzi, że ów słynny odkrywca
był… Polakiem! 

Bilety na bal w cenie $200 ($185 dla osób
poniżej 30 lat) są do nabycia na stronie
www.odkrywcy.com, na której można też zna-
leźć więcej informacji o balu, lub telefonicznie:
973-473-3845.

Bal to jednak nie jedyne wydarzenie organi-
zowane w najbliższym czasie przez Polonijny
Klub Podróżnika. W poniedziałek, 5 lutego, w
Cracovia Manor w Wallington, NJ oraz we wto-
rek, 6 lutego, w polskim konsulacie na Manhat-
tanie odbędą się spotkania z dr. Manuelem
Rosa. Początek obu spotkań planowany jest na
godz. 7:00 pm. Podczas spotkań dr Rosa

wygłosi prelekcje pt. „Wyprawa w głąb tajemni-
czej tożsamości Krzysztofa Kolumba”. 

Jak zapowiadają organizatorzy, w czasie swo-
jego wykładu dr Rosa wyjaśni, dlaczego najsłyn-
niejszy żeglarz i odkrywca nowego świata nie jest
wspomniany w żadnych dokumentach sprzed
1487 roku. Jaki sekret skrywał Kolumb? otóż po
trzech dziesięcioleciach badań dr Manuel Rosa
dokonał zdumiewającego odkrycia – wg niego
oryginalne imię Kolumba brzmiało Segismundo
Henriques, a był on synem polskiego króla
Władysława III „Warneńczyka”, żyjącego na wy-
gnaniu w Portugalii.  OPR. JS

Polonijny Klub Podróżnika zaprasza na bal oraz spotkania z dr. Manuelem Rosa,
badaczem zajmującym się życiem odkrywcy Ameryki 

czy kolumb był Polakiem? 

Dr Manuel Rosa, który będzie gościem
honorowym 26. Balu Podróżnika, jest
autorem kilku książek o Krzysztofie
Kolumbie 

 screenshot – YouTube
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Wczwartek, 18 stycznia wie-
czorem, w zapełnionej do
ostatniego miejsca sali Kon-
sulatu Generalnego RP w

Nowym Jorku, odbyła się uroczysta cere-
monia szarfowania Piotra Praszkowicza,
który będzie pełnił honory Wielkiego
Marszałka Parady Pułaskiego 2024. No-
wemu marszałkowi, podobnie zresztą jak
i w roku ubiegłym, pogratulował osobiście
Eric Adams, burmistrz Nowego Jorku. 

W imprezie licznie udział wzięli zapro-
szeni goście, w tym wielu polonijnych li-
derów, biznesmenów, byłych marszałków
Parady Pułaskiego oraz przedstawicieli
polonijnych organizacji i instytucji. Ho-
nory gospodarza pełnił wicekonsul Sta-
nisław Starnawski, który wspólnie z Ri-
chardem Zawisnym, prezesem Komitetu
Parady Pułaskiego, powitał wszystkich
zgromadzonych. Wicekonsul odczytał
również list od Adriana Kubickiego, kon-
sula generalnego RP w Nowym Jorku, za-
praszając Polonię na 5. Aleję w paździer-
niku. Czwartkową imprezę poprowadzili
wspólnie Richard Mazur i Bartek Szymań-
ski, który przedstawił obecnym sylwetkę
nowego marszałka. Inwokację wygłosił o.
Michał Czyżewski, proboszcz parafii pod
wezwaniem św. Stanisława Biskupa i Mę-
czennika na Manhattanie, a błogosławień-
stwa udzielił obecnym O. Krzysztof Wie-
liczko. Hymny narodowe odśpiewali
Michael Jamrozek (polski) i Oliwia Kob-
rosky.

Szarfowanie
Najważniejszym momentem uroczystości
było symboliczne przekazanie szarfy
Wielkiego Marszałka Parady Pułaskiego
Piotrowi Praszkowiczowi przez ze-
szłorocznego marszałka Franka R. Piwo-
warczyka. Nowy marszałek podziękował
obecnym za wybór i zaufanie, przyjmując
gratulacje nie tylko od reprezentantów
Polonii, ale również od Erica Adamsa,
burmistrza Nowego Jorku, który podobnie
jak i w roku poprzednim pojawił się na
ceremonii szarfowania. 

– Moje relacje z Polakami trwają od
czasu, kiedy jako policjant pracowałem na
94. posterunku na Greenpoincie – powie-
dział między innymi burmistrz, podkreś-
lając swój długoletni związek z Polonią, a
także wymieniając liczne zasługi naszej
diaspory w tworzeniu historii miasta i
Ameryki. – Jesteście częścią społeczności,
która sprawia, że to miasto jest wielkie. A
gdyby nie to, że generał Pułaski uratował
życie George’a Waszyngtona, nie byłoby
Ameryki. Jak długo będę burmistrzem,
będę brał udział w paradzie – dodał bur-
mistrz, zbierając za swoje przemówienie
burzliwe oklaski. 

Zaszczytna funkcja
– Chciałbym podziękować swojemu po-
przednikowi, Frankowi R. Piwowarczy-
kowi, za udział i reprezentowanie naszej
społeczności podczas poprzedniej parady
– zwrócił się do obecnych Piotr Praszko-

Przekazanie szarfy Wielkiego Marszałka Parady Pułaskiego Piotrowi Praszkowiczowi przez
zeszłorocznego Marszałka Franka R. Piwowarczyka. W głębi Richard Zawisny, prezes Komitetu
Parady Pułaskiego

Wielki Marszałek Parady Pułaskiego 2024 Piotr Praszkowicz (z prawej) oraz ubiegłoroczny
Marszałek Frank R. Piwowarczyk (z lewej) z Ericiem Adamsem – burmistrzem Nowego Jorku

Wielki Marszałek Parady Pułaskiego 2024 Piotr Praszkowicz wraz z rodziną – żoną Dorotą, córką
Sarą oraz synami Kamilem i Kasprem

Piotr Praszkowicz oficjalnie Wielkim Marszałkiem Parady Pułaskiego 2024

Ceremonia szarfowania
 Marcin Żurawicz
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wicz, nowo mianowany Wielki Marszałek
Parady Pułaskiego 2024. – Dziękuję za
powierzenie mi tej zaszczytnej funkcji,
która jest dla mnie nie tylko honorem, ale
i zobowiązaniem. Na swojej drodze życia
spotkałem wielu wspaniałych ludzi, z któ-
rych wielu jest tutaj dzisiaj z nami. Chcę,
aby wiedzieli, że ich wsparcie jest dla
mnie i dla mojej rodziny bardzo ważne.
Parada Pułaskiego jest świętem całej ame-
rykańskiej Polonii. To hołd, który odda-
jemy wielkiemu patriocie i liderowi,
obrońcy pokoju w Polsce i Ameryce. Jako

87. Wielki Marszałek Parady Pułaskiego
jestem zaszczycony, że mogę reprezen-
tować Polonię na 5. Alei. Deklaruję, że
będę pełnił moje obowiązki godnie i z ho-
norem. Zapraszam wszystkich do wzięcia
czynnego udziału w tegorocznych obcho-
dach polskiego dziedzictwa i licznego

udziału w paradzie – dodał między in-
nymi marszałek. 

W części artystycznej imprezy wy-
stąpiła grająca na skrzypcach Sara Prasz-
kowicz, której akompaniowała na forte-
pianie Anastazja Antoniv, a także Chór
Polonia pod dyrekcją Dominika Grzyba.

Na koniec zebrani goście mieli okazję po-
nownie podziwiać występy wokalne Mi-
chaela Jamrozka i Oliwii Kobrosky.

Tegoroczna Parada Pułaskiego odbę-
dzie się w niedzielę, 6 października. 

 marcin ŻUrawicz

Zdjęcie obecnego i byłych Wielkich Marszałków Parady Pułaskiego z burmistrzem Ericiem Adamsem

Piotr Praszkowicz ma 53 lata. W 1991
r. wyemigrował do Stanów Zjednoczo-
nych, gdzie zamieszkał w Nowym Jorku
na Manhattanie. Jest przedsiębiorcą,
który od 1997 roku prowadzi z sukce-
sem firmę PDP Contracting Inc. Nowy
marszałek od blisko 30 lat pozostaje w
szczęśliwym związku małżeńskim z żoną
Dorotą. Para doczekała się trójki dzieci:
Kamila (25 lat), Kaspra (20 lat) i Sary
(17 lat). Rodzina mieszka obecnie na
Ridgewood ma Queensie, jednak od po-
nad 30 lat związana jest z kościołem św.
Stanisława Biskupa i Męczennika na
Manhattanie. To tam właśnie Piotr poz-
nał Dorotę, tam zawarli ślub oraz
ochrzcili wszystkie swoje dzieci.
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Charytatywny Radioton to wspólna
akcja Polskiego Radia 1030 w Chi-
cago i Fundacji Dar Serca. Co roku
podczas Radiotonu zbierane są pie-
niądze dla ciężko chorych dzieci z Pol-
ski, dla których leczenie w USA jest je-
dyną szansą na wyzdrowienie. 

Akcja ta z roku na rok nabiera rozma-
chu i angażuje się w nią Polonia z całego
kraju, nie tylko z Chicago. Wielki sukces
finansowy ubiegłorocznego Radiotonu –
zebrano ponad 300 tysięcy dolarów! –
umożliwiła pomoc 94 dzieciom z Polski.

Tegoroczna edycja akcji odbędzie się
w walentynkowy weekend, w dniach 10
(sobota) i 11 (niedziela) lutego. Dzieci, na
rzecz których zbierane będą w tym roku
środki, zostały już zaakceptowane na le-
czenie w USA i wkrótce znajdą się pod
opieką Fundacji Dar Serca. Zosia, Alan,
oliwierek, Nikolka, Wiktorek, Daniel, An-
toś, Małgosia i wiele innych dzieci czekają
na pomoc… od niej zależy ich zdrowie, a
niejednokrotnie też życie.

Przez ponad 35 lat, od powstania w
1988 roku, Fundacja Dar Serca pomogła
odzyskać zdrowie, a w wielu wypadkach
uratować życie, już 1383 dzieciom, które
otrzymały medyczną pomoc w najlep-
szych szpitalach i klinikach USA. – To
wszystko jest możliwe dzięki nieustan-
nemu i hojnemu wsparciu całej Polonii:
firm, biznesów, organizacji, klubów i
osób prywatnych, a także wielkiej po-
mocy Polskiego Radia – podkreśla prezes
Dorota Malachowski.

Radiotonu można słuchać na falach
1030 am oraz 104.7 fm i 107 fm oraz w
internecie z dowolnego miejsca na świe-
cie na www.polskieradio.com.

Tegoroczny Radioton można wesprzeć
już dziś na stronie darserca.org lub wy-
syłając czek na adres: 3860 25th Avenue,
Schiller Park, IL 60176. W czasie trwania
Radiotonu, czyli 10 i 11 lutego, akcję
można wesprzeć dzwoniąc bezpośrednio
do rozgłośni radiowej pod nr tel. 847-
593-1030. 

organizatorzy zapraszają też polskie
firmy do przekazywania nagród, fantów,
które zlicytowane będą wśród osób
wspierających tegoroczną zbiórkę – w tej
sprawie należy się kontaktować pod nr.
tel. 847-671-2711.

Więcej informacji o akcji można zna-
leźć na www.darserca.org lub na face-
book.com/DarSerca.

 WEM

Charytatywny
Radioton już 
10 i 11 lutego!
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Dokończenie  ze str. 1

Dekada Amazonu
Amazon to nazwa, której trudno nie znać.
Kojarzy ją bez wątpienia większość osób
zarówno w USA, jak i w Polsce. Założona
w 1994 r. w Seattle spółka zajmująca się
handlem elektronicznym na przestrzeni
trzech dekad działalności stała się jedną
z pięciu największych firm w skali glo-
balnej. Dziś Amazon prowadzi największy
na świecie sklep internetowy i zatrudnia
ponad 1,5 mln pracowników. 

Od 10 lat Amazon obecny jest także w
Polsce. „Inwestujemy w Polsce od 2012
roku, a nasza działalność z roku na rok
rośnie” – czytamy w raporcie firmy, z
którego wynika, że Amazon zainwestował
przez ten czas nad Wisłą ok. 20 mld zł.
„Inwestycje te zwiększyły produkt kra-
jowy brutto (PKB) Polski o 24 mld zł,
znacząco przyczyniając się do rozwoju
gospodarczego kraju, wzrostu dochodów,
a także realizacji projektów społecznych,
infrastrukturalnych i zdrowotnych, które
z kolei przyczyniły się do poprawy wa-
runków życia w kraju” – czytamy. Na
przestrzeni lat firma z USA inwestowała
nie tylko w nowe magazyny do obsługi
paczek, ale też w centra badawczo-roz-
wojowe w Gdańsku, Krakowie oraz w
Warszawie. Jak przekazuje firma, w 2022
r. Amazon stworzył bądź wspierał ponad
70 tys. miejsc pracy w Polsce, co wyge-
nerowało łącznie w ciągu dekady ponad
15 mld zł wynagrodzeń.

„Po dekadzie inwestowania w Polsce
wierzymy, że nasze inwestycje mają po-
zytywny wpływ poza makroskalą polskiej
gospodarki. Wspieramy i staliśmy się in-
tegralną częścią lokalnych społeczności,
a każda praca opowiada historię kogoś,
kto chciał realizować swoje ambicje w na-
szej firmie” – podsumowują twórcy ra-
portu. 

Dobre prognozy
Wszystko to brzmi bardzo dobrze – na
tyle, że niektórym może się ten entuzjazm
wydać nawet przesadny, ale po pierwsze
warto pamiętać, że firmy tego pokroju
rzadko kierują się czymś, co nie byłoby
zgodne z ich interesem ekonomicznym, a
po drugie Amazon nie jest odosobniony
w swoim przekonaniu o potencjale Polski
jako kraju, w którym warto inwestować
oraz sile polskiej gospodarki. 

W listopadzie ubiegłego roku Między-
narodowy Fundusz Walutowy (IMF)
przedstawił raport, z którego wynika, że
Polska w 2024 roku prawdopodobnie wej-

dzie do grona 20 największych gospoda-
rek świata. Przed rokiem Bank Światowy
uplasował Polskę na 21. miejscu na świecie
pod względem wypracowanego PKB. Te-
raz eksperci są zgodni, że Polska ma
realną szansę przeskoczyć o „oczko” w
górę, do ścisłej światowej czołówki. 

Zgodnie z prognozami Międzynarodo-
wego Funduszu Walutowego najwięk-
szymi gospodarkami świata w 2024 roku
pozostaną nadal USA, Chiny, Indie, Japo-
nia oraz Niemcy. Wg wstępnych szacun-
ków PKB USA za 2023 rok wynosi niemal
28 bln dolarów, co czyni Stany Zjedno-
czone – mimo problemów trapiących
gospodarkę tego kraju – niekwestiono-
wanym liderem rankingu. Gospodarkę
Chin, która znalazła się na drugim miej-
scu, dzieli od USA aż 9,4 bln dolarów. PKB
Niemiec – znajdujących się na trzecim
miejscu w zestawieniu – od USA dzieli już
prawdziwa przepaść (szacowane jest na 5
bln dolarów). 

Jak na tym tle plasuje się Polska? Oczy-
wiście porównania do USA nie mają sensu,
ale warto zwrócić uwagę na kilka czynni-
ków, a zwłaszcza na dynamikę wzrostu
gospodarczego. Z opublikowanego przez

Polski Instytut Ekonomiczny raportu
„Przegląd gospodarczy PIE: zima 2023”
wynika, że PKB Polski w 2023 r. wzrosło
o 0,3 proc., a w obecnym roku wg sza-
cunków twórców raportu wzrost gospo-
darczy Polski powinien oscylować w oko-
licach 2,3 proc. Również agencja
ratingowa Fitch, która jest jedną z trzech
najważniejszych i największych agencji
ratingowych na świecie, jest dobrej myśli
odnośnie do rozwoju Polski w nad-
chodzących latach. Z jej prognoz wynika,
że wzrost PKB Polski będzie na poziomie
2,5 proc. w 2024 r. i sięgnie 3,2 proc. w
2025 r. 

Polska w G20?
Czy oznacza to, że Polska automatycznie
wejdzie do grona G20, czyli grupy two-
rzonej przez reprezentantów lub przy-
wódców poszczególnych państw oraz Unii
Europejskiej debatujących na temat sze-
roko rozumianej polityki finansowej na
świecie i mających na nią realny wpływ?
Nie jest to oczywiste, ponieważ wpływ na
to mają też uwarunkowania geopolityczne
(przykładem może być choćby Argentyna,
która choć od lat pogrążona w kryzysie i

niestabilności, jest na tyle istotna dla
światowej gospodarki, że wciąż ma swoje
miejsce w G20). Jednak stabilna i wyka-
zująca tendencję wzrostową sytuacja gos-
podarcza Polski będzie niewątpliwie moc-
nym argumentem, aby jednak kraj został
dostrzeżony i uwzględniony w tym eli-
tarnym gronie. 

Dane o wynikach gospodarki w IV
kwartale – a więc i wynik całoroczny –
zostanie ogłoszony już w lutym. Obecnie
eksperci szacują, że PKB Polski w 2023
osiągnęło 860 mld dolarów – jeśli to się
potwierdzi, taki wynik rzeczywiście dałby
Polsce miejsce w gronie 20. Największych
gospodarek świata.

Bez względu jednak na ostateczne
miejsce w tym zestawieniu dynamika
wzrostu gospodarczego i inwestycje w
Polsce takich światowych gigantów jak
Amazon oraz ich zadowolenie z dotych-
czasowych osiągnięć wyznaczają kierunek
kolejnym inwestorom, a inwestycje na-
pędzają gospodarkę, co daje efekt śnieżnej
kuli. Dla Polski i Polaków – to dobry pro-
gnostyk. 

 joanna SzyBiak

„Polska 20. gospodarką świata”

Ostatni szczyt G20, na którym spotkali się przywódcy najsilniejszych pod względem gospodarczym państw na świecie, odbył się we wrześniu 
2023 r. w New Delhi

 Archiwum WEM



Venture capital jest specyficzną
formą finansowania przedsię-
biorstw charakteryzujących się
wysokim poziomem innowacyj-

ności, np. startupów informatycznych czy
biotechnologicznych. Inwestycje tego typu
są związane z ryzykiem, ale też z możli-
wością dużego zysku i zwykle są
połączone ze wsparciem menedżerskim
dotyczącym optymalizacji procesów biz-
nesowych czy podniesienia jakości za-
rządzania. Jak to wygląda w praktyce? 

– Wielkość naszego funduszu to 12 mln
dolarów. Działamy od 2018 roku. Mamy
w tej chwili 36 spółek w portfelu – wylicza
Bartosz Zalewski, jeden z założycieli i
partnerów generalnych Invento Capital.
Zalewski skończył studia ekonomiczne w
Krakowie, następnie podjął pracę w nie-
wielkiej firmie, która stała się butikiem
inwestycyjnym – tam zyskiwał doświad-
czenie inwestycyjne niezbędne w przy-
szłych działaniach. – Było to dla mnie
dobre źródło wiedzy i praktyki, nauczyłem
się jak robić pewne rzeczy i jakich należy
unikać, bo można się potknąć. Pracuję już
w branży 20 lat, w tym czasie pełniłem

różne funkcje – pracowałem jako doradca,
manager inwestycyjny, mam dzięki temu
szerokie spektrum wiedzy o tym, jak po-
zyskać inwestycję, jak ją przeprowadzić,
ocenić jej wartość i ją podnieść, tudzież
wyjść z inwestycji. Wprowadzałem rów-
nież spółki na giełdę – opowiada.

Wieloletnie doświadczenie w branży
inwestycyjnej i na rynku venture capital
posiada także drugi z założycieli Invento
Capital i partner generalny spółki Robert
Bieleń. Z wykształcenia jest prawnikiem.
Zrealizował ponad 50 inwestycji typu
seed/venture capital. Uznawany jest za
eksperta od prawa rynku kapitałowego,
umów inwestycyjnych i transakcji finan-
sowania przedsiębiorstw. Aktywnie
wspiera startupy w tworzeniu strategii
firmy, pozyskiwaniu kapitału, komercja-
lizacji produktów i ekspansji rynkowej. –
Zaczynałem karierę w kancelariach praw-
nych, potem na rynku finansowym pias-
towałem różne stanowiska m.in. w domu
maklerskim i bankowości inwestycyjnej,
zajmowałem się pozyskiwaniem kapitału
dla przedsiębiorców, wprowadzaniem
spółek na giełdę, fuzjami i przejęciami, a

także inwestycjami venture capital w fun-
duszach inwestycyjnych – wymienia Bie-
leń. 

Śmiały krok
To właśnie wskutek doświadczeń ich obu
zrodził się pomysł utworzenia własnego
funduszu venture capital. Do przedsięw-
zięcia dołączył trzeci partner generalny,
Jacek Murawski – menedżer z dwudzies-
toletnim doświadczeniem m.in. w za-
rządach takich spółek jak Orange, WP czy
PGNiG. – Zastanawialiśmy się, jak nasz
pierwszy fundusz ukształtować. Na pod-
stawie naszych doświadczeń i oceny per-
spektyw rozwoju rynku w Polsce i CEE
zdecydowaliśmy się stworzyć fundusz
Seed Capital (inwestycje w bardzo wczes-
nym stadium rozwoju lub startupy; mają
wysoki poziom ryzyka, dlatego oczeki-
wana stopa zwrotu jest również wysoka
– red.). Zdecydowaliśmy się go utworzyć
we współpracy z polską instytucją, która
wspiera komercjalizację badań naukowych
i rozwój przedsiębiorczości, tj. z Narodo-
wym Centrum Badań i Rozwoju, które
wniosło ok. 70% środków, 30% środków

Od lewej: Tomasz Kierul, Bartosz Zalewski i Robert Bieleń – partnerzy generalni w spółce Invento Capital

Polski rynek venture capital ma wiele do zaoferowania amerykańskim inwestorom

Polska ma potencjał!
 Archiwum Invento Capital

Często można się zetknąć 
z opiniami o dynamicznym
rozwoju Polski, która w ostat-
nich trzech dekadach bardzo
starała się „dogonić Zachód”
– i pod wieloma względami
to się udało. Dziś Polska jest
w stanie konkurować na rów-
nym poziomie z wieloma wy-
soko rozwiniętymi krajami,
zarówno europejskimi, jak 
i tymi spoza Europy. Czy jed-
nak można powiedzieć, że
jest dobrym miejscem do in-
westowania, zwłaszcza jeśli
w grę wchodzą startupy, czyli
firmy i przedsięwzięcia, któ-
rych potencjał dopiero na
skutek inwestycji może się
rozwinąć? Kwestię tę przy-
bliżają w rozmowie 
z „Białym orłem” Bartosz 
Zalewski, Robert Bieleń 
i Tomasz Kierul – partnerzy
generalni w spółce Invento
Capital, czyli polskim fundu-
szu typu venture capital.
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pochodzi od inwestorów i osób prywat-
nych, w tym każdego z partnerów ge-
neralnych – opisuje początki działal-
ności Robert Bieleń. – Zaprosiliśmy
inwestorów z Niemiec, Szwajcarii i
Skandynawii i tak udało nam się wy-
startować i zrealizować do tej pory po-
nad 30 inwestycji – dodaje.

W co warto inwestować?
W jakie branże inwestują? – Polska jest
rynkiem dość młodym, jeśli chodzi o
venture capital, dlatego nie chcieliśmy
się ograniczać do jednej branży. To nam
się udało, spółki, które mamy w port-
felu, dobrze rokują, sporo z nich ma po
kilka milionów dolarów obrotu, udaje
im się wchodzić na rynki zagraniczne,
pozyskiwać klientów z USA i Europy,
dwie są już obecne na rynku amerykań-
skim, a kilka kolejnych wejdzie na niego
w bliskiej przyszłości, stąd też naszym
kolejnym krokiem jest utworzenie no-
wego funduszu, we współpracy z ame-
rykańskimi inwestorami – zapowiada
Robert Bieleń. – Chcemy zaprosić ame-
rykańskich partnerów do tego, by razem
inwestować w regionie Europy środ-
kowo-wschodniej, w Polsce i krajach
ościennych. Przyrost PKB w naszym
kraju w perspektywie ostatnich 30 lat
jest zaraz po Chinach największy na
całym świecie. Wierzymy w potencjał
naszego regionu – podkreśla Bartosz
Zalewski. 

Jak podają obaj wspólnicy Invento Ca-
pital, wartość rynku venture capital w
Polsce można oszacować obecnie na
około miliard dolarów. – Porównując to
do kwot, które na tym rynku są w USA,
to bardzo niewiele, ale rynek ten bardzo
dynamicznie się rozwija i myślę, że w
ciągu najbliższych dwóch lub trzech lat
jest w stanie podwoić, a może nawet po-
troić tę kwotę. Świetną pracę jako insty-
tucjonalny LP’s wykonuje Polski Fun-
dusz Rozwoju, który stworzył tzw. Funds
of Funds i wdrożył na rynek kilka pro-
gramów wsparcia rodzimych funduszy
venture capital – mówi Robert Bieleń.

Jakie startupy mogą liczyć na wspar-
cie inwestorów? – W Polsce są to prze-
ważnie startupy z branży informatycz-
nej. Inwestorzy liczą na szybkość i
możliwość skalowania tych biznesów.
Poza tym polscy programiści i informa-
tycy cieszą się międzynarodowym uzna-
niem. Dużo się też dzieje w branży med-
tech. Branża biotechnologiczna również
się rozwija, ale tu wciąż jest za mało ka-
pitału pozwalającego na doprowadzenie
projektów do końca. Na zaawansowane
badania trudniej pozyskać kapitał, a
szkoda, bo jest olbrzymi potencjał –
wyjaśnia Bartosz Zalewski. 

Według obu partnerów Invento Capi-
tal, głównym kapitałem polskiego rynku
nadal jest wiedza, czyli dobrze wy-
kształcone kadry, które przy tym nie są
drogie. Polacy są bardzo dobrze wy-
kształceni na kierunkach technicznych,

jest wielu zdolnych inżynierów i wiele
ciekawych projektów z branży wysokich
technologii jest w głowach ludzi, którzy
pracują w międzynarodowych korpora-
cjach. Współzałożyciele Invento Capital
nie tylko to dostrzegają, ale również po-
dejmują działania, by pomysły przero-
dziły się w inwestycje – i to bardzo
opłacalne. Ich pierwsza inwestycja doty-
czyła dronów, a dokładnie spółki produ-
kującej drony dla straży pożarnej i służb
ratunkowych. Do Firefightera szybko
dołączyły Cthing.co (zajmuję się trans-
misją i przetwarzaniem danych w tech-
nologii 5G dla przemysłu), Planet Heroes
(doceniony przez ONZ impact fintech
wynagradzający użytkowników za
działania na rzecz środowiska) oraz Qvis-
torp (oferujący analitykę opłacalności in-
westycji dla bardzo dużych korporacji na
etapie projektowania produktu). – I tak
ten nasz portfel z każdym miesiącem się
powiększał i dziś liczba spółek w nim wy-
nosi już 36, a znajdują się w niej nie tylko
spółki z branży informatycznej, ale też
odnawialnych źródeł energii, branży
met-tech, fintech czy foodtech – wy-
mienia Bieleń. 

Szansa dla amerykańskich firm
– Zachęcamy amerykańskich inwesto-
rów, żeby przychylniejszym okiem spoj-
rzeli na naszą część Europy – dodaje
Tomasz Kierul, który w 2023 roku
dołączył do funduszu jako General Part-
ner odpowiedzialny za rozwój funduszu
na rynkach amerykańskich . – Polska od
wielu lat jest członkiem NATO i Unii Eu-
ropejskiej, jesteśmy w pełni zintegro-
wani z zachodnią częścią świata. Jeśli
chodzi o poziom rozwoju, gonimy
Wielką Brytanię czy Francję, porównując
PKB na mieszkańca. Ale nadal polski ry-
nek jest atrakcyjny, bo wiele kwestii w
Polsce dotyczących np. pierwszej ko-
mercjalizacji można zrobić o wiele taniej
niż w USA czy w krajach Europy zachod-
niej – tłumaczy Kierul. – Nastawieni
jesteśmy na spółki, które mają szansę
wyjść poza Polskę i nawet poza UE, stąd
nasza wizyta w USA i zainteresowanie
rynkiem amerykańskim, bo kolejny fun-
dusz chcemy, żeby działał właśnie stąd.
Wierzymy w potencjał rynku w Polsce,
ale chcemy, żeby spółki, w które inwes-
tujemy, wydostawały się poza Polskę –
mówi. 

Polskich spółek, które odniosły suk-
ces międzynarodowy, jest sporo, choćby
CD Project, który tworzy gry cieszące się
popularnością na całym świecie, takie
jak Wiedźmin czy CyberPunk, ale jednak
wciąż brakuje polskich marek, które
byłyby rozpoznawalne globalnie. Czy
któryś ze startupów będących „pod
opieką” Investo Capital ma szansę to
zmienić, przy okazji przynosząc zyski
inwestorom? Czas pokaże, ale bez
wątpienia tego typu działalność to coś,
czemu warto się przyjrzeć.

 marcin Bolec
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Polscy kapłani od 40 lat służą jako duszpasterze katolickiej
społeczności na wyspach na Morzu Karaibskim

Polskie ślady 
na Arubie

Aruba to nieduża wyspa wchodząca w skład archipelagu Małych Antyli, zamykającego od wschodu Morze
Karaibskie. Ma powierzchnię prawie 179 km2 i zamieszkiwana jest przez ok. 110 tys. osób, głównie pocho-
dzenia hiszpańskiego, holenderskiego i afrykańskiego. Stolicą Aruby jest miasto Oranjestad, a językami urzę-
dowymi są niderlandzki i papiamento. Ze względu na klimat i gwarancję dobrej pogody praktycznie o każdej
porze roku, a także dogodne połączenie z portami lotniczymi na wschodnim wybrzeżu USA (czas lotu ok. 4-5
godz.), Aruba jest popularną destynacją turystyczną dla osób z tego regionu. Odległość do Polski jest dużo
większa, ale, co ciekawe, na wyspie nie brakuje polskich akcentów, a posługę duszpasterską w większości lo-
kalnych parafii pełnią… polscy kapłani! Jak do tego doszło? O tym opowiada w rozmowie z „Białym Orłem”
ks. Andrzej Makowiec, który jest proboszczem parafii Sagrado Curason di Hesus na Arubie. 
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Z Krakowa na Dominikanę
– Na początku lat 80. XX wieku ojciec ge-
nerał zakonu michalitów spotkał się w Ka-
nadzie z biskupem z Dominikany, który
zmagał się z brakiem księży i poprosił o
pomoc. Tym sposobem polscy kapłani po-
jawili się na wyspie. W 1983 r. pierwsza
grupa kleryków wyjechała z Polski – z Kra-
kowa na Dominikanę, potem co roku przy-
jeżdżali kolejni. Mnie przełożony zapro-
ponował wyjazd na studia teologiczne w
Republice Dominikańskiej w 1984 r. Nie
znając Dominikany, nie wiedząc, gdzie
jadę, podjąłem decyzję pozytywną. Po Do-
minikanie pełniłem posługę na Bonaire –
to malutka wysepka, w tamtym czasie
miała zaledwie 10 tysięcy ludności (obecnie
ok. 20 tys. – red.). Na niej spędziłem 21 lat.
A teraz, już od 12 lat, jestem proboszczem
na Arubie – opowiada kapłan. – Na Arubie
jest obecnie sześciu polskich księży, w tym
aż pięciu michalitów, ja jako jedyny jestem
inkardynowany. Na dziewięć działających
tu parafii pięć obsługiwanych jest przez
polskich duszpasterzy – dodaje.

Ks. Andrzej Makowiec pochodzi z
południa Polski, z okolic Gorlic. Najpierw
Dominikana, a potem Antyle – to zupełnie
inny świat. Jak odnalazł się w tych skrajnie
odmiennych od polskich warunkach i na
jakie wyzwania natrafił jako kapłan? –
Ludzie tutaj są w większości wierzący i
praktykujący, a duszpasterze cieszą się
dużym szacunkiem. Mam wrażenie, że
obecnie większym niż w Polsce, gdzie
zwłaszcza w ostatnich latach muszą się
mierzyć z wieloma krzywdzącymi opi-
niami. Tutaj w parafii aktywnie działają
grupy apostolskie i modlitewne, to ich ak-
tywność leży u podstaw życia parafii.
Wierni łączą się we wspólnoty, to bardzo
pozytywne. My, jako kapłani, staramy się
wychodzić naprzeciw potrzebom wier-
nych i kierunkować ich energię – mówi
ks. Makowiec. Msze św. odprawiane są w
tutejszym języku – papiemento, ale rów-
nież po angielsku i hiszpańsku w para-
fiach w bardziej turystycznych miejscach.
Czy pandemia wpłynęła jakoś na funkcjo-
nowanie Kościoła na wyspie? – Tak, dużo
się zmieniło, pandemia wprowadziła do
posługi duszpasterskiej środki przekazu
na odległość, np. w niektórych parafiach
zaczęto transmitować msze św. i to spot-
kało się z tak dobrym przyjęciem, że zos-
tało utrzymane do tej pory – relacjonuje
polski kapłan.

Święta w raju
Ponieważ rozmowa ma miejsce w okresie
świątecznym, pytanie o to, jak wyglądają
święta Bożego Narodzenia na Arubie na-
suwa się samo. Czy różni się od świąt w
Polsce lub w USA? – Jeśli chodzi o święta
Bożego Narodzenia, w Polsce w okresie je
poprzedzającym odbywają się roraty. Tu-
taj odprawiana jest 9-dniowa nowenna
przed Bożym Narodzeniem. Mamy przez
dziewięć dni mszę o 5 rano, tzw. aurorę.
Na tych mszach świętych obecne są nawet
osoby, które nie pokazują się w kościele

w niedzielę! Po mszy św. jest spotkanie
dla wiernych, poranna kawa, wspólne ko-
lędowanie, przy kościołach tworzone są
szopki – wymienia ks. Makowiec. – To
tworzy atmosferę świąteczną i pozwala
wiernym przygotować się na ten
wyjątkowy czas – podkreśla. Jeśli chodzi
o inne zwyczaje i święta, to jak mówi pol-
ski kapłan, np. na Wielkanoc nie ma po-
święcenia pokarmów. – Ale wprowadzi-
liśmy zwyczaj święcenia baranków, który
spotkał się z bardzo ciepłym przyjęciem

tutejszych wiernych, a na Trzech Króli
błogosławieństwo domów i napis kredą
na drzwiach, to też jest bardzo pozytyw-
nie przyjmowane – twierdzi.

Papież i polscy kapłani
Ks. Makowiec opowiada także o polskich
akcentach, których, co ciekawe, na Arubie
nie brakuje. – Przed prokatedrą św. Fran-
ciszka w Oranjestad znajduje się popiersie
Jana Pawła II, jest tu też ulica imienia pol-
skiego papieża. W parafii działa grupa To-

tus Tuus, założona przez ks. Wiesława
Szpilę, w świątyni znajduje się obraz Jezusa
Miłosiernego, którego kult – jak wiadomo
– wywodzi się z Polski i został rozpo-
wszechniony dzięki staraniom polskiego
papieża – wylicza ks. Makowiec, dodając,
że na Arubie przez cały rok pojawiają się
turyści z Polski, którzy przy okazji pobytu
na wyspie odwiedzają świątynię, zwłaszcza
jeśli dowiadują się, że są tu jakieś polskie
akcenty. Jest też grupa Polaków, którzy
mieszkają na wyspie na stałe, ale nie jest
zbyt liczna. Nie zapowiada się również, by
grupa polskich kapłanów wzrosła liczebnie.
– Powołań lokalnych tu niestety praktycz-
nie nie ma, na Arubie jest obecnie tylko
jeden ksiądz wywodzący się stąd. Ale w
Polsce ilość powołań w ostatnich latach
drastycznie spadła, więc aktualnie nie ma
planów, by wysłać tu kolejnych kleryków
lub kapłanów – twierdzi ks. Makowiec,
który pełni także funkcję wikariusza epi-
skopalnego, czyli przedstawiciela biskupa
na wyspie, z czym wiążą się różne obo-
wiązki administracyjne i organizacyjne. –
Jako polscy kapłani pomagamy sobie na-
wzajem, zwłaszcza kiedy są jakieś święta,
spowiedzi przedświąteczne itp. Staramy
się też utrzymywać regularny kontakt z
Polską, ja podróżuję do ojczyzny prze-
ważnie raz w roku – mówi ks. Andrzej. 

Do wizyty na Arubie zapewne nikogo
nie trzeba namawiać zbyt długo – ta wy-
spa przyciąga turystów z całego świata
jak magnes. Ale dla Polaków i osób
związanych z polską kulturą obecność
polskich duszpasterzy oraz tylu polskich
akcentów może być dodatkowym atutem
i sprawi, że nawet tak daleko poczujecie
się jak w domu. 

 marcin Bolec

W grudniu miały miejsce obchody 10-lecia prokatedry św. Franciszka w Oranjestad, w których wziął udział redaktor naczelny „Białego Orła”
Marcin Bolec (pierwszy z lewej) wraz z żoną Barbarą Bilińską Bolec (trzecia od prawej). Drugi od prawej ks. Andrzej Makowiec, proboszcz parafii
Sagrado Curason di Hesus na Arubie

Prokatedra św. Franciszka 
w Oranjestad (stolicy Aruby) 
ma wiele polskich akcentów
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POCZYTAJMY RAZEM

Nina Opic

niezwykły gość
Marcelinka obudziła się z samego rana.

Była pewna, że ktoś puka do… okna, a prze-
cież mieszkała na czwartym piętrze i było
to niemożliwe.

– Mamusiu, ktoś pukał od rana w okno.
– Marcelinko, zaraz sprawdzę, czy nie

masz gorączki, bo to, co mówisz, nie może
być prawdziwe – powiedziała mama i do-
tknęła dłonią czoła córeczki. Nic nie wska-
zywało, aby ze zdrowiem dziewczynki było
coś złego.

– Nic nie mówmy teraz… O, słyszysz!
Faktycznie, dało się słyszeć lekkie puka-

nie w okno. Mama cichutko podeszła do
okna i przyglądała się przez firankę, a na-
stępnie również cichutko wróciła do Mar-
celinki.

– Miałaś rację. Ktoś pukał w okno… To
taki niezwykły gość. Chodź po cichutku i
sama zobacz.

Marcelinka na paluszkach podeszła do
okna. Na parapecie siedział mały, śliczny
ptaszek i swoim dzióbkiem prosił o jedze-
nie. Miał żółty brzuszek i ciemne skrzy-
dełka.

– To dzwoniec – szeptem powiedziała
mama, która uczy przyrody w szkole i zna
się na ptakach.

– To musimy dać mu jeść – wyszeptała
dziewczynka.

– W kuchni mam trochę ziarenek
słonecznika, a jak będę wracać z pracy, to
kupię słoninkę i powiesimy na drzewie przy
bloku.

Po południu powiesiły zawiązany sznu-
reczkiem pasek słoninki. Już za chwilę do
zimowej stołówki przyleciały sikorki, a
także zjawił się też znajomy od rana dzwo-
niec. Nawet przez chwilę pokręcił główką i
zanim zaczął jeść, wesoło zaśpiewał im
swoje podziękowanie! •

SłOWEM MALOWANE 

Regina Nachacz

Trzy siostry
Dawno, dawno, przed wiekami
Troje dzieci w modrej chatce
Z sercem, mocą i pasjami
Pomagało starej matce

Miłka hodowała róże
Piękne kwiaty, sen miłości
Czuła dusza – bliźnim służę
Mój dom dla spóźnionych gości

Wiarka lilie ulubiła
Biały symbol czystej wiary
Wymodliła cnota miła
Raj, gdzie grają tusz fanfary

A Nadziejka szczera, ufna
Jak maciejka w wieczór cichy –
Z Bogiem przykrość nam nietrudna
Choć się życie zdaje lichym

Dobra mama z córeczkami
Nadal żyją na tym świecie
W każdym miejscu, zawsze z nami
Teraz to już wszystko wiecie!

Miłka, Wiarka i Nadziejka
Trzy siostrzyczki na bezdrożach
Róża, lilia i maciejka
Przy nich święta łaska Boża!
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Połowa roku szkolnego już za
nami, prawie każdy uczeń za-
czyna odliczać już czas do zakoń-
czenia roku, ale – nie ukrywajmy

– przed nami jeszcze kilka miesięcy
ciężkiej pracy. Niezależnie, czy uczysz się
na konkretny test, czy sprawdzian, czy
może chcesz zdać egzamin lub uczysz się,
bo chcesz poszerzyć wiedzę w jakiejś
dziedzinie, warto wiedzieć jak uczyć się
szybko i efektywnie.

Metody uczenia się nie muszą być
nudne i powtarzalne. Wiele z nich wyko-
rzystuje różne techniki, które zmuszają
mózg do dodatkowego wysiłku, wpływają
na lepsze zapamiętywanie, utrwalają nie-
zbędne informacje w pamięci, a także
sprawiają, że nauka jest o wiele łatwiejsza
i przyjemniejsza. Ważne jest, aby podczas
procesu uczenia się wzbudzać w sobie
emocje. Bowiem skuteczna nauka zawsze
związana jest z emocjami.

Metody uczenia się – zasada 
40 sekund
O tym, jak ważne są powtórki w procesie
nauki, wspominaliśmy już wielokrotnie.
Regularne powtarzanie sprawia, że klu-
czowe informacje zostaną przeniesione do
pamięci długotrwałej. Z tego powodu
pierwsza powtórka powinna odbyć się tuż
po opanowaniu materiału. 

Następna po upływie godziny, a kolejna
– na drugi dzień. Notatki warto również
przeczytać przed położeniem się do łóżka,
ponieważ podczas snu nasz mózg segre-
guje zdobyte informacje. 

Przejdźmy jednak do zasady 40 se-
kund. Według badań nawet krótka po-
wtórka ma znaczący wpływ na zapamię-
tywanie. Potwierdza to eksperyment
brytyjskich naukowców. Grupie osób po-
kazano 26 krótkich nagrań. Połowa z nich
miała przez 40 sekund powtarzać treść
wideo – mogli robić to na głos, zapisy-
wać lub odtwarzać w myślach. Pozostała
część badanych jedynie obejrzała nagra-
nia. Po upływie dwóch tygodni efekty
były zaskakujące! Okazało się, że osoby,
które powtarzały materiał, były w stanie
przypomnieć sobie wiele detali. Z kolei
ci badani, którzy tylko obejrzeli nagrania,
nie zapamiętały z nich praktycznie ni-
czego. 

Metoda tancerki
Metoda tancerki jest doskonałym sposo-
bem efektywnej nauki. Polega ona na po-
dzieleniu materiału i rozłożeniu go w cza-
sie, na przykład na kilka dni. Dzięki temu
przynosi o wiele lepsze efekty niż uczenie
się wszystkiego na raz. A dlaczego tan-
cerki? Metoda ta związana jest z amery-
kańską prekursorką tańca nowoczesnego
– Marthą Graham. Sukces przyniosło jej
rozpisanie sekwencji ruchów niezbędnych

do wykonania konkretnej figury, a na-
stępnie rozłożenie ich w czasie. Zastoso-
wanie tej techniki do uczenia się przynosi
doskonałe efekty – lepiej powtarzać ma-
teriał dwa razy po 30 minut niż jednora-
zowo przez godzinę. Dzieje się tak, po-
nieważ nasz mózg o wiele lepiej przyswaja
mniejsze porcje wiedzy. To dlatego zabie-
ranie się za naukę na noc lub – co gorsza
– na godzinę przed egzaminem zazwyczaj
kończy się niepowodzeniem. Jeśli nauka

ma mieć sens, należy dobrze ją rozpla-
nować – dzięki temu mamy szansę zapa-
miętać istotne informacje przez długi
czas.

Jak zastosować metodę tancerki w
praktyce? Sprawdź, ile dni pozostało do
egzaminu i jak duży jest materiał, który
musisz przyswoić. Następnie podziel go
na kilka części i codziennie ucz się da-
nego segmentu. Jeśli planujesz poświęcić
na naukę 2 godziny każdego dnia, rozbij
ją na cztery interwały. Oczywiście
możesz dopasować czas do indywidual-
nych potrzeb i uczyć się non stop przez
20 lub 40 minut. Nie zapomnij przy tym
o przerwach, które mają ogromne zna-
czenie w procesie przyswajania wiedzy
– mózg musi mieć chwilę na odpoczy-
nek. Nie powinna ona jednak trwać wię-
cej niż 5-10 minut. Tak, jak w przypadku
metody 40 sekund, musisz robić regu-
larne powtórki.

Jakie są dodatkowe plusy metody tan-
cerki? Po pierwsze: umożliwia ona zapla-
nowanie nauki, a dzięki temu, mamy wię-
cej czasu na inne aktywności. Eliminuje
ona również złudne wrażenie posiadania
wiedzy, które występuje przy uczeniu się
całego materiału na raz.

Metoda terminatora
Terminator to kolejna metoda uczenia się
dla dorosłych i nie tylko. Brzmi groźnie?
Na szczęście to tylko pierwsze wrażenie!
Nie chodzi bowiem o bohatera popular-
nego filmu science fiction z 1984 roku,
ale ucznia terminującego u mistrza, który
dąży do zostania czeladnikiem. Polega ona
na wcielaniu w życie rzeczy, których się
uczymy, czyli zamienianiu teorii w prak-
tykę. I nie chodzi tu o faktyczne nauczenie
się jakiejś czynności – wystarczy jej sy-
mulowanie. Metoda terminatora przynosi
bardzo dobre efekty, ponieważ przez
praktykę wzmacniamy ślad pamięciowy.
Dzięki niej możemy uatrakcyjnić nawet
najbardziej nudny materiał. Ważne jed-
nak, aby to, co odwzorowujemy, fizycznie
odnosiło się do zagadnienia, które chcemy
przyswoić.

Metoda króla boksu
Metoda króla boksu zakłada przeplatanie
różnych ćwiczeń i wymieszanie kolejności

KĄCIK RODZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Metody uczenia się nie muszą być nudne i powtarzalne

Jak się uczyć, żeby się nauczyć?
 Archiwum WEM
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elementów zagadnienia. Jej celem jest
zmuszenie mózgu do pracy na naj-
wyższych obrotach i utrudnianie sobie
nauki w rozsądny oraz kontrolowany
sposób. Król boksu zasługuje na wy-
różnienie wśród wielu metod i technik
uczenia się. Zwiększony wysiłek jest
ważnym elementem długotrwałego za-
pamiętywania, a także daje lepsze efekty
niż nauka w blokach. Warto wykorzysty-
wać go, jeżeli mamy wiele różnych ma-
teriałów, np. notatki, prezentacje,
wykłady, teksty oraz ćwiczenia. Nazwa
tej metody pochodzi od najwybitniej-
szego pięściarza świata – Muhammada
Alego, który w swoich treningach wyko-
rzystywał technikę mieszania różnych
ćwiczeń, zamiast powtarzalnych bloków.
Właśnie to między innymi przyniosło mu
tytuł króla boksu.

Metoda zmiany miejsca
Metoda zmiany miejsca, jak wskazuje
sama jej nazwa, polega na odejściu od
przestarzałego przekonania, że należy
uczyć się wyłącznie w cichym pomiesz-
czeniu. Poza tym, że każdy z nas ma
nieco inny styl uczenia się, preferujemy
przyswajanie wiedzy w różnych miejs-
cach – w domu, parku, kawiarni czy bib-
liotece. Według badań nawet niewielka
zmiana, na przykład wyjście na balkon,
przeniesienie się do kuchni lub ogrodu,
ma pozytywny wpływ na proces zapa-
miętywania. Dzieje się tak, ponieważ
różnorodność miejsc tworzy dodatkowe

obszary w pamięci i jest impulsem do
szybszego kodowania informacji. Metoda
ta będzie odpowiednia przede wszystkim
dla osób, których nie rozpraszają dźwięki
otoczenia.

Metoda testu zderzeniowego
Jakie jeszcze są metody uczenia się do
egzaminu? Najlepiej przeprowadzić eg-
zamin samemu sobie! Brzmi niepraw-
dopodobnie? A jednak. Wystarczy
ułożyć prosty test, który pomoże nam
sprawdzić stan naszej wiedzy. Innym
pomysłem jest zapisanie na środku
kartki kluczowego zagadnienia i wypi-
sanie wszystkiego, co wiemy na ten te-
mat. Dlaczego metoda testu zderzenio-
wego jest skuteczna? Dzieje się tak,
ponieważ próba wyciągnięcia informa-
cji z zakamarków naszej pamięci,
wpływa na zapamiętywanie. Co więcej,
możemy sprawdzić, w jakich tematach
mamy braki i uczyć się na własnych
pomyłkach. Metoda testu zderzenio-
wego sprawia również, że utrwalamy
swoją wiedzę i jest o wiele bardziej
skuteczna niż kolejne czytanie tekstu.
Będzie ona idealna do każdego typu
materiału.

 Sylwia wadach-
-kloczkowSka

Nauczycielka Szkoły 
Języka Polskiego 

im. św. Jana Pawła II 
w Bostonie

CO KRAJ, TO OBYCZAJ

WYBITNI POLACY

Patroni Roku 2024: 

Abp Antoni 
Baraniak
Sejm i Senat RP co roku wybierają
zasłużone dla polskiej nauki, kultury i
sztuki osoby, którym poświęcony będzie
kolejny rok. Zgodnie z podjętymi przez
obie izby parlamentu uchwałami 2024
będzie Rokiem: Marka Hłaski, arcybis-
kupa Antoniego Baraniaka, Romualda
Traugutta, Wincentego Witosa, Kazimie-
rza Wierzyńskiego, Melchiora Wańkowi-
cza, Rodziny Ulmów, Zygmunta Miłkow-
skiego, Witolda Gombrowicza, Czesława
Miłosza, Władysława Zamoyskiego i Pol-
skich Olimpijczyków. Decyzją Senatu rok
2024 będzie także Rokiem Edukacji Eko-
nomicznej.

Abp Antoni Baraniak to salezjanin, dok-
tor prawa kanonicznego, przed II wojną
światową był sekretarzem prymasa Polski
kard. Augusta Hlonda. Podczas wojny razem
z nim znalazł się na uchodźstwie, a w 1945
r. powrócił do Polski. We wrześniu 1953 r.
został aresztowany przez funkcjonariuszy
bezpieki jako jeden z najbardziej zaufanych
współpracowników kard. Wyszyńskiego.
„Mimo okrutnych tortur pozostał wierny –
nie zdradził Kościoła, Prymasa Tysiąclecia
ani Polski” – podkreślił Sejm w uchwale. Wol-
ność odzyskał w 1956 r., od 1957 r. był ar-
cybiskupem metropolitą poznańskim, uczest-
nikiem Soboru Watykańskiego II. W 2024 r.
przypada 120. rocznica urodzin abp. Bara-
niaka.

 JS

 KEP

Jakie są sposoby uczenia się?
•  Pozbądź się „rozpraszaczy”
• Nie odkładaj nauki „na później”
• Ucz się partiami
• Trenuj pamięć i koncentrację
• Zapisuj, notuj, obklejaj pokój
• Mów do siebie lub do… 
• Nie lekceważ pozornie łatwych tematów
• Rozwiązuj dużo zadań

Jak się uczyć efektywnie i zapa-
miętywać więcej?
• Skoncentruj się i bądź uważny
• Przejdź na głęboki poziom przetwarza-
nia informacji
• Twórz powiązania z tym, co już wiesz
• Kategoryzuj i porcjuj informacje
• Wzbudzaj w sobie emocje podczas

nauki
• Nadawaj informacjom osobistego zna-

czenia
• Wykorzystuj wyobraźnię
• Zaplanuj powtórki

Jak dobrze i skutecznie się uczyć?
• Koncentruj się tylko na zadaniu
• Systematycznie ucz się małych partii
• Ucząc się, rób sobie przerwy co około

40 minut
• Przeplataj naukę przedmiotów
• Najefektywniejszy sposób nauki to

tłumaczenie tego zagadnienia komuś
innemu – ucz się razem ze znajomymi
lub tłumacz rodzicom

Karnawał to radosne i kolo-
rowe święto, które jest obcho-
dzone na całym świecie po
Bożym Narodzeniu, a przed
okresem Wielkiego Postu po-
przedzającego Wielkanoc.

Charakterystycznym elemen-
tem karnawału są barwne i bo-
gato zdobione kostiumy, które
uczestnicy noszą podczas różno-
rodnych parad, festiwali i zabaw.
Ta tradycja ma głębokie korze-
nie historyczne i kulturowe, a
różne kraje mają swoje własne,
unikalne zwyczaje i obrzędy
związane z karnawałem.

Podczas karnawału często or-
ganizowane są zabawy uliczne,
tańce, konkursy kostiumowe
oraz festyny, które przyciągają
tłumy uczestników i widzów.

W Polsce karnawał kończy się
Tłustym Czwartkiem i ostatkami
– poprzedzającymi Środę Popiel-
cową, od której zaczyna się
Wielki Post. 

Jednym z najbardziej popu-
larnych na świecie jest karna-
wał w Wenecji, słynący z ele-
ganckich i misternie
wykonanych masek, a uczest-
nicy karnawału przebierają się
w historyczne stroje, na-
wiązujące do dawnych epok.
Ten okres roku przyciąga też tu-
rystów z całego świata do Bra-
zylii – karnawał w Rio de Ja-
neiro to jedno z największych i
najbarwniejszych świąt na świe-
cie, znanego z imponujących
parad sambowych, tańców, mu-
zyki oraz energetycznej atmos-
fery.  JS

Uczestnicy karnawału w Wenecji przywdziewają misterne maski 
i barwne stroje

Karnawał
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Ż=Z KA RY JA

LABIRYNT

Znajdź drogę do rękawiczek

CIEKAWOSTKA JęZYKOWA

QUIZ KRZYŻÓWKA

Kiedy o kimś lub o czymś nie ma żad-
nych wieści, kiedy nie można go odna-
leźć, kiedy nie widać go ani nie słychać,
kiedy coś, czego szukamy, przepadło,
mówimy ANI WIDU, ANI SłYCHU. 

Nie należy tego wyrażenia „poprawiać” i
zamieniać formy SŁYCHU na formę SŁUCHU,
bo forma SŁYCHU to dopełniacz archaicz-
nego rzeczownika SŁYCH, który zachował się
właśnie w tym wyrażeniu. Równie archaiczny
jest towarzyszący mu WID (ale o nim w in-
nej ciekawostce). SŁYCH pochodzi bezpośred-
nio od czasownika SŁYCHAĆ (podczas gdy w

parze SŁUCH – SŁUCHAĆ zachodzi relacja
odwrotna: to czasownik SŁUCHAĆ pochodzi
od rzeczownika SŁUCH). Pierwotnie oznaczał
‘to, że się słyszy; to, że się o czymś słyszy; to,
co się daje usłyszeć lub co można usłyszeć’ –
dzisiaj w takim znaczeniu używamy słów
SŁUCH, SŁYSZENIE, SŁUCHY. Dawniej było
też znacznie więcej frazeologizmów ze
SŁYCHEM: ANI SŁYCHU, ANI DYCHU ‘ktoś
zaginął bez wieści, coś przepadło na amen’;
SŁYCH o czymś ZAGINĄŁ (dziś już tylko w
zmienionej postaci: słuch o czymś zaginął);
JAK SŁYCH NIESIE ‘jak wieść głosi’.

 NCK.PL

ani widU, ani SłychU

Połącz nazwisko pisarza z tytułem jego dzieła
1. Henryk Sienkiewicz
2. Bolesław Prus 
3. olga Tokarczuk 
4. Stanisław Lem
5. Władysław Reymont
6. Eliza orzeszkowa 
7. Adam Mickiewicz 
8. Juliusz Słowacki 
9. Witold Gombrowicz 
10. Stefan Żeromski 

A. „Solaris”
B. „Bieguni”
C. „Nad Niemnem”
D. „Lalka”
E. „Kordian”
F. „Ludzie bezdomni”
G. „Quo Vadis”
H. “Ferdydurke” 
I. „Pan Tadeusz”
J. „Chłopi”

REBUSY

1. Zajęcia w szkole

2. Ptak, którego przylot do Polski zwiastuje wiosnę

3. Mniejsze niż morze, ma słodką wodę

4. Przeciwieństwo północy

5. Pakujesz w niego rzeczy na biwak

6. Stała na stacji w wierszu Tuwima

7. Miejsce pełne drzew

8. Samochód ma cztery, rower dwa

Prawidłowe odpowiedzi: 1G, 2D, 3B, 4A, 5J, 6C, 7I, 8E, 9H, 10F



W2023 roku media obiegło
zdjęcie amerykańskich
gwiazdorów z plecakami,
czekających na pociąg na

Dworcu Centralnym w Warszawie. Oka-
zało się, że obecność w Polsce Jessiego
Eisenberga i Kierana Culkina, znanych z
serialu „Sukcesja” czy filmu „Social Ne-
twork” opowiadającego o powstaniu Fa-
cebooka, związana była z powstawaniem
filmu „A Real Pain”. 

Na podstawie rodzinnej historii 
O czym opowiada „A Real Pain”? Historia
skupia się na dwójce kuzynów. Mężczyźni
są dla siebie jak obcy, ale kiedy umiera
ich babcia, jadą do Polski. Tam podróżują
szlakiem Holokaustu. Jak przyznał aktor,
który jednocześnie jest autorem scena-
riusza, to słodko-gorzka historia, poka-
zująca, że nie zawsze musimy do siebie
pasować. – Chcę zadać pytanie, czy
współczesny ból jest uzasadniony w obli-
czu prawdziwej historycznej traumy.
Myślę, że mogę mówić z doświadczenia
ludzi po trzydziestce, którzy sięgają do
tego, co jest dla nich zupełnie obce, a na-
gle staje się rzeczywiste – mówił Jessie
Eisenberg w jednym z wywiadów. 

Cierpieli przez Holokaust
Eisenberg przyznał, że do nakręcenia ko-
mediodramatu, zainspirowała go podróż

do Polski w 2007 roku i reklama, na którą
aktor trafił w sieci. Było to „Auschwitz
Tours With Lunch”, czyli zwiedzenie
Auschwitz z obiadem w pakiecie. – To po
prostu dziwna ironia losu, że jesteś ame-
rykańskim Żydem z wyższej klasy śred-
niej, podróżującym do Auschwitz i wciąż
potrzebującym pewnych wygód, jakich
przywykłeś spodziewać się podczas pod-
róży. Pomyślałem, że to fascynujące, iro-
niczne, dramatyczne, a także głęboko po-

ruszające zestawienie pomiędzy próbą
zgłębienia okropności historii własnej ro-
dziny, a możliwością siedzenia w wagonie
pierwszej klasy – powiedział aktor w jed-
nym w rozmowie z „Vanity Fair”. 

Uciekali przed II wojną światową
Co ciekawe, film nagrywano w mieszka-
niu, gdzie mieszkała jego rodzina pocho-
dzenia żydowskiego i z którego musiała
uciekać w 1938 roku. – Moja rodzina cier-

piała przez Holokaust. To, że poznałem
Polaków w tak piękny sposób podtrzy-
mujących historię o tragicznych wyda-
rzeniach, było dla mnie doświadczeniem
fundamentalnym i podnoszącym na du-
chu. Pokochałem też Warszawę i Lublin
za ich kulturę, tradycję, otwartość – mó-
wił Jessie Eisenberg podczas spotkania z
dziennikarzami. 

Pomoc Polaków
Jessie w rozmowie z polskim „Vogue”
zdradził, że w powstawanie filmu zaan-
gażował Polaków. – Duża część naszej
ekipy wywodzi się ze Szkoły Filmowej w
Łodzi. Ci ludzie byli najwspanialszymi
rzemieślnikami, jakich poznałem – chwa-
lił Eisenberg. Oprócz tego w tworzeniu „A
Real Pain” pomagali także pracownicy
Państwowego Muzeum na Majdanku. –
Byli jednymi z najbardziej światłych,
ciepłych, błyskotliwych i pomocnych
osób, jakie kiedykolwiek miałem okazję
spotkać – zachwalał filmowiec. 

Gwiazdy na ekranie
„A Real Pain” miało premierę 20 stycznia
2024 roku podczas Sundance Film Festi-
val. Oprócz Kierana Culkina widzowie w
produkcji zobaczą również Jennifer Grey,
gwiazdę przeboju „Dirty Dancing”. Na
ekranie pojawią się również Will Sharpe i
Kurt Egyiawan.  kin

Jessie Eisenberg swój film „Real Pain” określił jako „list miłosny do Polski”

Amerykańskie gwiazdy znane z „Sukcesji” i „Social Network” kręciły film w Polsce

Filmowa opowieść 
o holocauście

 Wikimedia 
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Joanna Kulig została członkinią Amerykańskiej Aka-
demii Sztuki i Wiedzy Filmowej. Aktorka, która za-
grała małą rolę w oscarowej „Idzie”, wzięła już udział
w wyborze tegorocznych nominowanych do nagród

Oscara.
Amerykańska Akademia Filmowa ma około 10 tysięcy

członków. Kulig była jedną z 398 osób zaproszonych do
tego elitarnego grona. – Jestem bardzo podekscytowana,
że zostałam nową członkinią Akademii – napisała na pro-
filu na Instagramie. 

41-letnia aktorka urodziła się w Krynicy-Zdroju, jest
absolwentką Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnej w
Krakowie (aktorka dramatyczna ze specjalizacją wokalno-
estradową). Do Hollywood wkroczyła w 2019 roku, wraz
z nominowanym w trzech kategoriach filmem „Zimna
wojna”, w którym zagrała jedną z głównych ról. 

Wiosną będzie ją można oglądać w komedii roman-
tycznej „Miłość bez ostrzeżenia” Rebekki Miller, której
światowa premiera odbyła się w lutym ub.r. na festiwalu
w Berlinie. Zagrała też małą rolę w serialu „Władcy prze-
stworzy”, reżyserowanym przez twórcę ostatniego Bonda
– Cary'ego Fukunagę. 

Polka zagra też u boku francuskiej gwiazdy Fanny Ar-
dant w psychologicznym thrillerze „Island” – debiucie
włosko-niemieckiej reżyserki Nory Jaenike.

 tom

Polska aktorka Joanna Kulig będzie mieć wpływ na oscarowe wybory 

Joanna Kulig 
w hollywoodzkim
jury 

Joanna Kulig
dwukrotnie otrzymała
nagrodę Orła za role 
w filmach „Sponsoring”
i „Zimna wojna”

 joannakulig/facebook

„Humanistyczny modernizm. Maciej i
Stanisława Nowiccy” to wystawa otwarta
w siedzibie ONZ w Nowym Jorku. Prezen-
tuje makiety i szkice architektoniczne
najważniejszych realizacji i projektów, w
tym przygotowanych na potrzeby bu-
dynku ONZ.

Maciej Nowicki (1910-1950) był jednym
z architektów pracujących nad projektem no-
wojorskiej siedziby oNZ wraz z m.in. Le Cor-
busierem i oscarem Niemeyerem. 

W trakcie II wojny światowej walczył w
obronie Polski przed nazistowskimi Niemcami,
działał w Armii Krajowej i udzielał konspira-
cyjnych wykładów architektonicznych. Po woj-
nie wraz z żoną zaangażował się w odbudowę
Warszawy. W wieku 40 lat zginął w katastrofie
lotniczej w Egipcie. Stanisława Sandecka-No-
wicka (1912–2018) była graficzką i projek-
tantką, została pierwszą w historii USA profe-
sorką architektury. 

„Historia Nowickich to opowieść o pasji
tworzenia, wspólnym życiu, możliwościach i

ograniczeniach burzliwego początku XX
wieku. Nowiccy stworzyli humanistyczny mo-
dernizm, który otwierał ówczesne rozumie-
nie architektury na nowe pola” – podkreślają
organizatorzy wydarzenia.

Inaugurując ekspozycję, ambasador RP
przy oNZ Krzysztof Szczerski zwrócił uwagę,
że Nowiccy w pracy zawsze umieszczali w
centrum człowieka. Przeżywszy koszmar II
wojny światowej, oparli projekty na architek-
turze służącej ludziom i promującej ich god-
ność.

Ekspozycja została organizowana przez
Stałe Przedstawicielstwo RP przy oNZ. Przy-
gotował ją Narodowy Instytut Architektury i
Urbanistyki w Warszawie. Trwała do 26
stycznia.  TOM

Wystawa o małżeństwie polskich architektów w Nowym Jorku

Polak projektował siedzibę onz
Nowiccy stworzyli w architekturze
humanistyczny modernizm 

 instytupolski.pl

– Pracuję nad piosenką „Piękny jest ten świat” –
mówił w ostatnim wywiadzie. Jeden z najważnie-
jszych wokalistów i muzyków polskich XX wieku z
białoruskiej wioski dotarł na największe sceny kon-
certowe. 17 stycznia minęła 20 rocznica śmierci
Czesława Niemena. 

Było to 23 czerwca 1967 roku, podczas koncertu
„Premiery” na V Krajowym Festiwalu Piosenki Polskiej w
opolu. Szeroka widownia pierwszy raz usłyszała piosenkę
„Dziwny jest ten świat”. Niemen wykonał ją z niespoty-
kaną wcześniej w Polsce wokalną ekspresją. Zadziwił
słuchaczy. Dziś najbardziej znany jest jego „Sen o Warsza-
wie”, który stał się hymnem kibiców Legii Warszawa. 

Urodził się 16 lutego 1939 roku we wsi Stare Wasi-
liszki k. Grodna jako Czesław Wydrzycki. obecnie to
Białoruś, po II wojnie światowej teren należał do
Związku Radzieckiego. Wydrzyccy wyjechali do Polski
dopiero w 1958 roku.

Początkowo koncertował z grupą Czerwono-Czarni, z
Niebiesko-Czarnymi, później założył grupą Akwarele. Poz-
nał Franciszka Walickiego, popularyzatora rock'n'rolla,
który namówił go do przyjęcia artystycznego pseudo-
nimu Niemen. Autor „Pod Papugami” występował m.in.
we Francji (Cannes, paryska olimpia), w Szwajcarii (Mo-
untreux), we Włoszech, w USA, także w ZSRR, gdzie
sprzedano ok. 12 mln pocztówek z jego piosenkami. Z
czasem poświęcił się muzyce elektronicznej, którą wykony-
wał solowo. Tworzył dla filmu i telewizji.  

Zmarł 17 stycznia 2004 r. w warszawskim Centrum
onkologii – Instytucie im. Marii Skłodowskiej-Curie na
nowotwór węzła chłonnego. Spoczął na warszawskich
Powązkach.  TOM

20 lat temu odszedł Czesław
Niemen, artysta jedyny w swoim
rodzaju

Dziwił się 
i zachwycał
światem
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Od kilku miesięcy Penny
Pritzker jest specjalną
amerykańską przedstawi-
cielką ds. odbudowy gospo-

darczej Ukrainy. 11 stycznia Pritzker
spotkała się z przedstawicielami
władz Polski. – Moim zadaniem jest
współpraca z naszymi sojusznikami
i partnerami, by pomóc Ukrainie od-
budować się i rozwijać jako wolny,
suwerenny, zrównoważony, cyfrowy,
czysty i odnoszący sukcesy kraj eu-
ropejski zintegrowany z rynkami
światowymi – mówiła Penny Prit-
zker. 

Spotkanie w Warszawie
Po spotkaniu w Warszawie Amery-
kanka pojechała do Ukrainy. Towa-
rzyszyło jej trzech szefów amery-
kańskich firm, które działają tam od
pewnego czasu. Nie ujawniono ich
nazwisk ani nazw firm. Podczas
konferencji prasowej w Warszawie
Penny Pritzker zdradziła, że owi
przedsiębiorcy biorą pod uwagę roz-
szerzenie swoich ukraińskich inwe-
stycji. Czy Amerykanie nie boją się

inwestować w kraju, którego sytua-
cja jest niepewna? Jej zdaniem sektor
prywatny nie zdecyduje się na nowe
inwestycje w tym kraju, jeśli ryzyko
nie zostanie zminimalizowane.

Amerykanka podkreślała, że ważna
rola w tym procesie przypadnie pol-
skim przedsiębiorcom. – W Polsce
swoje oddziały mają amerykańskie
firmy dostarczające towary i usługi na
Ukrainę. Przed polskimi firmami stoi
ogromna szansa – mówiła Penny
Pritzker. Przedsiębiorstwa, które będą
najbardziej pożądane, to te działające
w sektorach: energii, transportu i lo-
gistyki, technologii i produktów
związanych z obronnością. 

Ukraina czeka na wsparcie 
Zanim jednak Ukraińcy będą mogli
odbudować swój kraj, muszą zakoń-
czyć wojnę z Rosją. Aby to zrobić,
potrzebują pieniędzy. W Kongresie
USA toczą się negocjacje dotyczące
amerykańskiej pomocy. Pieniądze
mają iść na wsparcie militarne, ale i
na służby ratunkowe czy ochronę
zdrowia. 

Oprócz tego kraje G7, rozważają
wykorzystanie zamrożonych
majątków oligarchów rosyjskich.
Wiele państw zachodnich zdecydo-
wało się na taką decyzję w odpo-
wiedzi na inwazję Rosji na Ukrainę.
Same rezerwy Banku Centralnego
Federacji Rosyjskiej opiewają na
300 mln dolarów. – Przywódcy są
zdecydowani zbadać wszystkie
możliwości pomocy Ukrainie w
uzyskaniu odszkodowania od Rosji,
zgodnie z naszymi własnymi sys-
temami prawnymi i prawem mię-
dzynarodowym – mówiła dzienni-
karzom Pritzker.

O zamrożone aktywa dopominał
się Wołodymyr Zełenski podczas
Światowego Forum Ekonomicznego
w Davos. – Skoro świat ma 300 mld
dolarów, dlaczego ich nie wykorzys-
tać? – mówił prezydent Ukrainy w
Szwajcarii podczas konferencji pra-
sowej. 

Kiedy te pieniądze mają zostać
przekazane Ukrainie? Nie wiadomo. 

 kin

Spotkanie Penny Pritzker z ministrem Radosławem Sikorskim odbyło się w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Warszawie

Specjalna przedstawicielka Stanów Zjednoczonych ds. odbudowy
gospodarczej Ukrainy Penny Pritzker twierdzi, że polscy przedsiębiorcy
stoją przed ogromną szansą

inwestycje
w Ukrainie 

 Archiwum MSZ

22 stycznia Elon Musk przyleciał do Polski. Głównym
punktem wizyty miliardera w Polsce był udział w kon-
ferencji organizowanej w Krakowie przez Europejskie
Stowarzyszenie Żydów przed Międzynarodowym
Dniem Pamięci o Holokauście obchodzonym 27 stycz-
nia, w rocznicę wyzwolenia obozu w 1945 r. Właściciel
Tesli i serwisu X rozmawiał w jej trakcie z publicystą
Benem Shapiro na temat antysemityzmu w internecie.
– Gdyby wolność słowa i social media istniały w cza-
sach Auschwitz, to Holokaust byłby niemożliwy –
stwierdził podczas debaty.

Tego samego dnia Musk złożył wizytę w Muzeum
Auschwitz-Birkenau w oświęcimiu, która miała charakter
prywatny. Miliarderowi towarzyszył przewodniczący Europej-
skiego Stowarzyszenia Żydów rabin Menachemem Margoli-
nem, publicysta Ben Shapiro i ocalały z Holokaustu Gidon
Lev. Musk złożył wieniec pod Ścianą Śmierci i wziął udział
w krótkiej ceremonii upamiętniającej ofiary obozu przed
pomnikiem ofiar Holokaustu.

Skąd jednak to nagłe zainteresowanie miliardera cier-
pieniem narodu żydowskiego? Pod koniec minionego roku
Elon Musk stał się bohaterem skandalu antysemickiego, za-
mieszczając w mediach społecznościowych wpis sugerujący,
że zgadza się z twierdzeniami innego użytkownika plat-
formy X o promowaniu nienawiści przez Żydów przeciwko
białym. Jego zachowanie spotkało się ze zdecydowaną
reakcją firm takich jak Apple, Sony Pictures, Lionsgate czy
Disney, które wstrzymały wyświetlanie swoich reklam na
platformie X, oficjalne oświadczenie wydał też Biały Dom,
nazywając wpis Muska „niedopuszczalnym”. Trudno zatem
jednoznacznie stwierdzić, czy pierwsza w historii wizyta
Muska w Polsce była spowodowana realną chęcią zgłębie-
nia kwestii antysemityzmu, czy też próbą odbudowania
nadwyrężonego wizerunku i przyciągnięciem z powrotem re-
klamodawców…

 JS

Elon Musk odwiedził Polskę

Szczerość, 
czy... interes? 

 Getty Images

Elon Musk to właściciel Tesli i platformy X
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Poniżej prezentujemy kilka najcie-
kawszych atrakcji w Polsce, które
mogą skrywać skarby rozpalające
wyobraźnię odkrywców na całym

świecie. A może tobie się uda odnaleźć je-
den z nich?

Zamek Książ
Nie wszyscy wiedzą że Hitler zamiast
pałacowych przepychów wolał mieć wo-
kół siebie surowe betonowe ściany bun-
krów. Dlatego to właśnie z jego rozkazu
pod Zamkiem Książ został wybudowany
ogromny bunkier zajmujący większość
jego podziemi. Nic dziwnego że to właśnie
ta część zamku rozbudza najbardziej wy-
obraźnie poszukiwaczy skarbów! Wiele
braków w projektach i dokumentach bu-
dowy sprawia że w historii zamku ciągle
powraca kwestia ukrytych fragmentów
podziemi, w których można się spodzie-
wać najróżniejszych skarbów. Czy to tu
produkowano tajemniczą broń masowego

rażenia? A może składowano tu część
zrabowanych dzieł i kosztowności? Pod-
ziemne korytarze zamku czekają na od-
krycie!

Zamek znajduje się 80 km od Wrocławia.
Tutejsza palmiarnia, wystawy na temat
historii zamku oraz piękne tereny space-
rowe sprawiają ze warto tu zostać na dłużej.
W zamku znajduje się hotel, w którym spę-
dzali noc władcy Prus, Niemiec, Rosji i Gre-
cji. A może spędzisz noc w tym samym po-
koju co Winston Churchill?

Zamek Czocha
Zamek Czocha jest kolejnym miejscem
które rozpali wyobraźnię każdego od-
krywcy i poszukiwacza skarbów. A to za
sprawą tajemniczego Ernesta Gutschowa,
który po kupnie zamku na początku XX
wieku zaczął jego przebudowę. Niby nic
w tym dziwnego, ale zamek do dziś usiany
jest licznymi skrytkami, tajemnymi prze-
jściami i ukrytymi komnatami! Właściciel
fascynował się ówczesną sztuką rosyjską
a w ukrytych pomieszczeniach i schow-
kach mogły być schowane liczne skarby
pochodzące z carskiego skarbca. Podzie-
mia zamku Czocha do dziś pozostają
owiane tajemnicą. Z 30 wejść do podziemi
zapisanych w źródłach do dziś udało się
zbadać jedynie 12, i tym samym odkryć
jedynie nieznaczną część z 3,7 tysięcy
metrów kwadratowych piwnic.

Na terenie zamku również znajduje się
hotel, więc może to Wam podczas pobytu

uda się znaleźć sekretne drzwi pro-
wadzące do skarbu Ernesta Gutschowa?

Opactwo Cystersów w Lubiążu
O tajemnicach tego miejsca dowiedziano
się po zakończeniu drugiej wojny świato-
wej, gdy w podziemiach klasztoru odkryto
nowoczesną budowlę! Przypuszczano że
to niemiecka fabryka wraz z magazynami,
ale ilu więźniów tu pracowało i nad czym

do dziś pozostaje tajemnicą. Zdjęcia wy-
konane w podczerwieni rzeczywiście po-
twierdziły istnienie regularnych podziem-
nych obiektów, jednak wejścia do środka
nigdy nie udało się nigdy znaleźć. Może
skrywają depozyty miejscowej ludności?
Tę teorię zdaje się potwierdzać fakt, że w
przyklasztornym ogrodzie znaleziono złote
i srebrne monety, rzekomo będące częścią
ukrytych pod koniec wojny skarbów które
miały pomóc w odbudowie następnej, IV
Rzeszy. Czy uda ci się znaleźć ukryte we-
jście i odnaleźć ukryty skarb III Rzeszy?

Zamek Książąt Pomorskich 
w Darłowie
A może w poszukiwaniu skarbów wikin-
gów wybrać się nad polskie morze? Jedna
z historii o ukrytym skarbie wiąże się z
Zamkiem Książąt Polskich w Darłowie.
Legenda głosi, że król Eryk Ostatni Król
Bałtyku spędził tu ostatnie dziesięć lat
życia po wypędzeniu ze Skandynawii. A
przybył do Darłowa w obecności skarbów
dokładnie opisanych przez ówczesnych
kronikarzy: naturalnej wielkości posągiem
Chrystusa ze szczerego arabskiego złota,
srebrnymi figurkami 12 apostołów oraz…
rogiem jednorożca. Podobno częścią
swych skarbów król Eryk ozdobił zam-
kową kaplicę, resztę zaś ukrył w tajnej
komnacie która do dzisiejszego dnia czeka
na swojego odkrywcę. Może to będziesz
ty?

 Pot

Chyba każdy z nas
słyszał o Złotym Po-
ciągu, Bursztynowej
Komnacie, skarbie Tem-
plariuszy czy Inków. 
Polska jest pełna tajem-
niczych miejsc z którymi
wiążą się opowieści o za-
ginionych skarbach,
ukrytych kosztownoś-
ciach czy zamurowanych
dziełach sztuki. Niektóre
z nich powstały na pod-
stawie historycznych
faktów, a niektóre to
tylko fascynujące le-
gendy które jednak
mogą nieść ziarnko
prawdy. 

Zamek Czocha

Zamek Książ

Wyprawa do Polski szlakiem legend i tajemnic

W poszukiwaniu skarbów
 PoT

Turystyka36 Volume XXII, Issue 2January 26, 2024



Polska to kraj o ponadtysiącletniej
historii, bogatych tradycjach i
wielkim dorobku kultury. Od po-
czątku swojego istnienia, Polska

znajdowała się w centralnej części Europy
na styku różnych kultur, wschodniej i za-
chodniej oraz południowej i północnej. W
rezultacie wykształciły się tu wielokultu-
rowe tradycje i zabytki charakterystyczne
dla danego regionu. Polska pod względem
tych zasobów jest konkurencyjna na eu-
ropejskim rynku turystycznym, posiada
bowiem wiele cenionych walorów w
postaci miejsc i obiektów o wysokiej war-
tości historycznej – świadectwa polskich
dziejów, rozkwitu kultury i sztuki.

Bogatą historię i dziedzictwo kulturowe
Polski przybliżą wam różnorodne tury-
styczne szlaki kulturowe, które łączą cie-
kawe obiekty i miejsca w jeden spójny
produkt turystyczny. Takich szlaków w
Polsce jest wiele.

Nie tylko Toruń
Miniony 2023 rok został ustanowiony Ro-
kiem Mikołaja Kopernika, aby w ten spo-
sób uczcić 550. rocznicę urodzin wielkiego
polskiego astronoma. Dlatego spośród
wielu ciekawych szlaków kulturowych w
Polsce, tym razem polecamy samocho-
dowy szlak kopernikowski w wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim. Cały Szlak
Kopernikowski przebiega przez 3 woje-
wództwa (kujawsko-pomorskie, pomor-
skie, warmińsko-mazurskie), ale to właś-
nie na Warmii i Mazurach jest najlepiej
opisany i oznakowany.   

Mikołaj Kopernik większą część życia
spędził na terenie dzisiejszego wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego, na Warmii.
Tu dokonał wielu odkryć i tu stworzył
swoje sławne dzieło „O obrotach sfer nie-
bieskich”. Również na Warmii, we From-
borku, zmarł w roku 1543 i został pocho-
wany w katedrze.

Dla upamiętnienia działalności Mi-
kołaja Kopernika – wybitnego astronoma,
lekarza, administratora i kanonika kapi-
tuły warmińskiej, powstał właśnie szlak,
który prowadzi turystę przez miejsco-
wości związane z jego życiem. W woje-
wództwie warmińsko-mazurskim trasa
biegnie przez Nowe Miasto Lubawskie,
Lubawę, Olsztyn, Dobre Miasto, Lidzbark
Warmiński, Ornetę, Pieniężno, Braniewo
i Frombork. Później wychodzi poza gra-
nicę Warmii, prowadząc przez Tolkmicko
do Elbląga. Długość szlaku w wojewódz-
twie warmińsko-mazurskim to ponad 300
km.

Lubawa
Nowe Miasto Lubawskie jest zlokalizo-
wane w historycznej ziemi chełmińskiej.
Stare Miasto posiada dwie XIV-wieczne
gotyckie bramy wjazdowe. Najwspanial-
szym zabytkiem miasta jest jednak go-
tycka bazylika kolegiacka św. Tomasza
Apostoła.

Lubawa była w przeszłości siedzibą
biskupów chełmińskich. Z ich zamku po-
zostały jedynie fragmenty murów obwo-
dowych i okrągła baszta narożna. W XXI
w. rozpoczęto prace zabezpieczające oca-

lałe fragmenty murów zamkowych. Wokół
nich powstała ścieżka edukacyjna, pre-
zentująca dzieje zamku na tle historii
miasta i ziemi lubawskiej. Fundamenty i
dziedziniec zamku przez wiele lat były
przedmiotem eksploracji archeologów.
Zakończona w 2020 r. rewitalizacja za-
owocowała odtworzeniem dwóch skrzydeł
zamku w nowoczesnej odsłonie. W ich po-
mieszczeniach powstało Centrum Aktyw-
ności Społecznej. Ponadto bardzo intere-
sujące są kościoły: gotycki św. Anny i
drewniany kościół św. Barbary.

Olsztyn
W Olsztynku znajduje się zamek
krzyżacki, gotycki kościół z XIV wieku
oraz Muzeum Budownictwa Ludowego –
Park Etnograficzny. Można również wje-
chać windą na wieże ciśnień i podziwiać
stamtąd panoramę miasta.

W stolicy województwa – Olsztynie,
warto zwiedzić zamek, w którym Koper-
nik przebywał w latach 1516-1519 i 1520-
1521 pełniąc urząd administratora dóbr
kapituły. Dziś mieści się tu Muzeum War-
mii i Mazur, ze stałą ekspozycją poświę-
coną astronomowi. Zwiedzający mają też
okazję zobaczyć znajdująca się w
krużganku tablicę astronomiczną, która
służyła Kopernikowi do wyznaczenia mo-
mentu równonocy wiosennej.

Lidzbark Warmiński
Chociaż kolejnym miastem na szlaku,
ściśle związanym z życiem astronoma,

jest Lidzbark Warmiński, po drodze warto
również wstąpić do Dobrego Miasta.
Choćby po to, aby zobaczyć drugą co do
wielkości gotycką świątynię na Warmii czy
Basztę Bocianią, będącą zachowanym
fragmentem średniowiecznych obwaro-
wań miasta. W Dobrym Mieście znajduje
się również Skansen Miejski.

Natomiast we wspomnianym już Lidz-
barku Warmińskim Mikołaj Kopernik
mieszkał na zamku u swojego wuja, bis-
kupa warmińskiego Łukasza Watzenrode.
Był jego sekretarzem i lekarzem. Podobnie
jak w Olsztynie, zamek to obecnie, pełne
ciekawych wystaw, muzeum.

Po drodze do kolejnego miasta związa-
nego z Kopernikiem – Fromborka – mi-
jamy Ornetę, Pieniężno i Braniewo, w któ-
rych astronom bywał okazyjnie.

Frombork
Wreszcie docieramy do Fromborka, w
którym Mikołaj Kopernik spędził blisko
30 lat. Będąc tu, warto zwiedzić Wzgórze
Katedralne z katedrą, Muzeum Mikołaja
Kopernika, planetarium i Wieżą Radzie-
jowskiego. W samym mieście warto zaś
odwiedzić Muzeum Historii Medycyny. Z
tarasu widokowego Wieży Wodnej można
podziwiać Zalew Wiślany.

Dalej szlak prowadzi przez Tolkmicko
i kończy się w Elblągu. Zanim opuścimy
to miasto, obejrzyjmy starówkę wraz z
gotyckim kościołem p.w. św. Mikołaja,
Bramę Targową i unikatową Ścieżkę Koś-
cielną.  Pot

Widok na Bazylikę w Fromborku. Zespół katedralny na wzgórzu złożony z katedry i obwarowań
katedralnych

Widok na Bazylikę w Fromborku.
Zespół katedralny na wzgórzu złożony

z katedry i obwarowań katedralnych

 PoT

Szlaki kulturowe w Polsce: śladami słynnego astronoma

Szlak kopernikowski
 PoT
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Przed II wojną światową Warszawa
była jednym z największych oś-
rodków kultury żydowskiej w Eu-
ropie. Odwiedzając Muzeum His-

torii Żydów Polskich POLIN oraz liczne w
stolicy miejsca pamięci związane z Holo-
kaustem, możesz poznać historię Żydów
polskich.

Muzeum POLIN to miejsce, które przy-
wraca pamięć o 1000-letniej historii
Żydów polskich. Zachwyci Cię już sama
architektura holu głównego, który swoim
kształtem przypomina wąwóz symboli-
zujący przejście Żydów przez Morze Czer-
wone w drodze do Ziemi Obiecanej. We-
wnątrz obejrzyj zrekonstruowane
sklepienie repliki XVII-wiecznej synagogi
w Gwoźdźcu oraz interaktywną wystawę,
która przybliży tradycje oraz kulturę
społeczności żydowskiej.

Znajdujący się przed budynkiem mu-
zeum Pomnik Bohaterów Getta powstał dla
uczczenia tych, którzy zginęli w warszaw-
skim getcie. W tym miejscu rozpoczyna
się, upamiętniający tragiczne wydarzenia,
Szlak Walki i Męczeństwa Żydów wiodący
ulicami getta warszawskiego. Na trasie
traktu zobaczysz tablice upamiętniające
przywódców powstania i działaczy
społecznych. Zamyka go pomnik
Umschlagplatz znajdujący się w miejscu,
skąd wyruszały transporty Żydów do obozu
zagłady w Treblince. O istnieniu getta war-
szawskiego przypominają żeliwne tablice
zamontowane w chodnikach ulic, wyzna-
czające jego dawne granice oraz fragmenty
muru getta, które zobaczysz w podwórzu
między ulicami Sienną i Złotą.

Wybierz się do jedynej czynnej przed-
wojennej synagogi im. Nożyków oraz na
ulicę Próżną, której zabudowa przetrwała
zagładę getta. Co roku na przełomie sierp-
nia i września w tej okolicy odbywają się
koncerty plenerowe organizowane w ra-
mach festiwalu współczesnej kultury
żydowskiej – Warszawa Singera.

To wydarzenie scalające dwie kultury:
polską i żydowską. Każdego roku War-

szawa, na 9 dni, zmienia swe oblicze. Staje
się miastem tętniącym muzyką i mó-
wiącym wieloma językami. Wówczas bę-
dziesz miał okazję usłyszeć jak brzmi mu-
zyka synagogalna, ludowa, klezmerska.
Dodatkowo artyści polscy i ci przybyli z
zagranicy zaprezentują utwory muzyki
klasycznej oraz te bardziej awangardowe.
Festiwal Warszawa Singera daje jedyną w
swoim rodzaju okazję, aby bliżej przyjrzeć
się najnowszym trendom panującym w
sztukach plastycznych, teatrze, literatu-
rze czy filmie. Oczywiście wszystko w pol-
sko-żydowskim klimacie. To wydarzenie,
już od 2004 roku, przybliża wszystkim
przybyłym tysiącletnią historię Polaków
oraz Żydów.

Judaica w Polsce to oczywiście także
Kraków. Pomiędzy Starym Miastem a
Wzgórzem Wawelskim znajduje się dawna
dzielnica żydowska – Kazimierz (cały ob-
szar oraz jeszcze Stradom wpisany na listę
światowego dziedzictwa UNESCO), do
której tłumnie podążają turyści, żeby
skosztować tradycyjnych, koszernych dań
w jednym z licznych tu lokali pielęg-
nujących żydowskie tradycje.

Na wschodniej pierzei ulicy Szerokiej
zachowały się największe zabytki żydow-
skie Krakowa: synagoga i cmentarz Remu
z połowy XVI w. Na cmentarzu założonym
w 1551 roku spoczywają wybitni przed-
stawiciele społeczności żydowskiej: ra-
bini, uczeni, lekarze. Rozpoznać można
dwa typy nagrobków: unikatowe nagrobki
tumbowe o trapezoidalnym kształtem
oraz nagrobki w formie wolnostojących
płyt.

Kazimierz obfituje w lokale, w których
można skosztować tradycyjne, koszerne
dania. Przez dzielnicę biegnie Trasa Za-
bytków Żydowskich. Zainteresowani te-
matyką Holokaustu powinni zobaczyć
jeszcze Plac Bohaterów Getta, fragment
muru getta na ul. Lwowskiej 29 i ekspo-
zycję w Fabryce Schindlera na Zabłociu.

Synagogi i inne zabytki kultury żydow-
skiej, brukowane uliczki, a także liczne

galerie, antykwariaty, kawiarenki i re-
stauracje zapewne mają wpływ na uro-
kliwą i niepowtarzalną atmosferę tego
miejsca.

W każde lato od 1988 roku organizo-
wany jest słynny w skali międzynarodowej
Festiwal Kultury Żydowskiej. Jest jednym
z największych tego typu wydarzeń w
skali światowej. Impreza stanowi miejsce
spotkań ludzi z całego świata, zarówno
Żydów, jak i wszystkich zafascynowanych
niepowtarzalnym kolorytem kultury tego
narodu, odczuwających potrzebą obcowa-
nia z nią, poznawania, czerpania z niej
twórczych inspiracji i odnajdowania
wspólnych wartości. Zabawie i wzajem-
nemu poznaniu służą film, taniec, litera-
tura, wystawy, wykłady, spotkania auto-
rskie, warsztaty oraz wszechobecna
muzyka. Wystawy i wernisaże pozwalają
poznać prace uznanych artystów (m.in.
Feliksa Muszyńskiego), spektakle teat-
ralne ukazują bogactwo żydowskiej tra-
dycji (np. „Skrzypek na dachu”), warsz-
taty uczą tradycyjnego tańca (frejlechs,
horas, bulgar), koncerty muzyki klezmer-
skiej prezentują m.in. unikalne melodie z
klasycznych wesel przełomu XIX i XX w.
Uczestnicy festiwalu mają także niepo-
wtarzalną szansę skosztowania tradycyj-
nej, koszernej kuchni żydowskiej.

Z Krakowa przenieśmy się do leżącego
nieopodal (w tym samym województwie
małopolskim) Tarnowa. Oprócz renesan-
sowej starówki, trzeba obejrzeć zrewita-
lizowaną część dzielnicy należącej przed
wojną do Żydów, stanowiących niemal

połowę mieszkańców Tarnowa. Zacho-
wane przy ul. Wekslarskiej i Żydowskiej
kamienice prezentują najbardziej charak-
terystyczny dla tej narodowości, zwarty
charakter zabudowy, z wąskimi przesmy-
kami pomiędzy domami, ciasnymi sie-
niami oraz maluteńkimi podwórkami.
Wokół Bimy, jedynej, ale najważniejszej
części nie istniejącej już, najstarszej tar-
nowskiej synagogi, gdzie czytano Torę i
odprawiano obrzędy, odbywa się teraz
wiele wydarzeń promujących kulturę
żydowską.

Przemieszczając się dalej na wschód,
dotrzemy do Leżajska – miasta
położonego w dolinie Sanu w wojewódz-
twie podkarpackim. Co roku do znaj-
dującego się tu ohelu chasydzkiego cadyka
Elimelecha żyjącego w XVIII w. przyby-
wają tłumnie pielgrzymi, głównie z Iz-
raela i Stanów Zjednoczonych. Niewielka
kaplica grobowa, cel pielgrzymki, mieści
się na cmentarzu.

W poszukiwaniu dziedzictwa żydow-
skiego warto też wybrać się do Tykocina
w województwie podlaskim, gdzie przed
wojną było jedno z największych skupisk
ludności żydowskiej. Pamięć o niej prze-
chowuje barokowa synagoga, druga co do
wielkości w Polsce po krakowskiej. Wznie-
siono ją na planie kwadratu w miejscu po-
przedniej drewnianej bożnicy w stylu ba-
rokowym z elementami renesansowymi.

To oczywiście tylko przykłady miejsc
dziedzictwa żydowskiego, które możesz
odwiedzić w Polsce.

 Pot

Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN w Warszawie

Szlakiem kultury żydowskiej w Polsce

echa historii
 PoT

Siedem wieków trwało współistnienie dwóch narodów
na terytorium Rzeczypospolitej: polskiego i żydow-
skiego. W naszym kraju znajdziemy wiele śladów 
dziedzictwa żydowskiego w postaci cennych obiektów,
organizacji cyklicznych wydarzeń, szlaków, tradycji 
i kuchni.
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Okręg szkolny hrabstwa
Broward rozważa możli-
wość skrócenia harmono-
gramu zajęć w szkole

średniej do czterech dni w tygodniu
zamiast zwyczajowych pięciu. Bazą
pomysłu jest sukces podobnego
projektu w szkole średniej w Pom-
pano Beach.

Na posiedzeniu, które odbyło się
19 grudnia, rada omówiła ten po-
mysł.

– W szkole średniej w Pompano
Beach uczniowie spędzają piątki na
stażach, wolontariacie, mentoro-
waniu uczniom w innych szkołach,
uczestniczeniu w kursach fakulta-
tywnych, takich jak przygotowanie
do egzaminu SAT, lub uczestnictwie
w zajęciach pozalekcyjnych – prze-
kazała dyrektor Lisa Spencer dzien-
nikowi South Florida Sun-Sentinel.

Uczniowie nadal uczęszczają do
szkoły w liczbie godzin wymaganej
przez stan w każdym tygodniu, ale
robią to, chodząc do szkoły przez
ponad 8.5 godziny dziennie, za-
miast typowych siedmiu godzin dla

uczniów w innych szkołach śred-
nich. Szkoła stosuje ten model od
1997 roku.

Szkoła średnia Pompano Beach
regularnie otrzymuje od stanu

ocenę A i jest jedyną placówką w
Broward, która znajduje się wśród
25 najlepszych w stanie i 300 naj-
lepszych w kraju, według U.S. News
& World Report.  am

Zgodnie z projektem, uczniowie przez cztery dni uczyliby się w szkole, a piątego
udzielali się jako wolontariusze lub w innych programach społecznych

Hrabstwo Broward rozważa wprowadzenie czterodniowego tygodnia
nauki dla szkół średnich

Szkoła tylko
przez 4 dni?

 Getty Images

Wiadomości lokalne40 Volume XXII, Issue 2January 26, 2024

Reprezentanci stanu Tyler Sirois, republikanin z Merritt
Island, i Fiona McFarland, republikanka z Sarasoty, złożyli
5 stycznia projekt ustawy, która zakłada nałożenie na
firmy technologiczne wymogu wprowadzenia rozsądnych
metod weryfikacji wieku, uniemożliwiającym osobom po-
niżej 16. roku życia otwierania kont. Ponadto platformy
musiałyby też usunąć wszelkie istniejące już konta nielet-
nich użytkowników na ich prośbę.

– Dane łączące korzystanie przez nastolatków z mediów
społecznościowych ze zdrowiem psychicznym są jasne. Będziemy
trzymać produkt, o którym wiemy, że uzależnia i szkodzi, z da-
leka od młodzieży na Florydzie – powiedziała McFarland.

– Dzieci, szczególnie młode dziewczęta, doświadczają co-
raz większej liczby zaburzeń psychicznych i samookaleczeń –
stwierdziła Sirois. – Jako legislatura i jako rodzice nie pono-
simy większej odpowiedzialności niż zapewnienie bezpieczeń-
stwa naszym dzieciom – dodała.

McFarland już wcześniej walczyła z firmami technologicz-
nymi w związku z treściami skierowanymi do nieletnich i spę-
dziła lata nad ustawą o ochronie danych, która ostatecznie
weszła w życie w czerwcu zeszłego roku.

Najnowszy akt prawny definiuje media społecznościowe
jako platformy, na których użytkownicy mogą przesyłać treści
lub przeglądać materiały umieszczone przez innych, a firmy
świadczące usługę mogą śledzić aktywność użytkowników.
Przykładami są tu m.in. Facebook, Instagram czy X.

Przepisy wyraźnie wykluczają wszelkie oprogramowanie
komunikacyjne, takie jak poczta elektroniczna lub komunika-
tory. Zwalnia również platformy streamingowe udostęp-
niające wyłącznie licencjonowane media, z których mogą ko-
rzystać osoby fizyczne.  AM

Media społecznościowe
nie dla dzieci?

Projekt nowej ustawy nakładałby na platformy obowiązek
skutecznej weryfikacji wieku użytkowników

 Getty Images

Mieszkaniec Florydy pozywa Dun-
kin' o odszkodowanie. Powód?
Twierdzi, że w wyniku eksplozji
toalety został pokryty ludzkimi od-
chodami…

Jak wynika z pozwu, do którego
dotarł Business Insider, mieszkaniec
Florydy pozywa firmę Dunkin' na
kwotę ponad 50,000 dolarów. Żąda
odszkodowania po tym, jak – jak
twierdzi – w jednym z lokali sieci do-

szło do eksplozji toalety, która przy-
kryła go kałem i moczem. Miało dojść
do tego w 2022 roku w punkcie w
Winter Park na Florydzie.

Poszkodowany twierdzi, że po wyjś-
ciu miał próbować uzyskać pomoc od
personelu, który miał być świadomy
problemów z toaletą. Podobno incy-
dent nie był pierwszym. W pozwie
wskazano, że poszkodowany wymaga
opieki psychiatrycznej ze względu na
„traumę”, której doznał. Stwierdzono,

że doznał „obrażeń ciała i szkód psy-
chicznych skutkujących bólem i cierpie-
niem, niepełnosprawnością, trwałymi i
znaczącymi obrażeniami emocjonal-
nymi, udręką psychiczną, utratą zdol-
ności do cieszenia się życiem oraz
kosztami opieki medycznej i leczenia”

Poszkodowany domaga się odszko-
dowania w wysokości ponad 50,000
dolarów, nie wliczając dodatkowych
kosztów, odsetek ani honorariów ad-
wokackich.  AM

Mieszkaniec Florydy domaga się od popularnej sieci 50 tys. dolarów
odszkodowania 

Dunkin' pozwane za eksplodującą toaletę



Ustawodawcy z Florydy propo-
nują projekt ustawy nakładającej
na firmy obowiązek akceptowa-
nia płatności gotówkowych.

Debet, kredyt lub gotówka były kie-
dyś jedyną opcją, jaką miałeś do wy-
boru, gdy szedłeś do restauracji lub ku-
powałeś coś w sklepie. Nowsze
technologie, takie jak Apple Pay i apli-
kacje do szybkich transakcji, skłoniły
niektóre firmy do całkowitego wyklu-
czenia możliwości przyjmowania go-
tówki. Dla osób korzystających tylko z
tradycyjnej formy płatności stanowi to
duży problem.

Ustawodawcy z Florydy postanowili
się nim zająć. Ustawa Senatu nr 106, za-
proponowana na nadchodzącą sesję le-
gislacyjną, jeśli wejdzie w życie, nałoży
na większość przedsiębiorstw wymóg
akceptowania płatności gotówkowych i
zakaz pobierania opłat lub stawiania
dodatkowych warunków przyjmowania
gotówki.

Florydzcy prawodawcy uważają, że
udając się do firmy, klient powinien

mieć możliwość zapłaty w dowolnej
formie. Chociaż operowanie gotówką
może nie wiązać się z dużymi korzyś-
ciami dla firm, przynosi korzyści kon-
sumentom, którzy chcą uniknąć opłat
za karty kredytowe.

Proponowane prawo miałoby zasto-
sowanie wyłącznie do sprzedaży doko-
nywanej osobiście, a zwolnienia obej-
mowałyby m.in. prawników, księgowych,
agentów ubezpieczeniowych.

 am

Jeśli nowe prawo wejdzie w życie,
klienci na Florydzie nie będą

musieli martwić się o problem 
z zapłaceniem gotówką

Jeśli nowe przepisy wejdą w życie, firmy na Florydzie będą mieć obowiązek
przyjmowania płatności gotówką

Zakupy za gotówkę
 Pexels

Powołując się na znaczące korzyści finan-
sowe dla pacjentów, Agency for Health Care
Administration stanu Floryda zapropono-
wała model importu zgodnie z sekcją 804
federalnej ustawy o żywności, lekach i kos-
metykach (ustawa FD&C).

„FDA angażuje się we współpracę ze stanami
i plemionami rdzennych Amerykanów, które sta-
rają się opracować skuteczne propozycje importu
na podstawie sekcji 804” – stwierdził w oświad-
czeniu komisarz FDA Robert M. Califf, M.D. „Pro-
pozycje te muszą wykazać, że programy przy-
niosą konsumentom znaczne oszczędności bez
zwiększania ryzyka narażenia na niebezpieczne
lub nieskuteczne leki” – dodał.

Program importu na podstawie sekcji 804
został zatwierdzony przez FDA na dwuletni okres
autoryzacji.

Urzędnicy FDA twierdzą, że wdrożenie pro-
gramu na Florydzie jest zgodne z dyrektywami
określonymi w „Rozporządzeniu wykonawczym
prezydenta Bidena w sprawie promowania kon-
kurencji w gospodarce amerykańskiej” z 2021
roku.

Zarządzenie wykonawcze wzywało cały rząd
USA do „walki z nadmierną koncentracją prze-
mysłu”, ze szczególnym uwzględnieniem „ryn-
ków opieki zdrowotnej (w tym rynków ubezpie-
czeń, szpitali i leków na receptę)”.

Jak podała FDA, stanowa agencja zdrowia
będzie odpowiedzialna za bezpieczną i legalną
realizację kanadyjskiego programu importu.

W oświadczeniu administracji można prze-
czytać: „Do obowiązków Florydy wynikających z
przepisów FDA należeć będzie między innymi:
zapewnienie integralności łańcucha dostaw, mo-
nitorowanie i składanie raportów o zdarzeniach
niepożądanych, przestrzeganie procedur wycofy-
wania leków oraz kwartalne raportowanie do
FDA”.

 AM

U.S. Food and Drug
Administration zatwierdziła
import leków na receptę 
z Kanady do stanu Floryda

Leki z Kanady

Za import leków odpowiadać będzie stanowa
agencja zdrowia

 Pexels

Do udziału w programie kwalifikują się osoby skazane
za wykroczenia

Ideą nowego programu jest
umożliwienie więźniom wyjścia na
zewnątrz i spędzenia czasu ze
zwierzętami w River Farms, co po-
może im w powrocie na wolność i
być może w zyskaniu nowej per-
spektywy na przyszłość.

Farma znajduje się tuż za więzie-
niem hrabstwa Indian River. Więźnio-
wie mogą wyjść na kilka godzin na
zewnątrz, aby spędzić tu czas z kurcza-
kami, królikami i kozami.

Szeryf Eric Flowers twierdzi, że
program działa jako swego rodzaju
odwyk emocjonalny dla więźniów,
przygotowując ich do ponownego
wejścia do społeczeństwa, do bycia
częścią społeczności poza murami
więzienia.

obecnie jedynymi osadzonymi
kwalifikującymi się do programów są
kobiety, które uzyskały status kuratora
i które odsiadują wyrok za wykrocze-
nia. Żaden brutalny przestępca, który
mógłby uciec, nie jest częścią ekspe-
rymentu na farmie.

Zastępca Lilia Godina, która nadzo-
ruje program, pomogła w uruchomie-
niu projektu farmy w zeszłym roku. Jak
przekazała CBS12 News, pozytywne re-
zultaty projektu są już widoczne.

„Widzimy różnicę, jeśli chodzi o za-
chowanie więźniarek. Jest ono inne,
mniej zestresowane” – zauważyła.
„Możliwość wyjścia i wzięcia udziału w
takim programie pomaga. Zdecydowa-
nie oczyszcza umysł, pomaga znacznie
lepiej myśleć o tym, co chcesz robić w
życiu” – dodał Walker.  AM

Hodowla zwierząt w hrabstwie Indian River pomaga więźniom przygotować się
do powrotu do życia na wolności

zwierzęta pomagają więźniom 
 Pexels
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Tego jeszcze nie było – polscy
sportowcy, którzy w igrzys-
kach olimpijskich w Paryżu
oraz zimowych igrzyskach

olimpijskich w Mediolanie zdobędą
złote medale, w nagrodę otrzymają
mieszkania. Pozostali medaliści też zo-
staną sowicie nagrodzeni.

Wszystko to stało się możliwe dzięki
umowie, którą Polski Komitet Olimpij-
ski podpisał z firmą PROFBUD, nowym
sponsorem federacji oraz olimpijskiej
reprezentacji. 

Dzięki wsparciu dewelopera zdobywcy
złotych medali z Paryża i Mediolanu/Cor-
tiny d'Ampezzo w konkurencjach indy-
widualnych dostaną nowe mieszkania w
Warszawie. Identycznie nagrodzeni zo-
staną sportowcy rywalizujący w dwój-
kach, czwórkach oraz sztafetach. 

Pozostałe nagrody przygotowano w
ramach pakietów od innych sponsorów
PKOl. W sportach indywidualnych oraz
w sportach z udziałem od 2 do 7 za-
wodników zdobywca złotego medalu
olimpijskiego otrzyma 250 tysięcy
złotych oraz diament, obraz i voucher
na wycieczkę z biurem podróży Itaka. 

Srebro wyceniono na 200 tys.
złotych oraz diament, obraz i voucher

na wycieczkę. Z kolei brązowy meda-
lista otrzyma 150 tys. złotych plus dia-
ment, obraz i voucher na wycieczkę.

W konkurencji zespołowej (8 lub
więcej osób) złota drużyna zarobi 2
mln złotych, a każdy jej członek
otrzyma obraz, diament i voucher na
wycieczkę. Srebro wyceniono na 1,5

mln złotych, brąz będzie wart 1 mln
złotych (w obu przypadkach zawodnicy
otrzymają także ww. nagrody rze-
czowe)

Nagrodzeni zostaną również trene-
rzy. Za medale podopiecznych zarobią
odpowiednio 100, 75 i 50 tys. złotych.

 tom

Radosław Piesiewicz (z lewej), prezes PKOl, nie krył radości po podpisaniu umowy. Obok
Paweł Malinowski, prezes firmy Profbud

Ćwierć miliona i diament dla złotych medalistów olimpijskich, dwa miliony 
dla drużyny

Mieszkania 
dla mistrzów

 pkol.pl

Adrian Meronk jest pierwszym golfistą z Polski,
który zakwalifikował się do PGA Tour. Wkrótce
pojawi się w Kalifornii, gdzie wystartuje w
swych pierwszych w roku prestiżowych zawo-
dach na amerykańskiej ziemi.

Sezon PGA Tour rozpoczął się zawodami na Ha-
wajach. Potrwa do sierpnia i w tym czasie co ty-
dzień rozgrywany będzie turniej. – Biorę pod uwagę
udział w 16-17 turniejach z cyklu. W różnych kra-
jach, nie tylko w USA, ale też w Meksyku, Porto-
ryko, na Dominikanie, Bahamach czy w Kanadzie –
mówi Adrian.  

– Pierwsze trzy albo cztery turnieje zagram w
okolicach Kalifornii, następny w Meksyku. W lutym
chciałbym pograć w turniejach na Florydzie. Zatrzy-
mam się tam na kilka miesięcy – mówi jeden z
najwyższych golfistów w tourze (197 cm).

Polak debiutuje w tourze, toteż na razie ma
utrudnioną drogę do ośmiu najbardziej popłatnych
turniejów, w których pula nagród wynosi 20 i wię-
cej mln dolarów. Gra w nich tylko najlepsza „50”
PGA Tour z ubiegłego roku. 

Szansą Adriana na udział w zawodach tego ka-
libru będą ewentualne kwalifikacje. – o pięć miejsc
walczy w nich około 200 zawodników, więc to
trudna sprawa – zaznacza polski golfista, który pla-
nuje start w igrzyskach olimpijskich w Paryżu.

– Chcę trafić z formą w Paryżu i powalczyć o
medal. Pole znam, bo graliśmy tam na European
Tour – dodaje. – Inne cele na ten rok to zadomowić
na PGA Tour, wygrać mój pierwszy turniej, a wi-
sienką na koniec byłoby miejsce w ToP 30 – kończy
pan Adrian.

 TOM

Adrian Meronk szykuje się 
do startu w PGA Tour 

Polak ląduje 
w USA

Adrian Meronk jest pierwszym Polakiem, który ma
szansę solidnie namieszać w zawodowym golfie

 adrianmeronk/facebook

Bartosz Slisz, dotąd piłkarz Legii War-
szawa, został zawodnikiem amerykań-
skiej Atlanty United. Polak podpisał
kontrakt do końca sezonu 2028, a
stołeczny klub zainkasuje za transfer
około 3.5 miliona dolarów.

o przeprowadzce pomocnika do Major
League Soccer słychać było od kilku ty-
godni. W końcu mistrz MLS z 2018 roku
poinformował, że młody piłkarz (w marcu

skończy 25 lat) dołącza do drużyny na za-
sadzie transferu definitywnego. Slisz był
podstawowym zawodnikiem Legii. Jesienią
wystąpił w 37 meczach (1 gol). Miał jesz-
cze rok do końca kontraktu. – To inteli-
gentny, defensywnie usposobiony pomoc-
nik, który może grać w różnych
systemach. Będzie dobrym uzupełnieniem
naszego zespołu i wzmocni środek pola –
powiedział Carlos Bocanegra, wiceprezy-
dent i dyrektor techniczny Atlanty United.

Zawodnik trafił do Legii zimą 2020
roku. Został wykupiony z Zagłębia Lubin
za 1.5 miliona euro (tyle wynosiła klau-
zula). W polskiej lidze rozegrał w sumie
164 mecze i strzelił 5 goli.

Sezon 2024 w MLS rozpocznie się pod
koniec lutego. W 1. kolejce (24 lutego)
Atlanta United zagra na wyjeździe z Co-
lumbus Crew.

 TOM

Bartosz Slisz będzie grał w USA. Kosztował 3.5 mln dolarów 

z polskiej ligi do mlS
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PRZeMyśL TO SaM


Tomasz Ryzner

Dziennikarz sportowy rodem
z miasta, gdzie San leniwie

toczy swe wody Rok się dopiero rozpoczął, a naród uznał, że Ro-
bert Lewandowski już się skończył. Nie zako-
munikował mu tego za pomocą ulubionego
hejtu. Wyraz dezaprobaty przekazano drogą,

której obawia się każdy artysta – ostentacyjnie pomi-
nięto, nie doceniono człowieka. W dorocznym plebiscycie
na sportowca roku w Polsce napastnik FC Barcelony zajął
odległe, 17. miejsce. Szok, niedowierzanie, jak mawiają
piłkarscy sprawozdawcy.

Czy „Lewy” zasłużył? Jakież to ma znaczenie? Repre-
zentacja zasłużyła, więc jej kapitan zebrał kibicowskie
odium (tzn. nie zebrał za wielu głosów). A przecież
„fani” się naczekali. Przez dekadę, nawet gdy kadra cie-
niowała (o co było nietrudno), pan Robert pompował swą
markę dokonaniami w Bundeslidze. Kosił kolejne mist-
rzostwa, tytuły króla strzelców i ciężko było uznać, że się
nie nadaje. Ale, jak to mówią, cierpliwy palcem dołek
wykopie, a i doczeka chwili, gdy może komuś „dokopać”.
Jesienią Narodowa dawała ciała, sprzęgło się to z faktem,
że supernapastnik nie błyszczał w La Lidze, toteż można
mu było pokazać w plebiscycie figę. 

Czy pan Robert rzeczywiście miał słaby stary rok?
Wiosną fetował z kolegami mistrzostwo Hiszpanii, zbie-
rał gratulacje za zdobycie korony króla strzelców (przez
ekspertów La Liga uznawana jest za drugie najsilniejsze
rozgrywki w Europie). Trzydzieści, no, dwadzieścia lat
temu za takie dokonania zostałby nie sportowcem, a
człowiekiem roku nad Wisłą. Nawet teraz znalazłby się
wyżej, gdyby nie setki goli, które nabił za Odrą. Słowem,
wychowanek Varsovii Warszawa stał się ofiarą własnego
sukcesu. Czy się tym przejął? Wątpliwe. „Sodówka”
nigdy nie uderzyła mu do głowy i lata temu wieszczył, że
gdy przestanie seryjnie trafiać do „sieci”, z miejsca po-
czuje chłód od strony trybun. 

Nie ma jednak tego złego. Skoro megagwiazdor
wylądował nisko, paru sportowcom z wyższych lokat
morale miało prawo skoczyć w górę. Jeśli wyróżniona
szablistka, kajakarka czy inny pływak odczuwali dotąd
problem z samooceną, nie muszą się już martwić. Mogą
uśmiechnąć i rzec w duchu: „Choroba, w końcu człowiek
do czegoś doszedł. Tyra się rok w rok za te parę tysięcy
stypendium, mało kto to ogląda, a tu nagle naród uznał,
że jestem więcej wart(a) niż ten sławny, obrzydliwie bo-
gaty piłkarz”. 

Pan Robert liczy sobie 35 wiosen. W wielu polskich
firmach to graniczny, nie najlepszy wiek podczas rekru-
tacji. „Lewy” jednak do kraju się nie przeprowadza, o
zmianie zawodu nie myśli. Krążą głosy, że prędzej czy
później wyląduje w amerykańskiej MLS, by dorobić do
sportowej emerytury. Tak czy owak, w końcu zawiesi
buty na kołku, przekaże pałeczkę młodszym kadrowi-
czom. Mnie się zdaje, że wtedy, bez większego ryzyka,
będzie mógł z uśmiechem zacytować zdanie głównego
bohatera znanego filmu kryminalnego. Brzmi ono: „Za-
tęsknicie jeszcze za Johnem Gotti”. •

Cierpliwy 
kamień ugotuje 

Felietony publikowane 
na łamach „Białego orła”
odzwierciedlają wyłącznie

poglądy ich autorów.

Należy do najbarwniejszych
postaci w historii polskiej piłki
nożnej. Ma niespożytą energię,
wciąż żyje futbolem, nadal z

niekłamaną pasją i niebanalnie o nim
opowiada. 13 stycznia Jacek Gmoch skoń-
czył 85 lat.

Dla starszego pokolenia kibiców
Gmoch jest tym, który przed mundialem
w 1978 roku obiecywał (podobno) złoto, a
wrócił z Argentyny z niczym, bo tak nad
Wisłą odebrano sklasyfikowanie zespołu
na miejscach... 5-8. Inaczej jest postrze-
gany w Grecji, gdzie kładł podwaliny pod
nowoczesną piłkę i ma na tym polu
ogromne zasługi.

Urodził się w Pruszkowie, zaczynał ko-
pać w tamtejszym Zniczu, a w latach
1958-68 bronił barw Legii Warszawa. Był
obrońcą i to nie pierwszym lepszym,
czego dowodem 29 występów w repre-
zentacji kraju. Karierę przerwała mu po-
ważna kontuzja. 

W 1971 roku został w reprezentacji
asystentem Kazimierza Górskiego. Był
twórcą słynnego „banku informacji” i
niewątpliwie miał konkretny udział w
tym, że Polska stała się rewelacją mun-
dialu 1974, zdobywając w RFN-ie 3.
miejsce. 

W 1976 roku zastąpił Górskiego i zabrał
się z zapałem do pracy, w której korzystał

m.in. z nowatorskich metod czerpiących
ze statystyki czy rachunku prawdopodo-
bieństwa. Przed mundialem wydał legen-
darną „Alchemię futbolu”, książkę w
wielu miejscach aktualną do dziś. 

We wspomnianej Argentynie miał w
składzie asy Górskiego, czyli Latę, Deynę,
Szarmacha, wyleczonego Lubańskiego,
młodego Bońka. Zespół posiadał ogromny
potencjał, ambitnego trenera, ale brakło
wspomnianej (al)chemii.

Po powrocie z mistrzostw Gmoch czuł
się w Polsce niczym „persona non grata”
i ruszył w świat. Krótko pracował w Nor-
wegii, następnie wraz z rodziną wylądo-
wał w Grecji, gdzie z czasem stał się tre-
nerską prawdziwą... personą. 

Z Panathinaikosem Ateny (1984) i La-
risą (1984) zdobywał mistrzostwo. Z „Ko-
niczynkami” w 1985 roku dotarł do półfi-
nału pucharu Europy. Ma na koncie cztery
wicemistrzostwa Hellady, a na dokładkę
tytuł na Cyprze – z Omonią Nikozja.

W 2010 został wybrany w Grecji jed-
nym z pięciu najlepszych trenerów w his-
torii tamtejszej ekstraklasy. W głosowaniu
uznany został najlepszym trenerem lat
80. – Trzeba jeść dużo ryb, a w Grecji nie
mam z tym problemu – wyjaśniał nie-
dawno źródła swej długowieczności. „Sto
lat” – panie Jacku.

 tom

Jacek Gmoch do trener, który zawsze wymykał się wszelkim klasyfikacjom

Był następcą Kazimierza Górskiego, stał się legendą 
w Grecji

„Sto lat” dla
Jacka Gmocha

 Facebook
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Moja babcia Hanka była piękną,
drobną, wesołą staruszką.
Przez całe życie kochała dzieci
i kozy. Mieszkaliśmy w drew-

nianym domku nad pełnym pstrągów po-
tokiem, pod górą Borhałówką, na której
górale latem wypasali barany.

Gdy byliśmy mali, w długie zimowe
wieczory, opowiadała nam bajki i różne
własne przygody z czasów swojej
młodości, gdy pracowała we dworze, oraz
mrożące krew w żyłach opowieści o wil-
kach; o krążących nocami po wsi strachach;
i prawdziwe historie z okresu wojny. 

Uczyła nas, jak obserwując słońce,
przewidywać pogodę. A gdy wreszcie, któ-
regoś dnia, w południe, promienie
wznoszącego się coraz wyżej słońca prze-
kraczały grubą kreskę, zaznaczoną przez
babcię w kuchni na podłodze, co ozna-
czało, że rozpoczyna się wiosna, chodzi-
liśmy z nią do sklepu pani Kowalskiej w
Brzusce. Tam babcia sprzedawała jajka i
kupowała nam herbatniki w kształcie
zwierzątek. Zjadaliśmy je w drodze po-
wrotnej do domu i zbieraliśmy pierwsze
wiosenne kwiaty z przylegających do goś-
cińca nasłonecznionych stoków. Pokazy-
wała nam, gdzie dawniej był dwór, gdzie
tartak, stawy i młyn wodny.

W lecie babcia gromadziła dookoła sie-
bie wszystkie okoliczne dzieci; chodziła z
nami na czereśnie na Górę Kowalówkę, na
jabłka, śliwki i gruszki do Uronowa i w
Sosny. I uczyła nas różnych zabaw, które
przypominały zajęcia ludzi dorosłych, gdyż
babcia – o czym wszyscy doskonale wie-
dzieliśmy – w dzieciństwie nie miała czasu
na zabawy, bo od siódmego roku życia
chodziła na służbę.

Któregoś lata babcia postanowiła, że
będziemy bawić się w dom. Wybraliśmy
piękne, słoneczne, przylegające do maleń-
kiej plaży miejsce nad rzeczką. Tam z lesz-
czyny i wierzbowych witek wypletliśmy
stół i ławki oraz przygotowaliśmy, omuro-
wane kamieniem, palenisko z kociołkiem
do gotowania herbaty. W pobliżu, z gliny,
kamieni i leszczynowych patyków, wybu-
dowaliśmy także piec chlebowy.

Gdy wszystko było gotowe, chłopcy na-
zbierali suchych gałęzi i napalili w piecu, a
dziewczynki, z babcią, przygotowały
ciasto. I upiekliśmy doskonałe chrupkie
bułki. Jedliśmy je na uroczystym przyjęciu
z muzyką i tańcami (babcia zaprosiła swo-
jego znajomego, starego Gunię z Sosien,
który pięknie grał na skrzypcach), posma-
rowane świeżym masłem, popijając zim-
nym mlekiem, a ich niepowtarzalny smak
czuję w ustach do dzisiaj. 

Babci marzył się jeszcze prawdziwy
letni domek w pobliskim lesie, ale tego lata
nie zdążyliśmy go wybudować, a następnej
wiosny już nie doczekała.

Do naszej paczki należało sporo osób: Ja
i mój brat Bogusław, kuzyn Czesio, syno-
wie gajowego – Andrzej i Marek, najbliżsi
sąsiedzi – Janek, Zosia i Edward oraz wa-
kacyjni przyjaciele z Piotrkowa Trybunal-
skiego – Robert, Czesław i Jadzia.

Bawiliśmy się w podchody i w zdobycie
sztandaru, ale najczęściej, razem z dziew-
czynami, całymi dniami, graliśmy w piłkę
nożną na Błoniu Legenca, na boisku, które
sami przygotowaliśmy. Bo były to czasy
Kazimierza Górskiego, w których Lato,
Szarmach, Kasperczak i inni jego zawod-
nicy rozsławiali Polskę na całym świecie.

I w pobliżu, pod Wywozem, w krytej
strzechą chałupie, mieszkał stary Jan. My,
dzieciaki nazywaliśmy go Jaska – który
każdego roku, może dlatego, że nie miał
własnych dzieci, na mikołajki robił nam
wszystkim paczki. Były w nich jabłka i
orzechy, i po kilka cukierków. Jaska był
bardzo miłym, życzliwym każdemu i
uczynnym człowiekiem, ale – jak powia-
dała moja mama – nie miał zbyt lotnego
umysłu, dlatego we wszystkim zdawał się
na żonę Marię. Ona prowadziła go przez
życie i decydowała kiedy i co będą robić. A
gdy zachorowała i szykowała się do ostat-
niej podróży, nie rozczulała się nad sobą,
tylko powiedziała:

– Jasiu, ty nie płacz! Ja cię tak samego
nie zostawię. Będę cię odwiedzała i mó-
wiła, kiedy masz siać, a kiedy sadzić kar-
tofle...

I taki był świat mojego dzieciństwa. Po-
mimo, że od tamtego czasu, minęło wiele
lat, ciągle do niego wracam i żyję nim nie-
mal codziennie.

Czasami ogarnia mnie wielka tęsknota.
I chce mi się płakać, ale nie ze smutku, że
tego świata już nie ma – bo on jest we
mnie, tylko ze szczęścia, że miałem taki
fart; że swoje dzieciństwo spędziłem w to-
warzystwie mojej babci, rodzeństwa, ró-
wieśników z podwórka i przyjaciół z Piotr-
kowa Trybunalskiego, którzy przyjeżdżali
do swojej ciotki do Majdanu i przylgnęli do
nas jak rodzeństwo. I że był w nim, ko-
chający konie, mój dziadek Franciszek, i
ktoś taki, jak Jaska...

Kilka lat temu Robert, któremu wtedy
zmarła matka, odwiedził mnie w Birczy,
gdzie obecnie mieszkam i prosił, abym pod-
wiózł go do Majdanu. W drodze, gdy mija-
liśmy serpentyny na Krępaku i zbliżaliśmy
się do Huty Brzuskiej, powiedział:

– A pamiętasz te nasze wspólne waka-
cje i zabawy, gdy byliśmy mali i spotyka-
liśmy się u was na podwórku? To były naj-
szczęśliwsze chwile w moim życiu!

Spojrzałem na niego i od razu zrobiło
mi się błogo na sercu, bo pomimo wiel-
kiego smutku, który go w tych dniach
przygniatał, zobaczyłem w jego oczach ra-

dość, która przyszła wraz ze wspomnie-
niem naszego wspólnego dzieciństwa.

– Pamiętam! W moim też! – odpowie-
działem, bo czułem to samo, co on. Bo od
dzieciństwa, ja i on – pomimo, że jemu
życie dało niezłego kopa i jakiś czas spędził
w kryminale, a ja byłem policjantem – i
wszystkie dzieciaki z podwórka, pozosta-
liśmy przyjaciółmi , niezależnie od tego,
gdzie którego z nas rzuciły losy. I chyba już
nigdy nic tego nie potrafi zmienić.

Wiesław Hoop
Redaktor strony Edward Bolec

Wiesław Hop – pisarz i publicysta związany 
z Podkarpaciem (Rzeszowski oddział Związku
Literatów Polskich). Autor sześciu powieści
(Spacer ze śmiercią, Wbrew woli, Poranek
pełen  nadziei, Przed wyrokiem, o północy 
w Bieszczadach i Długa noc) oraz zbioru opo-
wiadań Wilki i ludzie i inne bieszczadzkie opo-
wieści). W 2020, za działalność pisarską, od-
znaczony honorową odznaką „Zasłużony dla
Kultury Polskiej”, laureat konkursów literac-
kich oraz nagrody „Złote Pióro 2021” w kat.
proza, a także „Książka Roku 2021”. Wszyst-
kie wymienione wyżej powieści autora, z
wyjątkiem Poranek pełen nadziei, zostały rów-
nież wydane w formie audiobooków przez
Wydawnictwo Lind & Co, więc są także do-
stępne w wersji do słuchania.

„Przyjaciele z podwórka”
 Wiesław Hoop



The Polish website “Kalbi.pl” describes
itself as a “kingdom of calendars” (kró-
lewstwo kalendarzy), and indeed one can
find there a variety of calendars in ad-

dition to the standard calendar. They include
monthly calendars of unusual holidays (kalen-
darze świąt nietypowych), yearly school calendars
(kalendarze szkolne), calendars of school vaca-
tions (kalendarze ferii zimowych), a calendar of
shopping Sundays (kalendarze niedziel handlo-
wych), a calendar of public holidays (kalendarz
dni wolnych od pracy), an astrological calendar of
the phases of the moon (astrologiczny kalendarz
faz księżyca), a calendar of name days (kalendarz
imienin), a calendar of fertile days (kalendarz dni
płodnych), a pregnancy calendar (kalendarz ciąży)
and a proverb calendar (kalendarz przysłów).

I called the website “mysterious” because the
only explanations that I could find for the name
“Kalbi” in any languages is “Korean barbequed
beef short ribs,” and an Arab tribal name, which
I don’t think are related to Polish calendars. My
favorite lists are the ones that specify unusual
holidays, which I’ve cited in past columns and
which I’ll return to here after some words of ex-
planation. The term ferie is derived ultimately
from Latin feriae; both words are used only in
the plural. “Shopping Sundays” are those on
which large stores are allowed by law to be open.
On most Sundays the only stores that are per-
mitted to function are small ones. Older readers
may remember the so-called “Blue Laws” in
Massachusetts and other states that limited cer-
tain activities on Sundays. There’s no generally
accepted explanation for why they were called
“blue.” In Poland “small stores” are defined as
those where the owner is behind the counter
(gdzie właściciel stanie za ladą). This definition,
incidentally, is interesting from the point of
view of Polish grammar. The form stanie is from
the perfective verb stanąć (“to stand up or as-
sume a standing position”), so it should mean
“will stand up” but here has the meaning of po-
tentiality. The Polish term for what in America
are called public (or legal) holidays literally
means days without work.   

Most (if not all) readers of these columns will
know that name days (imieniny) are the holidays

associated in Catholic tradition with an indivi-
dual’s baptismal name, usually the name of a
saint. In Poland they are celebrated more often
than birthdays, although the celebration of bir-
thdays has become more common in recent
years, perhaps under the influence of American
culture. Still, almost all Polish calendars list the
name of the saint or saints associated with each
day of the year. Other lists, such as those in the
Polish edition of Wikipedia, also include non-ca-
nonical names, such as Skarbimir, apparently
meaning someone who is concerned for peace,
which is listed for January 26, today’s publica-
tion date. The calendar of fertile days is used
primarily for family planning or by some for
birth control. The pregnancy calendar is used to
predict the expected date of birth. The proverb
calendar suggests a proverb for every day. What
follows is a sample of the unusual holidays, na-
mely, those for the first few days of January.
Some are listed as “world (światowy) X day,”
others as “international (międzynarodowy) X day
and still others have neither characterization.

January 1 is not only New Year’s Day, but also
World Hangover Day (Światowy Dzień Kaca),
World Peace Day (Światowy Dzień Pokoju) and
Public Domain Day (Dzień Domeny Publicznej).
The public domain consists of creative works
that are not (or no longer) protected by copy-
right, trademark or patent. January 2 is World
Introvert Day (Światowy Dzień Introwertyka) and
also Creampuff Day (Dzień Ptysia). January 3 is
Paper Straw Day (Dzień Słomki do Picia), which
commemorates the patent received by Marvin C.
Stone on that date in 1888. January 4 is World 

Braille Day (Światowy Dzień Braille’a), which
honors Louis Braille, the French inventor of the
alphabet for the blind, who was born on January
4, 1809. For no obvious reason January 4 is also
Spaghetti Day (Dzień Spaghetti), officially recog-
nized as such in the United States since 1950.

January 5 is Whipped Cream Day (Dzień Bitej
Śmietany), which celebrates the 1914 birthday of
Aaron S. „Bunny” Lapin, who invented whipped
cream in a spray can (Reddi-wip) in 1948. It is also
World Hypnotism Day (Światowy Dzień Hipno-
tyzmu). January 6 is Philatelist Day (Dzień Filate-
listy), which commemorates the establishment in

Kraków in 1893 of the Klub Filatelistów. The term
“philately” for the hobby of stamp collecting
comes from French philatelie, coined by Georges
Herpin in 1864 using the Greek word atelēs (“tax-
free”). Postage was originally paid by the reci-
pient; a stamp indicated that postage had been
paid by the sender. January 6 is also Snuggling
Day (Dzień Wtulania Się). January 7 is Oddball Day
(Dzień Dziwaka). The dictionary explains that if
you look closely at everyone, it turns out that each
one is an oddball (jakby tak każdemu przyjrzeć się z
bliska, to szybko okaże się że jest dziwakiem. 

January 8 is Elvis Presley Day (Dzień Elvisa
Presleya). Although the calendar doesn’t men-
tion it, it turns out that Elvis was born on that
date in 1935. It does credit him with “many ti-
meless hits” (wiele ponadczasowych hitów). Ja-
nuary 8 is also Rotation of the Earth Day (Dzień
Rotacji Ziemi), celebrated because each of us
should know at least the fundamentals of
astrophysics (podstawy astrofizyki). There’s also
something else to celebrate on January 8: Tidy
Up Your Desk Day (Dzień Sprzątania Biurka). Ja-
nuary 9 is League for the Protection of Nature
Day (Dzień Ligi Ochrony Przyrody), honoring the
oldest Polish ecological organization, which
held its first congress on that date in 1928. Ja-
nuary 9 is also Apricot Day (Dzień Moreli), one
of a number of days devoted to fruits and es-
tablished to encourage the eating of healthful
snacks. (I note that I was taught in school many
years ago that “healthy” applied to people,
while “healthful” applied to things. Apparently,
that rule of usage dates from the 1880’s and no-
wadays most English speakers use “healthy” in
both contexts.)

I have to skip over to January 21 to find the
use of międzynarodowy (“international”) instead
of światowy (“world”) in Międzynarodowy Dzień
Spodni Dresowych (International Day of Sweat-
pants [not dress pants!]), which the calendar
recommends for providing comfort (komfort)
during physical exercise and which can be worn
not only at home, but “also fit sporty-casual
stylizations” (pasuje też do sportowo-casualowych
stylizacji) [whatever that means]. I’m also not
sure what the difference is between międzyna-
rodowy and światowy.                                           •
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Niedawno w wydawnictwie
Bellona ukazała się najnow-
sza książka autorstwa Ale-
ksandry Ziółkowskiej-Bo-

ehm pt. „Pisarskie Delicje”. Autorka
pisze w niej o swoich reportażach li-
terackich. Książka dostarczy czytelni-
kowi wiele informacji na temat warsz-
tatu pisarskiego autorki. 

W książce można znaleźć opinie
zarówno krytyków, jak i czytelników,
informacje o reportażach literackich,
literaturze faktu oraz występujących
przy pisaniu książki dylematach pisa-
rzy. Aleksandra Ziółkowska-Boehm
docieka, jak książki po ukazaniu się na
rynku wydawniczym żyją własnym
życiem, nierzadko wbrew
zamierzeniom autorów.
Opowiada o losach nietu-
zinkowych ludzi, których
spotkała w Polsce, Kana-
dzie i Stanach Zjedno-
czonych, a nawet w Ar-
gentynie i Brazylii. Nie
waha się zmierzyć z
wielkimi nazwiskami
kultury, takimi jak Isaac
Bashevis Singer czy Je-
rzy Giedroyć, redaktor
naczelny paryskiej
„Kultury”, który przez
d z i e s i ę c i o l e c i a
kształtował smak lite-
racki i polityczne po-
glądy polskich elit po-
litycznych i kulturalnych na emigracji
i Polsce. W jej książce zamieszczonych
jest szereg interesujących zdjęć wzbo-
gacających jej merytoryczną wartość.
Pozycja napisana jest znakomitym
stylem i dobrze się czyta. 

Dr Aleksandra Ziółkowska-Boehm
od lat współpracuje ze Stowarzysze-
niem Weteranów Armii Polskiej – Pla-
cówką w Bensalem, PA. Organizowała
w tym miejscu szereg spotkań auto-
rskich. Od lat wspiera patriotyczny
program SWAP poprzez swoją publi-
cystykę w prasie polonijnej. Jest kus-
toszem spuścizny Melchiora Wańko-
wicza, nieustannie popularyzuje jego
dzieła, znakomitą szkołę reportażu. Jej
ciepło wewnętrzne, przyjaźń okazy-
wana ludziom i osobisty urok i wdzięk
przyciągają ludzi, a u czytelników wy-
wołują chęć czytania jej kolejnych
książek.

Autorka w latach 70. XX wieku była
osobistą asystentką wybitnego pisarza

Melchiora Wańkowicza, z którym
przez wiele lat współpracowała, po-
magając mu w finałowym opracowy-
waniu jego książek. Melchior Wańko-
wicz przekazał jej swoje archiwum
pisarskie, które służyło autorce przy
pisaniu książek o Wańkowiczu.

Autorka działa w Polskim Uniwer-
sytecie Ludowym w Filadelfii oraz jest
sympatykiem Stowarzyszenia Polskich
Inżynierów Polonia Technica. Jest
członkiem ZAIKS oraz Związku Pisa-
rzy Polskich na Obczyźnie. W uznaniu
swoich zasług wniesionych w rozwój
kultury polskiej i za działalność pi-
sarską została wyróżniona szeregiem
medali i odznaczeń, m.in. Złotym

Krzyżem Zasługi RP,
medalem Igna-
cego Paderew-
skiego, meda-
lem Zasłużony
Kulturze Gloria
Artis oraz wie-
loma dyplomami
uznania i ty-
tułami honoro-
wymi.

Jej książki
obejmują szeroki
zakres tema-
tyczny, od losów
ludzi wciągniętych
w zawieruchę wo-
jenną, do proble-
matyki rdzennych
m i e s z k a ń c ó w

Ameryki czy związków rodzinnych ze
znaną szwedzką aktorką filmową In-
grid Bergman. Ziółkowska-Boehm pi-
sze w języku polskim i angielskim.

Najważniejsze książki tej autorki
to: „Blisko Wańkowicza” (1975, 1978,
1988), „Z miejsca na miejsce” (1983,
1986, 1997, 2012), „Na tropach Wań-
kowicza” (1989, 1999), „Na tropach
Wańkowicza po latach” (2009), „Pro-
ces Melchiora Wańkowicza 1964”
(1990), „Ulica żółwiego strumienia”
(1995, 2004), „Kaja od Radosława,
czyli historia Hubalowego krzyża”
(2006, 2014), „Dwór w Kraśnicy i Hu-
balowy Demon” (2009, 2015), „Druga
bitwa o Monte Cassino i inne opowie-
ści” (2014), „Wokół Wańkowicza”
Warszawa, PIW 2019, „Pisarskie deli-
cje”, Warszawa, Bellona 2019.

Książka jest dostępna na
Amazon.com.

 janUSz romańSki 

Recenzja nowej książka dr Aleksandry
Ziółkowskiej-Boehm 

„Pisarskie Delicje”
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44-letni Michał Koterski i 31-letnia Mar-
cela Leszczak sprawili niespodziankę,
publikując na początku tego roku swoje
dłonie ze złotymi krążkami. Ślub trzy-
many w tajemnicy ujawnili po fakcie.
Nie dopadli ich paparazzi, zresztą ci ro-
dzimymi mieliby daleko, bo para pobrała
się w trakcie amerykańskich wojaży.

Fotografia dłoni z obrączkami była wśród
internetowych relacji z podróży na południu
Stanów Zjednoczonych. Koterski i jego uko-
chana wyruszyli w drogę z synkiem Frysiem,
nie uprzedzając, że to będzie zarazem podróż
ślubna i poślubna. Nie chcieli krótkiego wy-
padu, tylko dłużej trwającej przyjemności.
Uwzględnili też w swojej trasie podróży Meksyk. 

Podczas pobytu w USA para zajrzała do
miejsc kojarzonych z amerykańskich hitów
kinowych. Był też czas na błogi wypoczynek
i beztroskę. odpoczywając w Miami na Flo-
rydzie, aktor zachwycał się atrakcjami nie-
mal jak jego syn. Relacjonował m.in.:
„Wszystko jest jak w filmie. Życie jest w

ogóle cudowne, naprawdę. Warto było ciężko
zasuwać w tym roku, żeby móc sobie tak
pożyć jak dziś”.

Jeszcze niedawno „Misiek” – bo taki Ko-
terski ma pseudonim – był w kiepskiej sy-
tuacji, co wyznał w nowej książce tworzonej
z Beatą Nowicką „Michał Koterski. To już
moje ostatnie życie”. Napisał m.in.: „Prze-
leciał mi przed oczami film z życia i zrozu-
miałem, że jak dzisiaj się nie zatrzymam,
to już nigdy nie powtórzy się taka szansa.
Umrę tu samotnie. Zaćpam się, zapiję, za-
chleję na śmierć. To będzie mój koniec”.
Nie brak wyznań, które mogą szokować –
od czternastego roku życia zażywał narko-
tyki. W liceum zamiast do szkoły chodził do
klubów, gdzie zaprzyjaźnił się z lokalnymi
gangsterami. Parę dni przed maturą pilno-
wał ojca, żeby ten nie zapił się na śmierć.
Jak to stało się, że dzisiaj jest „czysty”? Mówi
o tym wprost: „To dar od Boga”. oby te
spokojne i zdrowe dni trwały zawsze, a
miłość nowożeńców nigdy nie zgasła. 

 H.K.

Niekwestionowana gwiazda
polskiej sceny i ekranu –
Anna Dymna – doczekała się
książki, która pokazuje ją w

ciekawy sposób. Przybliża artystkę
zniewalającą urodą, desperacko
walczącą o pokrzywdzonych przez los,
a także i damę potrafiącą przeklinać…

„Dymna” autorstwa Elżbiety Banie-
wicz ukazała się niedawno nakładem
wydawnictwa „Marginesy”. Bohaterka
publikacji swoim życiem i osobowością
dostarcza materiału na wiele tomów,
ale i te 500 stron wystarcza, by doznać
wrażeń, z przewagą podziwu. Jaka jest
Anna Dymna, wypowiedzieli się też lu-
dzie ze świata artystycznego, np.:
Grzegorz Turnau: „Nie ma Dymnej bez
ognia. Podziwiam Anię i pożar serc,
który wznieca”; Sonia Bohosiewicz:
„Nikt nie klnie tak pięknie jak Dymna!”;
Janusz Majewski: „Prawdziwa Barbara
Radziwiłłówna na pewno nie była taka
piękna i seksowna jak Ania!”.

Powszechnie Dymna kojarzona jest
z filmami „Sami swoi”, „Nie ma moc-
nych”, „Kochaj albo rzuć”, „Trędo-
wata”, również z serialem „Królowa
Bona” i paroma nowszymi. Mało kto
wie, że Dymna debiutowała w 1969 r.
teatralną rolą Isi i Chochoła w „Weselu”
Wyspiańskiego. Zagrała ponad sto ról
teatralnych i filmowych. Jej talent i urok
to nie wszystko, uwagę mocno przy-
ciągają społeczne zasługi gwiazdy.
Dymna to wielki, szlachetny człowiek
niosący pomoc najsłabszym. 

W 1999 r. rozpoczęła współpracę z
Fundacją im. Brata Alberta i jej preze-
sem ks. T. Isakowiczem-Zaleskim, po-
magając m.in. przy realizacjach insce-
nizacji Teatrzyku „Radwanek”, którego
aktorami są osoby niepełnosprawne in-
telektualnie, mieszkańcy schroniska w
podkrakowskich w Radwanowicach. W
2003 r. założyła Fundację „Mimo
Wszystko”, która pomaga wielu osobom
chorym i niepełnosprawnym w całej

Polsce, a także koordynuje pracę wo-
lontariuszy. 

Aktorka była trzykrotnie zamężna.
Ma syna. To Michał Szota urodzony w
1985 r. Ukończył filmoznawstwo, ale
pracuje jako muzyk – jest gitarzystą
improwizującym. 

 h.k.

 facebook.com/antonikrolikowskiofficial

Antoni Królikowski
znów w tarapatach

Już tamten rok był pasmem kłopotów dla
potomka Królikowskich, a 2024 tym bar-
dziej zaczął się dla aktora pechowo.
Usłyszał wyrok w związku zeszłorocznym
incydentem.

„Antoni K. skazany za jazdę samochodem
pod wpływem marihuany” – takie wieści wid-
niały na początku stycznia prawie we wszyst-
kich mediach. Sąd Rejonowy Warszawa-Wola
orzekł wobec Antoniego K. karę roku ograni-
czenia wolności z obowiązkiem wykonywania
prac społecznych, kilkuletni zakaz prowadze-
nia pojazdów i zapłacenie kilku tys. zł.
oskarżony tłumaczył podczas rozprawy, że sto-
suje leczniczą marihuanę, a jego zatrzymanie
nie wynikało z nieprawidłowości związanych z
jego jazdą samochodem, tylko wzięło się z
anonimowego, złośliwego donosu. Aktor
uznał, że niesłusznie został zrównany z kierow-
cami, którzy prowadzą w stanie nietrzeźwości. 

Sądu nie przekonały jego wyjaśnienia,
głównie przez wzgląd na fakt, że lecznicza
marihuana nie widnieje na liście leków zale-
canych do stosowania w przypadku leczenia
chorób, z jakimi boryka się oskarżony (aktor
od 2016 r. choruje na stwardnienie roz-
siane). Nie bez znaczenia jest także fakt, że
wspomnianego środka nie zalecił mu żaden
lekarz – była to jego „inicjatywa prywatna”.

Pan Antoni konflikty z prawem miał już w
2011 r., gdy został zatrzymany za napaść na
dwóch policjantów. Sprawa została umo-
rzona, a Królikowski zobowiązał się zapłacić
poszkodowanym funkcjonariuszom kwotę za-
dośćuczynienia w wysokości 8 tys. zł. W
maju 2023 r. Królikowskiemu został posta-
wiony zarzut uchylania się od płacenia ali-
mentów na rzecz syna oraz żony. Ślub z ak-
torką Joanną opozdą był w sierpnia 2021 r.
Rozstali się szybko, bo w lutym 2022 r.,
niedługo przed narodzinami ich syna Vin-
centa. oprócz krążących w mediach wieści o
zdradzie i rozpadzie związku aktorowi nie
posłużył zeszłoroczny instagramowy skandal
z rzekomym „atakiem hakerskim”. Królikowski
był publicznie krytykowany. 

 H.K.

Anna Dymna to niekwestionowana gwiazda
polskiej sceny i ekranu

Wzruszająca biografia
Anny Dymnej

 facebook.com/AnnaDymnaofficial

„misiek” nowożeńcem!
 facebook.com/Misiekoterski

Michał Koterski i Marcela Leszczak wzięli 
w USA utrzymywany w tajemnicy ślub

Antoni
Królikowski
został skazany
za jazdę
samochodem
pod wpływem
marihuany
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PyTaNIa dO adWOKaTa


agnieszka 
Piasecka
Attorney 

& Counselor 
at Law

Prawo na Florydzie

Ta kolumna 
powstała w celach

edukacyjnych 
i w żadnym 

wypadku nie może
zastępować porady

prawnej. 

Agnieszka Piasecka jest polskim adwokatem w Clearwater posiadającym licencję do praktykowania prawa na Florydzie. Urodziła się i wychowała w Polsce. Uzyskała swój pierwszy 
dyplom prawa z wyróżnieniem na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. Na Florydzie uzyskała doktorat prawa z wyróżnieniem Cum Laude na Stetson University College of Law. 

Studiowała również prawo międzynarodowe w Holandii na Uniwersytecie Tilburg. Agnieszka Piasecka posiada liczne wyróżnienia nadawane za doskonałe recenzje klientów, 
w tym coroczną nagrodę Avvo: „Clients Choice Award”. Ma w sumie ponad 200 pozytywnych opinii klientów na niezależnych stronach google oraz avvo.com. 

Agnieszka Piasecka mówi biegle po polsku i oferuje bezpłatną pierwszą konsultację prawną. 
Adres biura: 13575 58th Str. N., Clearwater, FL 33760, tel. 727-538-4171 lub 813-786-3911. Więcej informacji na powyższy temat można znaleźć na stronie:

www.PiaseckaLaw.com. 

Mecenas Agnieszka Piasecka odpowiada na wybrane pytania czytelników na tematy prawne. 
Dla ochrony prywatności, imiona osób i niektóre fakty zostały zmienione.

Chciałbym zmienić w dokumentach moje polskie imię Jerzy na jego angielską 
wersję „George”. Moje polskie imię w języku angielskim jest wymawiane niepopraw-
nie i przypomina mi swoim brzmieniem stan New Jersey. Co powinienem zrobić, aby
oficjalnie zmienić moje imię na zielonej karcie i innych dokumentach? Czy muszę tę
drobną zmianę przeprowadzić oficjalnie za pośrednictwem sądu, nawet jeżeli chodzi
mi właściwie tylko o zastąpienie polskiej wersji mojego imienia jego amerykańskim
odpowiednikiem?

Jerzy z Fort Lauderdale, FL

Drogi Panie Jerzy

Nawet najdrobniejszą zmianę pisowni imienia
lub nazwiska należy przeprowadzić w sposób ofi-
cjalny za pośrednictwem sądu. Jeżeli planuje Pan
ubiegać się w przyszłości o obywatelstwo USA,
może Pan wystąpić o zmianę swojego imienia
przy okazji naturalizacji. Wniosek o zmianę za-
znacza się wówczas w podaniu o nadanie oby-
watelstwa amerykańskiego. Można wybrać jakie-
kolwiek imię i nazwisko. Z chwilą nadania
obywatelstwa amerykańskiego sędzia federalny
zatwierdzi żądaną zmianę imienia lub nazwiska
i nie musi Pan podawać powodu tej zmiany oraz
ponosić dodatkowych kosztów. Jako posiadacz
zielonej karty może Pan wystąpić o obywatelstwo
amerykańskie już po 3 latach stałej rezydencji na
bazie małżeństwa z obywatelem/obywatelką USA
lub po 5 latach od czasu uzyskania zielonej karty
niezależnie od stanu cywilnego.

Jeżeli natomiast nie zamierza Pan ubiegać się
o obywatelstwo, może Pan wystąpić o zmianę
nazwiska w stanowym sądzie cywilnym właści-
wym dla miejsca Pana zamieszkania na Florydzie.
Należy w tym celu złożyć do sądu i opłacić od-
powiedni wniosek oraz poddać się pobraniu od-
cisków palców w celu sprawdzenia przeszłości
kryminalnej. Odciski palców mogą być pobrane
w lokalnym biurze szeryfa, a ich wyniki z infor-
macją o przeszłości kryminalnej muszą zostać
złożone w sądzie do akt sprawy o zmianę na-
zwiska. We wniosku o zmianę imienia i/lub na-
zwiska należy podać szereg szczegółowych in-
formacji personalnych, w tym między innymi
dane rodziców, historię wszystkich swoich adre-
sów zamieszkania, historię miejsc zatrudnienia,
wykonywany zawód lub prowadzony biznes oraz
informacje dotyczące karalności, ewentualnej
upadłości i wierzycieli. Po otrzymaniu wniosku
sąd może wymagać, aby stawił się Pan na roz-

prawę sądową lub wydać orzeczenie bez koniecz-
ności Pana przesłuchania. Jeżeli sędzia ustali, że
nie próbuje Pan zmienić nazwiska w celu omi-
nięcia prawa, na przykład w celu uniknięcia wie-
rzycieli lub odpowiedzialności karnej, to zatwier-
dzi Pana wniosek i wyda oficjalne orzeczenie
sądu, na podstawie którego może Pan wystąpić o
zmianę imienia i nazwiska na wszystkich doku-
mentach okazując certyfikowaną kopię orzecze-
nia sądowego. Będzie Pan musiał również wy-
stąpić do urzędu imigracyjnego (USCIS) o
wydanie nowej zielonej karty z uwzględnieniem
zmiany imienia. W tym celu należy złożyć do
USCIS i opłacić formularz I-90 wraz z kopią or-
zeczenia sądu o zmianie nazwiska. 

W celu uzyskania dodatkowych informacji na
temat prawa na Florydzie zapraszam do
wysłuchania moich podcastów w języku polskim
dostępnych na mojej stronie internetowej
www.PiaseckaLaw.com. •
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Zwykłe, tzw. użytkowe zapisy, nie
podlegają archiwizacji, trafiają
więc do kosza, choć czasem są
wyjątki – stają się pamiątkami i

kosztują krocie. Tak bywa nawet z banal-
nymi z pozoru kartami dań restauracji.

Menu lokalu jest dla nas czymś oczy-
wistym. Ktoś jednak musiał na taki po-
mysł wpaść pierwszy i opracować sposób
przedstawiania ofert klientom. Pierwsze
wykazy dań pojawiły się prawdopodobnie
pod koniec XVII w. Prym wiodła w tym
Francja. Na dużych plakatach przy wejś-
ciach do lokali wypisywano dostępne po-
trawy. Potem okazało się, że praktycz-
niejsza jest tablica i kreda, co zresztą w
niektórych miejscach utrzymuje się do
dziś (zwłaszcza w wegańskich barach,
stawiających na ekologiczne rozwiązania,
wykluczających laminowane karty).
Osobne menu, trafiające na stolik każdego
klienta, upowszechniło się dopiero w XIX
wieku, przy czym mieli je tylko zamożni i
dostojni goście. Tak traktowano zwłaszcza
rodziny królewskie. Karta dań przyjęła się
po 1850 r., każdy szanujący się gość ocze-
kiwał pisemnej prezentacji dań. 50 lat pó-
źniej menu było już prawie normą. Za-

częto mocniej skupiać się nad formą.
Karty jadłospisu projektowali artyści, na-
wet sam Gauguin czy Renoir. 

Obecnie menu stały się obiektem za-
interesowania miłośników grafiki użyt-

kowej i historii kulinariów. Niektóre tego
rodzaju „zabytki” są droższe niż złoto,
zwłaszcza gdy towarzyszy im szczególna
historia. W minionym roku menu z Tita-
nica zostało sprzedane za 83,000 funtów

(około 421 tys. zł). Szczegółowo opisuje
ono pierwszą kolację na pokładzie po
wypłynięciu Titanica z Queenstown w
Belfaście i ukazuje bogactwo dań, z któ-
rych korzystali pasażerowie luksusowego
liniowca. Serwowano ostrygi, polędwicę
wołową z kremem chrzanowym i puree z
pasternaku, a na deser wyszukane tarty
lub budynie. 

Z karty dań można wyczytać obycza-
jowość przodków. W Polsce zaintereso-
wanie wzbudziło m.in. menu ze statku
„Batory”. Są tam swojsko brzmiące kar-
tofle młode z koprem czy polędwica wiep-
rzowa po chłopsku, ale też zagranicznie
nazwy, np. sałatka „jardiniere”. Na statku
serwowano też bezy, francuskie tosty,
trufle. Można było skorzystać z pomocy
wine-stewarda, który opowiadał o naj-
lepszych i najmodniejszych winach.

Mody i warunki zmieniają się, są różne
programy do tworzenia menu. Karty mają
wersje papierowe i elektroniczne. Ważne,
by były czytelne, zachęcające i aktualizo-
wane. Wymagania klientów rosną, więc
oprócz różnych wersji językowych, wska-
zane są np. informacje o alergenach.

 h.k. 

Menu na wagę złota
Tak wyglądały oryginalne

karty menu na statku
„Stefan Batory”
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Bal maturalny z założenia był
szkolną zabawą, pełną radości, ale
nie przepychu. W ostatnich latach
nabrał innego charakteru. Stał się
swoistym biznesem. Studniówki tra-
fiają do najdroższych lokali, a rezer-
wacje z zaliczkami są czasem ro-
bione z ponad rocznym
wyprzedzeniem.

Studniówki przeszły ogromną meta-
morfozę. Początkowo były skromnymi
imprezami organizowanymi w szkole,
podczas których oprócz tańca była
część artystyczna, uczniowie prezento-
wali na scenie skecze. Poczęstunek był
skromniejszy od obecnego, tworzony
głównie przez mamy. 

Polska należy do nielicznych krajów,
gdzie bale odbywają się przed maturą,
a nie po zdanych egzaminach. To jed-
nak nie jest tyle dziwne, co rozmach
współczesnych studniówek. To bardzo

droga impreza, na szczęście nie jest
obowiązkowa, więc wielu z niej rezyg-
nuje.

Filmowanie i fotografowanie prze-
stało wystarczać. Pojawiły się foto-
budki, fotolustra, ledowe neony, ceki-
nowe ścianki, świecące litery, a w
skrajnych przypadkach nawet limuzyny.
Dziewczyny rezerwują wizyty w salo-
nach na fryzury, makijaże, paznokcie –
jak panny młode. Trwa rewia strojów.
Koszt dopracowania wyglądu i opłata
za imprezę od 2 osób może sięgać wy-
sokości pensji. 

Tym, co zachowało się od dawna,
to przesądy, ale traktowane z przy-
mrużeniem oka. Czerwona bielizna na
szczęście, podwiązka, czerwony krawat,
a choćby nawet nitka. Dobrze też mieć
coś pożyczonego i warto – co najryzy-
kowniejsze – złapać dyrektora za ko-
lano w trakcie studniówki, co „gwaran-
tuje” zdanie matury. Pomyślność

zapewnić ma też nieumyślne pomyle-
nie kroków w polonezie, a o to chyba
najłatwiej.

Kiedy weszły studniówki? Nie
wcześniej niż matury. Na pewno nie
przed 1788 r., kiedy to w Prusach
wprowadzono maturę. Polska znaj-
dująca się pod zaborami została częś-
ciowo objęta tą formą egzaminowania. 

Dlaczego polonez? od dawna stano-
wił on element ceremoniału dwor-
skiego. Była to taneczna parada i pre-
zentacja uczestników. Korowodu
tańczących dotąd nie wyparła żadna
moda. 

Dlaczego 100 dni przed? Jest teoria
tłumacząca, że to nawiązanie do stu
dni Napoleona przeznaczanych na zdo-
bycie władzy. Nie jest to chyba najtraf-
niejsze wytłumaczenie. Bardziej praw-
dopodobne jest, że 100 dni przed
maturą wynika z zamiłowaniem do
okrągłych liczb.  H.K.

Nieodłączną częścią studniówkowej tradycji jest polonez
tańczony przez maturzystów

Studniówki jak wesela
 gov.pl
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